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W hołdzie wodzowi Rewolucji Październikowej

W Nowej Hucie odsłonięto 
pomnik W. I. Lenina

W ielkopolska w odświętnej szacie

28 bm. w Nowej Hucie, z udziałem wielu dziesiątków ty­
sięcy mieszkańców Krakowa i Ziemi Krakowskiej, na której 
w latach 1912 — 1914 przebywał W. I. Lenin — odbyła się 
główna impreza tegorocznych „Dni Leninowskich”: w cen­
tralnym punkcie najmłodszej dzielnicy Krakowa dokonano 
odsłonięcia pomnika Włodzimierza Lenina.

Na uroczystość przybyli: 
członek Biura Politycznego, se­
kretarz KC PZPR Franciszek 
Szlachcic, sekretarz KC PZPR 
Jerzy Łukaszewicz, wicepre­
mier Franciszek Kaim. W uro­
czystości uczestniczy delegacja 
KPZR z sekretarzem Komitetu 
Obwodowego Komunistycznej 
Partii Ukrainy w Kijowie Eu­
geniuszem Charczuklem. Obec­
ni są przedstawiciele Ambasa-

dy ZSRR w Warszawie z rad- 
cą-mjnistrem Wadimem Łogi- 
nowem.

Rozlegają się dźwięki hym­
nu Polski i ZSRR. II sekretarz 
KW PZPR w Krakowie An­
drzej Czyż przypomina, iż 
myśl wzniesienia w tym miej­
scu tego pomnika powstała w 
100 rocznicę urodzin Lenina.

Pomnik przedstawia Lenina 
idącego, jak gdyby zmierzają­
cego w kierunku starego Kra­
kowa, z którego Lenin pisał do 
swoich towarzyszy: „Pobyt w 
Krakowie okazał się pożytecz­
ny dla sprawy rewolucji”.

Dokończenie na str. 2
Przed 1 Maja cała Wielkopolska przybrała odświętny wygląd. Na zdjęciu: dekoracja skweru 

przy ul. Niecałej.
Fot. — II. Kamza

Trwają obchody 1 Maja 
w poznańskich zakładach pracy

We wtorek spotykamy się w pochodzie

W dalszym ciągu w zakładach pracy Poznania i Wielkopol­
ski odbywają się akademie, spotkania i wieczornice, związane 
ze zbliżającym się świętem 1 Maja.

Oto odsłonięty wczoraj pomnik 
Włodzimierza Lenina, dłuta arty 
sfy-rzeźbiarza. Mariana Koniecz 

nego.
CAF — Piotrowski — telefoto

W czasie akademii 1-majo- 
wej zorganizowanej w poz­
nańskie] Fabryce Kosmetyków 
.,Pollena-I.echia” przy współ­
udziale Zarządu Okręgu Związ

Od dzisiaj wielki kiermasz 
Domu Książki i „Głosu Wielkopolskiego"
Swoje książki dedykować 

będą;

od godz. 14 do 15: Ta­
deusz Becela. Jerzy Korczak, 
Jerzy Mańkowski. Janusz Przy 
bysz. Józef Ratajczak,

od godz. 15 do 16: Prze­
mysław Bystrzycki, Gerard 
Górnicki, Eugeniusz Morski, 
Czesław Michniak,

od godz. 15 do 17: Eu­
geniusz Paukszta,

od godz. 16 do 17: Andrzej 
Górny, Irena Naganowska i 
Egon Naganowski.

Szczegółowo o kiermaszu, 
który odbywać się będzie 29 
i 30 bm. oraz 1 maja, pisze- 
my na str. 6. gdzie zamiesz­
czamy także plan rozmieszczę 
nia stoisk, (c)

ku Zawodowego Chem:ków, za 
lodzę wręczono sztandar prze­
chodni Ministra Przemysłu 
Chemicznego. Sztandar ten 
przyznano załodze w nagrodę 
za zwycięstwo we współzawod­
nictwie międzyzakładowym za 
rok 1972 w ramach Zjednocze­
nia Chemii Gospodarczej Kil­
ku wyróżniających sie pracow 
ników otrzymało odznaczenia 
Krzyże Kawalerskie Orderu Od 
rodzenia Polski wręczono Wła­
dysławowi Choińskiemu oraz 
Januszowi Kachelskiemu. Sześ 
ciu dalszych pracowników 
„Lechii” udekorowano Złotymi 
Krzyżami Zasługi oraz Odzna­
kami Honorowymi Poznania.

W akademii udział wzięli

jewódzkich i ZG Związku Za­
wodowego Chemików. (map)

Dokończenie na str. 2

Spotkanie E. Gierka 
z aktywem Śląska

28 btn. był drugim dniem 
pobytu I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka na Śląsku. 
Tego dnia spotkał się on z 
Egzekutywą Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR, Prezydium 
WRN w Katowicach. I sekre­
tarzami komitetów powiato­
wych. komitetów miejskich i 
komitetów dzielnicowych par­
tii. przewodniczącymi powia­
towych, miejskich i dzielnico­
wych rad narodowych oraz 
działaczami gospodarczymi re-

Tysiące ludzi pracy, mło 
dzieży, weterani ruchu ro­
botniczego z Poznania, a 
także delegacje z powiatu 
poznańskiego wezmą udział 
we wtorkowym pochodzie 
1-majowym. Trybuna ho­
norowa mieścić się będzie 
przy ul. Marchlewskiego 
(naprzeciw WSE),

Poniżej podajemy kolej­
ność przemarszu w pocho­
dzie oraz godziny i miejsca 
zbiórek.

Czołówka pochodu zbie­
ra się o godz. 9.25 na ul. 
Kościuszki (przed gmachem 
KW PZPR).

Pracownicy Zakładów H. 
Cegielskiego: godz- 9 na ul. 
Kościuszki (od ul. Niezłom 
nych do ul. Czerwonej Ar­
mii).

Stare Miasto: godz. 9 30 
przy Operze (od strony al. 
Stalingradzkiej) i wzdłuż 
ul. Libelta do pl. Młodej 
Gwardii.

Nowe Miasto: godz. 10

na ul. 27 Grudnia (od PDT) 
i pl. Wolności do al- Mar­
cinkowskiego.

Wilda: godz. 10.15 na ul. 
Ratajczaka (czoło przy Klu 
bie MPiK-u),

Jeżyce: godz. 10.30 na ul. 
Poznańskiej (na wysokości 
Szpitala Miejskiego im. F. 
Raszei).

Grunwald: godz. 10.40 na 
ul. Kościuszki (od ul. Fre­
dry do ul- Nowowiejskiego) 
i dalej wzdłuż tej ostat­
niej oraz wzdłuż ul. Libel­
ta (od ul. Kościuszki w kie 
runku pl Młodej Gwardii)

Kolumna młodzieży zbie­
ra się o godz. 10.50 na al. 
Stalingradzkiej (od Cytade 
li w kierunku ul. Libelta), 
czoło na wysokości Domu 
Studenckiego im. H. Sav>ic 
kiej.

Członkowie ORMO zbie­
rają się w godzinach i miej 
scach wyznaczonych przez 
dzielnicowy i miejski Sztab 
ORMO, (a)

przedstawiciele władz admir 
nistracyjnych dzielnicy Poznań 
Nowe Miasto oraz władz wo-

prezentującymi podstawowe 
gałęzie przemysłu w tym re­
gionie kraju. (PAP)

H. Jabłoński zakończył wizytę na Kubie

Od czystości do gospodarności
W śródmieściu Tczewa zamknięto plac 

budowy osiedla mieszkaniowego 
aż do usunięcia bałaganu, który 

się tam rozpanoszył. Władze miejskie 
Krosna na Rzeszowszczyżnie założyły ga­
blotę brudasów, do której trafiają fotogra­
fie — dowody brudu i niechlujstwa. Biało­
brzegi na Kielecczyźnie stały się w ostat­
nich dniach sławne tym, że oazy najwięk­
szego brudu i niechlujstwa odkryto na za- 
oleczu budynku Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej oraz na podwórkach 
osiedla, na którym mieszka m. in. prze­
wodniczący tego prezydium.

To tylko pojedyncze przykłady wielkiej 
i powszechnej kampanii o czystość, ład, 
c-orządek i gospodarność, którą „Trybuna 
Ludu' a wraz z nią telewizja i radio od 
kilku tygodni prowadzą pod nazwą „Od 
czystości do gospodarności".

Oceniając jej przebieg, rzecznik pra­
sowy rządu w swoim środowym oświad­
czeniu złożonym z upoważnienia prezesa 
Rady Ministrów, stwierdził; „Znaczenie pro­
wadzonej w prasie, radiu i telewizji kam­
panii pod hasłem „Od czystości do gos­
podarności" polega na propagowaniu 
wszystkiego, co składa się na szeroko poję­
ła gospodarność i kulturę tycia codzien­
nego, na popularyzacji cennych inicjatyw 
* pomocy w ich urzeczywistnianiu, a jedno- 
cześnie na wytwarzaniu atmosfery surowe­

go osądu wobec przejawów niegospodar­
ności, niechlujstwa, a także lekkomyślnego 
traktowania obowiązków w tym względzie 
przez zainteresowane ogniwa administra­
cji, instytucje i ludzi".

Ta kampania przynosi jut wyniki. Ale 
przeciet sporo pozostaje do zrobienia. I 
tak będzie zawsze. Bo o porządek i ład 
dbać trzeba nieustannie. Nie osiągnie sie 
dobrych rezultatów jednorazową akcją, ani 
tei tylko jej powtarzaniem. Dbałość o ład 
i porządek musi być nakazem obowiązują­
cym stale. Tak samo rozumianym jak na­
wyk codziennego sprzątania własnego 
mieszkania. Raz zaprowadzony ład wyma­
ga stałej pielęgnacji.

Mówią o nas. te Poznańskie |est przy­
kładem czystości, porządku i gospodarno­
ści. To przyjemnie słyszeć takie opinie, 
chociat nam samym wydają się one często 
przesadne. To prawda, te robimy w tym 
zakresie niemało, ale jakie duto pracy 
wciął jeszcze przed nami. Niełatwo do­
trzymać kroku dobrym w naszym regionie 
tradycjom utrzymywania porządku i ładu 
przez cały okrągły rok. Wprawdzie od lat 
w województwie prowadzi się kampanię 
„Poznański porządek", a w |ego stolicy — 
władze miasta wespół z redakcją „Gło­

su" — rzuciły hasło „Poznań wzorem ła­
du" i mimo to kaidego roku jest sporo 
do zrobienia.

Większość obywateli ostro reaguje na 
przykłady jut nie tylko bałaganiarstwa, 
ale takie na zaśmiecanie ulic papierami 
czy brak chodników na budujących się 
osiedlach. Piętnuje nawet najmniejsze wy­
kroczenia przeciwko zasadom porządku i 
higieny.

To dobrze, tak być powinno. Nie ma Do­
wodu się wstydzić ujawniania tego, co po- 
zosfaje do zrobienia; słuiy to przeciet 
podjęciu skutecznego działania. Wsty­
dzić się trzeba dopiero tolerowania za­
niedbań.

Dbałość o ład i porządek, to sprawa 
ani tylko władz, ani tylko obywa­
teli. To sprawa wszystkich. Jest bowiem tak, 
te społeczeństwo ma prawo domagać się 
porządku, schludności, estetyki i wysokiej 
kultury bytowania — wszędzie, gdzie się 
żyje, pracuje, spędza wolny czas. Ale tei 
musi to prowadzić do takiej sytuacji, w któ­
rej — jak stwierdził to rzecznik rządu — 
„każdy obywatel będzie czuł się gospo­
darzem nie tylko własnego domu lub za­
grody. lecz całego kraju, zaś powszech­
nym zjawiskiem będzie szybka I skuteczna 
reakcja społeczeństwa i zainteresowanych 
władz na wszelkie przejawy niegospodar­
ności".

Oto droga od czystości do gospodar­
ności Oby tylko na niej wszędzie i zaw­
sze starczało dbałości, konsekwencji i sta­
nowczości.

TADEUSZ KACZMAREK

Rozmowy wykazały 
całkowitą zgodność poglądów
Sobota była ostatnim dniem wizyty, jaką na zaproszenie 

prezydenta Republiki Kuby orazKC KP Kuby złożyła delegacja 
państwowo-partyjna PRL z przewodniczącym Rady Państwa 
Henrykiem Jabłońskim na czele.
W tym dniu zakończyły się 

w Hawanie plenarne rozmowy 
polsko — kubapskie. w czasie 
których wysłuchano relacji z 
rozmów ministrów oraz przyję 
tc komunikat końcowy. Roz­
mowy przebiegały w bardzo 
serdecznej, przyjacielskiej at­
mosferze. Wykazały całkowitą 
zgodność poglądów na wszyst­
kie poruszone problemy dwu­
stronne i międzynarodowe.

Po zakończeniu oficjalnych 
rozmów w Pałacu Rewolucji w 
Hawanie prof. Henryk Jabłoń­
ski przekazał na ręce prezy­
denta Dorticosa dar dla naro­
du kubańskiego — popiersie 
Mikołaja Kopernika. Wręcza­
jąc dar, przewodniczący Rady 
Państwa podkreślił ogólnoludz 
kie znaczenie Kopernika jako 
wielkiego uczonego i Polaka, 
który wniósł olbrzymi wkład 
w rozwój nauki światowej.

1 Prezydent Kuby stwierdził 
w odpowiedzi, że imię Koper- 

< nika stanowi symbol wszyst­
kiego, co Polacy i Polska 

( wnieśli do skarbnicy nauki 
» kultury światowej.

W tym samym dniu minister 
obrony narodowej, gen. broni 
Wojciech Jaruzelski odwiedził 
szkołę oficerską im. Antonio 
Maceo w okolicach Hawany. 
Zapoznał się on z urządzenia­
mi szkoły, jak również z pro­
cesem szkolenia kadry dowód­
czej. Słuchacze szkoły zade­
monstrowali swą sprawność 
bojową na psychologicznym lo­
rze przeszkód. (PAP)

Dzisiaj 
handlowa niedziela

Jak informowaliśmy w Wie! 
kopolsce są dzisiaj czynne w go 
dżinach od 10 do 16 sklepy z 
artykułami przemysłowymi o- 
raz niektóre sklepy spożywcze. 
W Poznaniu urządza się rów­
nież kiermasze w hali MTP nr 
8 oraz na Rynku Jeżyckim. 
Handlowcy zapowiadają, iż znaj 
dzie się na nich wicie atrakcyj 
nych. potrzebnych >na sezon 
wiosenno-le4ni artykułów odzie 
żowych, obuwia itp. (z)



Trwają obchody 1 Mata W Nowej Hucie odsłonięto 
pomnik W. I. Lenina

Dokończenie ze itr. 1

Również w sobotę akademie 
1-majowe odbyły się w wielu 
innych poznańskich zakładach 
pracy, m. in. w Przemysłowym 
Instytucie Maszyn Rolniczych. 
Załoga Fabryki Aparatury i 
Urządzeń Komunalnych „Po- 
wogaz" uczestniczyła w masów 
ce. Niektóre załogi, jak np. Po 
znańskich Zakładów Opon Sa­
mochodowych „Stomil” i Za­
kładów Graficznych im. Mar­
cina Kasprzaka, wzięły udział 
w wieczornicach, podczas któ­
rych wieloletni pracownicy 
otrzymali dyplomy uznania. 
Przed koncertem zorganizowa­
nym dla załogi Wytwórni Wy­
robów Tytoniowych, Oddział 
Wyrobu Papierosów otrzymał 
proporzec przechodni za zaję­
cie we współzawodnictwie mię

Gotowy kolejny 
odcinek trasy E-8

Na budowanej trasie E-8 
wre praca. Przełamano trudno 
ści ze zdobyciem potrzebnych 
ilości materiałów budowlanych 
i w szybkim tempie przystąpio 
no do budowy dalszych odcin­
ków tej ważnej drogi komuni­
kacyjnej. Pracuje tu obecnie 
ponad 200 ludzi, głównie pra­
cowników Poznańskiego Przed 
siębiorstwa Robót Drogowych 
PPRD większość swojej mocy 
przerobowej zaangażowało na 
tej właśnie budowie.

Prace są już daleko zaawan­
sowane. 1 maja br. drogowcy 
przekazują następny, 4-kilo- 
metrowy odcinek tzw. obejście 
Kostrzynia. Ruch na tej trasie, 
licząc od granic miasta, ma 
być otwarty 1 października br.

(wn)

Komunikacja w dniu IV
1 maja tramwaje będą kur­

sowały według rozkładu dnia 
świątecznego, z tym że o go­
dzinę wcześniej zaczna jeździć 
„6” i ,.7’’. O godz. 9.30 w komu 
nikacji tramwajowej nastąpi 
przerwa na trasach na których 
odbywać się będą zbiórki i 
którymi przejdzie 1-majowy 
pochód Bez przerwy utrzyma 
na zostanie komunikacja na 
Trasie Hetmańskiej oraz mię­
dzy Wilda a Nowym Miastem. 
Do godz. 13 nie będzie kurso­
wała ,.16” Po zakończeniu po­
chodu tramwaje wrócą do kur 
sów według rozkładu świą­
tecznego.

Autobusy do godz. 7.30 jeź­
dzić będą, jak w dni świątecz­
ne. a potem nastąpi zwiększe­
nie częstotliwości kursów na 
liniach: 53 56. 57 59 63. 64 
67, 68. 71, 77, 78. 82 i 83. Od 
godz. 9 zmienionymi trasami 
będą jeździły linie: 63 Gór- 
czyn — Zeylanda. 68 Podda­
ny — Garbary. 71 Winogrady 
— pl. Wielkopolski, linia C La 
Sek — Dz!erżvńsk’ego. Linia 
D od godz 9.30 do zakończenia 
pochodu nie będzie kursowała

(z-o)

Instytut Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej zapowiada na zacho­
dzie i północnym zachodzie za­
chmurzenie umiarkowane, przei- 
ściowo duże i miejscami niewiel­
kie opady deszczu. Na pozostałym 
obszarze — zachmurzenie niewiel­
kie. do umiarkowanego. Tempera­
tura maksymalna od ok. 10 stopni 
na północnym zachodzie do ok. 20 
st. na połudnlowym-wschódzie. 
Wiatry słabe i umiarkowane po­
łudniowo-zachodnie.

IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHIIlillll
Dzislelszy serwis lnłortnńcvlnv 
opracował Witold de Mezet
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Akademia 1 majowa w Fabryce 
„Połlena-Lechia". W imieniu 
odznaczonych pracowników prze 

mawia Janusz Kachelski.
Fot. — K. Przychodzili

dzyoddziałowym I miejsca w 
drugim półroczu ub. r.

Także wczoraj w KD PZPR 
na Grunwaldzie w Poznaniu 
5 osób otrzymało legitymacje 
członkowskie PZPR, a 33 kan­
dydackie. Wręczenia dokonał 
I sekretarz KD PZPR — Ro­

muald Szpingier- (a)

Po aferze Watergate

Nowy szef FBI
W kilka godzin po rezygna­

cji Patricka Graya, prezydent 
USA, Richard Nixon, desygno­
wał na stanowisko dyrektora 
Federalnego Biura Śledczego, 
Williama Ruckelshausa, który 
dotychczas pełnił funkcję sze­
fa krajowej agencji do spraw 
ochrony naturalnego środowi­
ska człowieka.

Ruckelshaus, z wykształce­
nia prawnik, do 1971 roku był 
zastępcą prokuratora general­
nego. Oświadczył on, iż akcep­
tuje propozycję powierzenia 
mu kierownictwa FBI pod wa­
runkiem, że nie będzie stałym 
dyrektorem biura. Dodał, że na 
stanowisku tym pozostanie co 
najmniej 2 miesiące.

Pierwszym zadaniem, jakie 
powierzył Nixon Ruckelshauso 
wi to przejęcie przez niego 
śledztwa w sprawie afery Wa­
tergate.

Jego poprzednik Patrick 
Gray podał się do dymisji po 
ujawnieniu przez prasę amery 
kańską, że spalił kartotekę z 
dokumentami, znalezionymi w 
sejfie Howarda Hunta, jedne­
go z uczestników akcji włama­
nia do siedziby Partii Demo­
kratycznej w Waszyngtonie.

PAP

Projekty wynalazcze 
optacalng inwestycją

Krajowa narada w Łodzi
28 bm. rozpoczęła w Łodzi dwudniowe obrady krajowa 

narada wynalazczości. Zgromadziła ona ok. 500 przedstawi­
cieli racjonalizatorów i wynalazców, pracowników nauko­
wych, działaczy gospodarczych,społecznych i politycznych.

W naradzie uczestniczy czło 
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, przewodniczący CRZZ 
— Władysław Kruczek.

„W okresie ostatnich 7 lat zgło 
szonc w Polsce ponad 1,4 min 
projektów wynalazczych i ra­
cjonalizatorskich. z których 60 
proc, zostało zastosowanych. Z 
każdej złotówki, wydanej na 
realizację projektów wynalaz­
czych, gospodarka narodowa u- 
zyskiwała 7 zł efektów ekono­
micznych. Przekracza to za­
tem efektywność najbardziej 0- 
płacalnych inwestycji.

Pomimo tych osiągnięć aktu 
alny stan rozwoju wynalaz­
czości nie może jeszcze zado­
walać w porównaniu z kraja­
mi o podobnym poziomie u- 
przemysłowienia.

Twórcza, nowatorska dzia­
łalność badawcza i techniczna 
powinna stanowić coraz istot­
niejsze źródło rozwoju kraju 
— stwierdził w swoim wystą­
pieniu minister nauki, szkolni­
ctwa wyższego i techniki — 
Jań Kaczmarek. Skala tej 
twórczości jest bardzo duża, od 
drobnych usprawnień do wiel­
kich odkryć. Sprawą niezwy­
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Dokończenie ze str. 1
Głos zabiera Franciszek 

Szlachcic.

Przemówienie
Franciszka Szlachcica
Dając wyraz głębokiej czci 

narodu polskiego dla wielkiego 
przywódcy rosyjskiego i mię­
dzynarodowego ruchu robotni­
czego, genialnego teoretyka i 
wodza rewolucji, twórcy pierw­
szego państwa socjalistycznego 
— Włodzimierza Lenina, mów­
ca stwierdził, że myśl Lenina, 
jego nauka, jego dzieło wywie­
rają przemożny wpływ na 
współczesne losy ludzkości. 
Nasz XX wiek — powiedział 
— to epoka rewolucji socjali­
stycznej, zwycięstw socjalizmu 
i komunizmu.

Podkreślając — na tle nauk 
Lenina — znaczenie internacjo 
nalizmu, F. Szlachcic wskazał, 
że polityka Związku Radzieckie 
go i stosunki między państwa­
mi socjalistycznymi dowiodły 
jego wielkiej siły twórczej. Do­
niosłym wkładem do międzyna 
rodowej polityki KPZR są wy­
niki obrad ostatniego Plenum 
KC KPZR, które zaaprobowa­
ło działalność Biura Polityczne 
go w zakresie polityki zagra­
nicznej i uznało wysokie zasługi 
Leonida Breżniewa dla pokoju 
i socjalizmu.

F. Szlachcic przypomniał o- 
kres pobytu Lenina na ziemi 
polskiej i doniosły wpływ, jaki 
wywarł on na dzieje naszego 
narodu. Tu w Krakowie i na 
Podhalu — powiedział — żywa 
pamięć i szacunek otaczają 
miejsca pobytu Lenina.

Lenin rozwinął teorię i pro­
gram partii bolszewików w 
kwestii narodowej. Proklamo­
wał prawo narodu polskiego do 
samookreślenia i był gorącym 
rzecznikiem niepodległości Pol 
ski. Wraz z leninizmem potęż­
ną falą nadchodziło to, co no­
we w stosunkach narodu pol­
skiego i rosyjskiego. Mówca 
przypomniał wspólną walkę na 
barykadach proletariackiej re­
wolucji, znaczenie zwycięstwa 
rewolucji socjalistycznej w Ro 
sji dla niepodległości Polski. 
Przypomniał, że po raz drugi 
w ciągu życia jednego pokole­
nia, w groźnych latach II woj­

kle ważną jest więc stworze­
nie atmosfery i warunków, w 
których każdy w miarę sił i 
kwalifikacji będzie wnosił swój 
wkład do przyspieszonej reali­
zacji przyjętego na VI Zjeździe 
partii programu społeczno-go­
spodarczego rozwoju kraju i 
wszechstronnego polepszania 
warunków i poziomu życia na­
szego narodu.

W czasie dyskusji, toczącej 
się zarówno na posiedzeniu ple 
narnym, jak i w problemowych 
sekcjach, wymieniano doświad 
czenia, a jednocześnie wskazy­
wano na istniejące jeszcze ha­
mulce intensywnego rozwoju 
społecznego ruchu racjonaliza­
torskiego i wynalazczego.

Uczestnicy narady zapoznali 
się także z osiągnięciami Wo­
jewódzkiego Klubu Techniki i 
Racjonalizacji w Łodzi, naj­
starszej tego typu placówki w 
kraju — zwiedzając wystawę, 
na której zaprezentowano kil­
kadziesiąt najcelniejszych zasto 
sowanych już projektów wyna 
lazczych.

W niedzielę zakończenie o- 
brad. (PAP) 

ny światowej leninizm stał się 
decydującą przesłanką wyzwolę 
nia i odrodzenia naszej ojczyz 
ny. Zawiązany wówczas sojusz 
polsko - radziecki — to funda­
ment obecnej polityki.

Z ducha leninizmu, z potrzeb 
naszych czasów, z dążeń pol­
skiej klasy robotniczej — kon­
tynuował — wywodzi się pro­
gram społeczno-ekonomiczny 
VI Zjazdu naszej partii. Po­
święcamy wszystkie siły dla 
realizacji tego programu, ozna 
cza on bowiem szybszy i bar­
dziej wszechstronny rozwój so­
cjalistycznej Polski.

Mówiąc o najnowszych tra­
dycjach przyjaźni Polski i 
Związku Radzieckiego F. 
Szlachcic stwierdził, że dobit­
nie symbolizuje je Nowa Huta.

Niechaj ten pomnik tu, w 
Nowej Hucie — zakończył F. 
Szlachcic — głosi wieczną 
chwałę Lenina i przyjaźni pol­
sko-radzieckiej. niech umacnia 
w naszym społeczeństwie, w 
jego dzisiejszych i przyszłych 
pokoleniach, wolę pracy dla 
socjalistycznej ojczyzny i dla 
ogólnoludzkiej sprawy socjali­
zmu i pokoju!

Wystąpienie
Eugeniusza Charczuka
Następnie zabrał głos E. 

Charczuk, który w imieniu 
KPZR i społeczeństwa radzie­
ckiego przekazał braterskie po­
zdrowienia. Nie ma takiego za­
kątka na kuli ziemskiej — po­
wiedział — gdzie imię Lenina 
nie brzmiałoby jak płomienne 
wezwanie do walki z wyzy­
skiem i bezprawiem, jak sym­
bol internacjonalistycznej jed­
ności, gwarancja zwycięstwa w 
walce o ideały komunizmu. O- 
becnie — kontynuował mówca 
— idee Lenina są niezawod­
nym drogowskazem dla suwe­
rennych socjalistycznych 
państw, zjednoczonych w 
RWPG i w Układzie War sza w- 

’ skim.
Ę. Charczuk, nawiązując do 

okrdsu pobytu Lenina w Pol­
sce, wyraził wdzięczność ro­
botnikom Krakowa za pomoc 
okazaną rosyjskim marksistom 
w ich walce z caratem. Wyra­
ził wdzięczność PZPR i naro­
dowi polskiemu za to, że z ta­
kim pietyzmem troszczą się o 
pamiątki i miejsca związane z 
pobytem Lenina na Ziemi Kra­
kowskiej.

Mówca podkreślił, że odsło­
nięcie pomnika Lenina odby­
wa się w 28 rocznicę układu 
polsko—radzieckiego i 103 
rocznicę urodzin wielkiego wo­
dza rewolucji.

Gość radziecki, nawiązując 
do wielkich osiągnięć Polski 
podkreślił, że są one nierozer-

Rozmowy w Belgradzie
W dniach 26—28 bm. odbyło się 

w Belgradzie międzysesyjne spot­
kanie przewodniczących Polsko-.łu 
goslowiańskiego Komitetu Współ­
pracy Gospodarczej — ministra 
handlu zagranicznego, Tadeusza 
Olechowskiego i związkowego se­
kretarza spraw zagranicznych Mu- 
hameda Hadzica.

LOT i GPRD - najlepsze
W Teatrze Wielkim w Łodzi od­

było się 28 bm. spotkanie ponad 
1100 przedstawicieli 320-tysięcznej 
rzeszy transportowców i drogow­
ców z całego kraju. W czasie spot­
kania sztandary przechodnie pre­
zesa Rady Ministrów i CRZZ za 
najlepsze wyniki we współzawod­
nictwie za rok 1972 otrzymały: 
Gdańskie Przedsiębiorstwo Robót 
Drogowych i Polskie I.inie Lotni­
cze „LOT”.

Święto narodowe Japonii
Z okazji święta narodowego Ja­

ponii, przypadającego w dniu 29 
bm., przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński wystoso­
wał depeszę gratulacyjną do ce­
sarza Japonii Hirohito.

Wstrzymanie budowy „Europy 2“
W Paryżu zakończyło się posie­

dzenie Europejskiej Organizacji Ba 
dai Kosmicznych. W czasie tego 
posiedzenia dwaj najważniejsi 
partnerzy europejscy zakresie 

walnie związane z kierowniczą 
rolą PZPR w życiu kraju, -jej 
działalnością w dziedzinie bu­
downictwa socjalistycznego, w 
umacnianiu socjalistycznej 
współpracy, a przede wszyst­
kim przyjaźni i braterstwa ze 
Związkiem Radzieckim. Mów­
ca zapewnił, że komuniści ra­
dzieccy, ludzie pracy Kraju 
Rad będą strzec naszej brater­
skiej jedności, utrwalać i roz­
wijać nasze wszechstronne wię­
zi i współpracę.

¥
Przed pomnik podchodzi gru 

pa mieszkańców Krakowa i re 
gionu. Dokonują oni aktu od­
słonięcia pomnika, którego pły 
tę pokrywają wieńce.

W imieniu KC PZPR składa 
wieniec — Fr. Szlachcic, w 
imieniu KPZR i ambasady 
ZSRR w Warszawie — E. 
Charczuk i radca minister am­
basady — Wadim Loginow. 
Liczne wieńce składają organi­
zacje młodzieżowe, mieszkań­
cy Krakowa i regionu, Nowej 
Huty i pracownicy kombina­
tu, mieszkańcy Podhala.

Żołnierze WP zaciągają przed 
pomnikiem wartę honorową.

Rozpoczyna się interesujące 
i barwne widowisko. Zapalają 
się dziesiątki reflektorów, o- 
świetlają pomnik i 30-metrowe 
rusztowanie, na którym ukazu 
je się 5-ramienna gwiazda; ko­
lorowe kwadraty układane 
przez studentów AWF tworzą 
barwne kompozycje ora? na­
pisy: Lenin, PZPR, KPZR.

Rozlegają się dźwięki orkie­
stry i chóru Polskiego Radia i 
TV w Krakowie. W widowisku 
bierze udział 800 aktorów, człon 
ków zespołów artystycznych 
„Słowianek”, „Krakowiaków” i 
AGH oraz studentów.

Z głośników rozlega się głos 
Lenina odtworzony z nagra­
nych fragmentów przemówień, 
wygłaszanych podczas defilad 
na Placu Czerwonym w Mos­
kwie.

Uroczystość kończy „Między­
narodówka”. (PAP)

Przyczepy 
do małego Fiata
Przemysł terenowy pomyślał 

o wyposażeniu małych Fiatów 
w przyczepy. Techniczna Spół­
dzielnia Pracy w Krakowie 
wyprodukowała przyczepę, któ 
ra obok niskiej ceny — kosz­
tuje 7 tys. zł, — odznacza się du 
źymi walorami użytkowymi. 
Jej waga wynosi 80 kg, a ła­
downość — 150 kg. Bezpieczna 
szybkość holowanej przyczepy 
przekracza 80 km/godz.

Przyczepy można również sto 
sować do innych małolitrażo­
wych samochodów. (PAP)

badań kosmicznych i budowy ra­
kiet nośnych — NRF i Francja po­
stanowiły wstrzymać pracę nad 
budową rakiety nośnej Europa — 2. 

D. Bijedic złoży wizytę w NRD
Agencja ADN poinformowała w 

sobotę, że w połowie maja przybę­
dzie do NRD z wizytą oficjalną pre 
mier Jugosławii, Dżemal Bijedic.

Defilada w Jerozolimie?
Przewodniczący Rady Bezpie­

czeństwa ONZ Javier Perez de 
Cuelłar (Peru) przyjął w piątek 
wieczorem stałego przedstawiciela

PAPRADlO-INF.WtTEt E FONEM
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PAP
Izraela w ONZ, Josefa Tekoaha i 
przedstawił mu na piśmie zastrze­
żenia tego organu wobec zaplano­
wanej przez Tel Awiw defilady 
wojskowej w Jerozolimie. Ma się 
ona odbyć |7 maja z okazji 25-lecia 
utworzenia państwa izraelskiego.

Egipt zaprosił W?Scheela
Ministerstwo Spraw Zagranicz­

nych NRF poinformowało, że Egipt 
zaproponował Walterowi Scheelo- 
wi, aby złożył odroczoną wizytę 
w Kairze w dniach od 20 d-o 22 ma­
ja. \

Nowy gmach
dla Akademii Rolniczej 

Wydarzeniem dla Akademii Rol­
niczej w Poznaniu jest rozpoczę­
cie budowy nowego gmachu Wy­
działu Technologii Rolno-Spożyw­
czej, który do 1975 r. stanie przy 
ul. Mazowieckiej 48 kosztem 78 
min. zł.

W sobotę rektor AR prof. dr hab. 
Jerzy Zwoliński w obecno­
ści Senatu Uczelni i Rady Wydzia 
łu Technologii Rolno-Spożywczej 
oraz przedstawicieli władz miasta 
i dzielnicy Jeżyce dokonał wmuro­
wania aktu erekcyjnego w funda­
menty gmachu, który pomieści pra 
cownie naukowe, sale wykładowe, 
ćwiczeniowe, laboratoria. (emp) 

Dzień Transportowca i Drogowca
Z okazji Dnia Transportowca i 

Drogowca wczoraj w Operetce Po­
znańskiej odbyła się akademia zor­
ganizowana przez Radę Zakłado­
wą poznańskiej PKS. Wzięli w 
niej udział przedstawiciele Prezy­
dium WRN i KD PZPR Wilda.

Podczas uroczystości wręczono 
najbardziej zasłużonym pracowni­
kom dwie honorowe odznaki 
Związku Zawodowego Transpor­
towców i Drogowców, 39 dyplo­
mów za długoletnią pracę i zasłu­
gi dla przedsiębiorstwa, 35 złotych, 
srebrnych i brązowych odznak 
„Wzorowego Kierowcy”. Po czę­
ści oficjalnej wystąpili artyści 
Operetki Poznańskiej, (bran)

Oświadczenie
MSZ DRW

Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych DRW opublikowało 
oświadczenie stwierdzające, że 
chociaż od chwili podpisania 
paryskiego układu pokojowego 
minęły już trzy miesiące, to w 
Wietnamie Południowym na­
dal nie milkną strzały.

Administracja sajgońska ła­
mie porozumienie o zaprzesta­
niu ognia i przywróceniu poko 
ju, wymianie więźniów poli­
tycznych, uwalnianiu ludności 
cywilnej i zapewnieniu swo­
bód demokratycznych dla 
mieszkańców Południowego 
Wietnamu. Na spotkaniach kon 
sultatywnych stron południo- 
wowietnamskich delegacja saj 
gońska nadal nie uznaje istnie 
nia Tymczasowego Rewolucyj­
nego Rządu Republiki Wietna­
mu Południowego.

Administracja sajgońska — 
czytamy w oświadczeniu — po 
winna wyjść naprzeciw ostat­
nim 6-punktowym propozy­
cjom TRR RWP, całkowicie 
przestrzegać przerwania ognia, 
bezzwłocznie zaprzestać wsz> 1 
kich działań ofensywnych prze 
ciwko rejonom kontrolowanym 
przez TRR RWP, położyć kres 
polityce represji i terroru wo­
bec ludności południowowiet- 
namskiej, uwolnić wszystkich 
cywilów, znajdujących się w 
więzieniach, zapewnić wpro­
wadzenie swobód demokratycz 
nych, tak aby powstały dogod­
ne warunki dla rozwiązania 
wewnętrznych problemów 
Wietnamu Południowego.

PAP

Poparcie dla S. Allende
W centrum Santiago odbyła się 

manifestacja mas pracujących mia 
sta na rzecz poparcia polityki pre­
zydenta Allende. Wzięło w niej 
udział około 10 tys. robotników za­
kładów stolicy Chile. W czasie gdy 
manifestanci przechodzili w pobli­
żu siedziby opozycyjnej partii 
chrzęści jańsko-demokratycznej w 
ich kierunku oddane zostały strza 
ły. Zabity został student uczestni­
czący w pochodzie. Kule raniły 8 
osób.

Otwarcie Targów Paryskich
W sobotę otwarto tradycyjne do­

roczne Targi Paryskie. Pod wzglę­
dem liczby uczestników i ilości eks 
ponatów są one największe z dotych 
czasowych. W targach udział biu­
ra firmy i centrale handlowe z 36 
krajów. Targi będą trwały do 13 
maja br.

„Salut-2“ wykonał program
Radziecka, orbitalna stacja nau­

kowa „Salut — 2” zakończyła rea­
lizację programu lotu. Stacja zo­
stała wystrzelona w ZSRR 3 kwiet 
nia br. Celem lotu stacji „Sa" 
lut — 2” było wypróbowanie ulep­
szonych konstrukcji, systemów po 
kładowych i aparatury oraz prze­
prowadzenie eksperymentów nau­
kowo-technicznych w przestrzeni 
kosmicznej.



Ico z tego wynikło? Napi­
sałem 29 marca o dyrek­
torach i kierownikach, 

traktujących prowadzone przez 
siebie przedsiębiorstwa (wy­
działy) jak swoją własność: 
znajduje to wymowne odbicie 
w ich odnoszeniu się do pod­
władnych: — Ja wam nie za­
płacę! — zwvkli mawiać, da­
jąc do zrozumienia, ze otrzy­
manie przez pracownika wy­
nagrodzenia uzależnione jest 
wyłącznie od nich.

Echa tej publikacji były cie­
kawe. Znamienne zwłaszcza 
okazały się dwa listy. Pierwszy 
nie bvł listem sensu stricto: 
koperta zawierała wycinek 
,.głosowego“ artykułu, o któ­
rym mowa z dopiskiem na ma 
szynie „Wvpisz — wymaluj 
dyrektor XX z przedsiębior­
stwa YY w Poznaniu**. Drugi 
pochodził od majstra budow­
lanego, Stefana Grzeszkowiaka 
z Poznania. Obruszył się on na 
mnie, jak gdybym postulował 
bezwzględne płacenie każde­
mu, wszystko jedno czy i jak 
wykonał swoją robotę. Mniej­
sza o to, że myśl Czytelnika 
podążyła innym torem: sedno 
w tym, że jego uwagi są cha­
rakterystyczne i — na czasie...

„Nie byłem dyrektorem ani 
kierownikiem lecz majstrem na 
budowie, obecnie jestem na 
emeryturze, ale zapytuję au­
tora artykułu, co by zrobił na 
moim miejscu: wybieram 
zręcznego robotnika i mu tłu­
maczę. Stasiu, ten ciąg ułożo­
nych rurek w kolektorze ład­
nie mi zakleisz zaprawą beto­
nową. ale rzetelnie przede 
wszystkim od dołu, do ciebie 
mam zaufanie. Bo jak na do­
le zostaną dziury, to woda 
ujdzie do ziemi a papiery osią­
dą i tak jeden papier do dru­
giego. aż się kanał zapcha. A 
jak jest od dołu szczelnie, wo­
da się spiętrzy i papierki ze 
sobą zabierze.

Kiedy przychodzę do niego 
za jakąś godzinę z rozczaro­
waniem stwierdzam, że rury 
są ładnie zasmarowane kielnią 
ale tylko gdzie oko widzi od 
góry a od dołu zarzucone pias­
kiem i nie ma innego wyjścia 
jak cały ciąg zerwać. A kto ma 
to placić?(...)

Na innym miejscu wpuścili 
mi wpustową rurę bez funda­
mentu grubości 10 cm, że ścian 
ki rury ciężki samochód wdu- 
si do ziemi, wobec czego wzią­
łem. ciągnik i rurę tę na linę i

nie pracy w sposób noszą­
cy znamiona co najmniej fu­
szerki, jeśli nie szkodnictwa.

W miejsce komentarza do o- 
mawianego listu przytoczę o- 
pinie robotników Huty im. 1 
Maja w Gliwicach opublikowa 
ne w „Trybunie Ludu” (24. IV). 
Dyskusja toczyła się na temat 
bohaterów pracy socjalistycz­
nej.

Kowal Tadeusz Slama stwier 
dził, że w brygadzie zawsze wi 
dać. kto stara się pracować, a 
kto nie. Kierownik czy mistrz 
mogą tego nie zauważyć, lecz 
koledzy zawsze widzą. Pogania 
czy nie potrzeba, ale chodzi o 
to, żeby po koleżeńsku wcią­
gać ludzi do dobrej roboty. 
Brygadzista Gerard Krupa 
przedstawił przykład dobrego 
z pozoru pracownika, wysoko 
przekraczającego normę. Ale 
był to zarazem bumelant, nie 
wiadomo było, czy przyjdzie

Poznańska 
najlepsza 

robota

do roboty. Zwrócono się do ca 
łej brygady, żeby wpłynęła na 
niego. Powiedzieli mu, że nie 
może więcej nawalać. Poskut­
kowało na krótki czas; trzeba 
go było zwolnić. Ale z innym 
kolegą poszło lepiej: wpływ ze 
społą pomógł. Ślusarz Tadeusz 
Zięba dodał, że teraz warto do 
brze pracować. I kiedy ludzie 
widzą, że ktoś dobrze pracuje 
i za to zarobi, to mobilizuje. A 
po drugie z dobrej pracy jest 
duża satysfakcja. Jest człowie­
kowi przyjemnie gdy przyjdzie 
majster i powierzy trudną ro­
botę, bo wie, że będzie dobrze 
zrobiona, że nie trzeba będzie 
jej poprawiać.

Opinie gliwickich hutników 
można sprowadzić do trzech 
podstawowych elementów: ko­
leżeńskiej współkontroli — 
wpływu zespołu na jednostkę 
— dobrego przykładu. I rzeczy 
wiście są to środki, z pomocą 
których oddziałuje się skutecz 
nie na większość pracowników. 
Dodajmy jeden jeszcze ważki 
czynnik: należycie pomyślany 
system opłacania, dopasowany

do ludzi .uwzględniający, iż o- 
bok jednostek ambitnych, ro­
botnych, trafiają się też wałko 
nie, do których sumień droga 
wiedzie przede wszystkim po­
przez kieszeń.

Ponadto — rola czynników 
społecznych w każdym zakła­
dzie pracy. Właśnie w kwestii 
stosunków między ludźmi jest 
ona szczególnie znacząca. To, 
co przyjęliśmy określać jako 
klimat w przedsiębiorstwie 
(biurze, pracowni) ma zazwy­
czaj decydujące znaczenie dla 
wyników roboty. Sprawiedliwe 
oceny wykonywanych obowiąz 
ków, uczciwe oceny ludzi, nale 
żyte operowanie nagrodami o- 
raz wyróżnieniami innego ro­
dzaju przy posiłkowaniu się — 
gdy to konieczne — także sank 
cjami, są w tworzeniu owego 
dobrego klimatu bardzo pomoc 
ne. Potrzeba pośród załóg ko- 
leżeńskości i wzajemnej życz­
liwości, ale zarazem wszyscy 
powinni sobie wzajem stawiać 
wysokie wymagania. Gdy po­
wiedzie się stworzenie takich 
warunków pracy, będą one w 
pewnej mierze samoczynnie 
działać na korzyść rzetelnego 
stosunku do wypełniania obo­
wiązków. /

Te uwagi nie są adresowane 
do Stefana Grzeszkowiaka, bo 
wiem jego do dobrej pracy na 
kłaniać nie ma potrzeby. Su­
mienne wypełnianie obowiąz­
ków leży niejako w jego natu­
rze, wiąże się z przyswojeniem 
przez pana S.G. i jemu podob­
nych kultury pracy, o 
której powszechność dopiero 
zaczyna się batalia. Uwagi na 
marginesie listu poznańskiego 
majstra mają na celu uzmysło 
wienie ludziom z dozoru i kie­
rownictw zakładów pracy, że 
recepta na poznańską dobrą ro 
botę nie jest nikomu dana 
przez niebiosa. Ta recepta mu­
si być wypracowana przez za­
łogę i razem z załogą. Niedaw­
no mówił w Poznaniu o praco­
witości Wielkopolan Edward 
Gierek. Podobały się ludziom 
te słowa przywódcy partii. Ale 
mówił on także, że obecnie naj 
ważniejszą sprawą dla pozio­
mu naszego życia i dla dalsze­
go rozwoju Polski jest 
wzrost wydajności 
pracy.

Dlatego uwagi poznańskiego 
majstra Grzeszkowiaka uwa­
żam za bardzo na czasie.

WIESŁAW PORZYCKI

Ludzie, którzy w latach 1945—46 uruchamiali kotłownię w brykietownl konińskiej kopalni węgla 
brunatnego; Ignacy Fic, Antoni Szulczyński, Jan Młynarycz, Józef Kostrzewa, Kazimierz Barczak.

Życiorysy współczesne

yr adłuby trzech koparek, 
i S ugrzęzłych w pokładach 

’ brunatnego węgla, po- 
oblepiane wiórami drzew 
sprzed wielu milionów lat. po­
kryte świeżym śniegiem, ster­
czały z zalewisk jak szkielety 
dinozaurów, uwięzie w zwęglo 
nych zwałach bujnej roślin­
ności” *>. Tak wyglądała mo- 
rzysławska odkrywka, gdy de­
cyzją pełnomocnika rządu do 
spraw gospodarczych 29 stycz­
nia 1945 roku były architekt 
miejski Torunia, inż. Ignacy 
Tłoczek, obejmował funkcję dy 
rektora kopalni węgla brunat­
nego w Koninie.

Na krótko przed wyzwole­
niem administracja niemiecka 
rozpuściła polskich robotników 
na trzydniowy „urlop”, nie zdą 
żyła jednak zniszczyć urządzeń 
zakładu. Ale pompy były nie­
czynne. woda się podnosiła, 
sięgając silników stojących w 
dole koparek.

— W Koninie przebywało 
wówczas nie więcej niż 8 inży­
nierów i drugie tyle techników, 
ale żaden z nich nie miał po­
jęcia o górnictwie — wspomi­
na te czasy inż. Tłoczek, a Sta­
nisław Kozłowski, wówczas 
technik robót lądowych, które­
go dopiero później węgiel bru­
natny „zaraził” na dobre tak 
że po ukończeniu Akademii 
Górniczo-Hutniczej pracował 
m. in. jako główny projektant 
w Centralnym Ośrodku Badaw 
czo-Projektowym Górnictwa 
Odkrywkowego we Wrocławiu, 
dodaje:

— Brak kwalifikacji nie zwal 
niał nas jednak z obowiązku 
zabezpieczenia kopalni przed

zniszczeniem. Wszak jeszcze 
podczas okupacji, pracując w 
konińskim Kreisbaumamtcie 
przyrzekliśmy sobie, że każdy 
z nas może i musi czynnie u- 
czestniczyć w odbudowie gos­
podarczej kraju. Najpilniej­
szym zadaniem było uruchomię 
nie pomp. Linia wysokiego na­
pięcia. doprowadzająca prąd z 
Włocławka, uległa w czasie 
działań wojennych zniszczeniu. 
Na szczęście w pobliskiej ce­
gielni stała stara lokomobila.

— Tośmy doprowadzili prze­
wody do pomp, elektryk oodłą- 
czał je stojąc po pas w lodo­
watej wodzie. Tylko portki 
ściągał, by mógł potem coś su­
chego na siebie włożyć. Ka­
zimierz Barczak się nazywał. 
Już dziś na kopalni nie pra­
cuje.

Załoga składała się z około 
30 ludzi, przeważnie pracowni­
ków fizycznych. Pomni przed­
wojennych czasów niejako in­
stynktownie bronili zakładu, 
który chronił ich przed groźbą 
bezrobocia. („Mieszkaliśmy u 
teściów, w Helenowie, 15 kilo­
metrów stąd. Mieli tam nieca­
łą morgę ziemi. Teść był cieś­
lą. to jakoś zarabiał, ale ja... 
Jak« wróciłem z robót z Nie­
miec poszedłem na Morzysław. 
Był lipiec 1945 roku...” A ta­
kich życiorysów, jak ten Józefa 
Kostrzewy, było w Konińskiem 
więcej). Ale dla władz kopal­
nia wtedy jeszcze nie istniała. 
Co to za kopalnia? — pytano 
i odsyłano na Górny albo Dol­
ny Śląsk. Tam to wiadomo — 
węgiel kamienny, no i ewen­
tualnie brunatny z Turoszowa. 
Ale w Koninie? Jak świat świa

tern nikt się tu górnictwem nie 
parał, co najwyżej wykorzysty 
wał odkryty przypadkiem „czar 
ny torf” do opalania mieszkań.

Inż. Tłoczek z wydobytych z 
dołów papierów wyczytał, że w 
Poznaniu działała jakaś firma, 
która pełniła funkcje inwesto­
ra kopalni. Odszukał rozbity 
dom, w którym cudem jakimś 
ocalało archiwum, załadował 
jego zawartość — jak leci — 
na samochód i zabrał się do 
opracowywania warunków ge­
ologicznych i eksploatacyjnych 
terenu, kreślił program zagos­
podarowania konińskiego za­
głębia, uwzględniając nawet 
produkcję... aluminium.

Jednocześnie przystąpiono do 
wydobywania węgla. Ręcznie 
sortowany, dostarczany do mły 
nów i olejarni za mąkę i olej, 
żywił załogę. A że trzeba go 
było odbiorcom dostarczać na 
miejsce...

— Uruchomiłem wpierw te 
ciągniki, co to po Niemcach zo­
stały, potem stary samochód 
na gaz drzewny, a gdy Gra­
bowski własnym ciągnikiem 
wrócił z Niemiec z robót, wozi­
liśmy węgiel do Antoninka i 
dalej — wspomina ówczesny 
„szef” transportu, Stefan Mą- 
drowski, który potem odbudo­
wywał port rzeczny w Koninie 
i Gorzowie, póki nie zmogła go 
choroba i nie zmusiła do szu­
kania lżejszej pracy.

Nie brakło w Koninie i kom 
binatorów. Jeden z nich próbo 
wał inż. Kozłowskiemu sprze­
dać olej, „wyszabrowany” z 
szybiku w Gosławicach...
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ją wyciągnąłem. Ale nazajutrz 
rano ją tak samo wpuścilif...). 
Dlaczego tak się dzieje? Ro­
botnik wie o tym, że dziedzic 
na pysk go nie wyrzuci, pełne 
gazety szukających ludzi do 
pracy i nikt nie pyta czy on 
dyscyplinarnie zwolniony czy 
nie aby był(...).

Nadmieniam, że jestem sy­
nem robotnika i nie popieram 
„dziedziców" bo dobrze pamię­
tam bezrobocie i czasy rządów 
sanacyjnych, ale na to brako- 
rćbstwo i małą wydajność nie 
mogę patrzeć, bo gdybyśmy 
wszystko robili sposobem ręcz­
nym jak było kiedyś! Ale te­
raz 90 procent zrobi maszy­
na. I tak piasek załaduje ma­
szyna. wyładuje maszyna (sa­
mochód), beton umiesza ma­
szyna. na górę poda' maszyna, 
żelazo utnie maszyna, żelazo 
ugnie maszyna itd.(...).

Wobec powyższego radzę au­
torowi artykułu niech się w to 
wgłębi i wtedy zobaczymy jak 
będzie płacił, czy za robotę 
faktycznie wykonaną czy za 
to. że czy się robi czy się leży 
3.000 się należy".

Tyle, z niewielkimi skróta- 
nń, list majstra Stefana Grzesz 
kowiaka. Nie podsuwa on rad. 
Po prostu w oparciu o spostrze 
żenią ze swojej praktyki 
stwierdza, iż tak jak to opisał 
często bywa. I ma rację. Ma ra 
cję — w dwójnasób: oburzając 
się na partacka robotę 
oraz występując przeciwko 
płaceniu za odwala-
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rodacy pociągną 
Jedni po czarno- 
węgierskich wód, 
raczej zarobko-

Cl iepło, sucho, pogodnie — tylko 
(j patrzeć, jak 

za granicę.
| morskie słońce, do 
I inni — w celach 
B wych. Ci, którzy obejrzeli w kinie
. „Rewizję osobistą”, aż cierpną na 

myśl o nieugiętych i dociekliwych
I celnikach doprowadzających w koń­

cu. pośrednio wprawdzie, do całko­
witego zniszczenia „Fiata 125p". na­
rażając w ten sposób PZU na wy- 

| płatę znacznego odszkodowania... 
| Wolny od obaw chyba ten tylko, kto 

swoje wyobrażenie o życiu układa 
I według kabaretowego szlagieru — 
| zrewiduj mnie młodą ręką...

A tymczasem zarówno z gospo­
darczego, jak i moralnego punktu 

i widzenia owa kwestia przemytu, 
N machlojek dewizowych, konszach- 
| tów z cudzoziemcami nie ma wcale 

rozmiarów apokaliptycznych. Wbrew 
pozorom tworzonym, przez stugębną 

I plotkę, przez barwne obrazy i opi- 
| sy, zjawisko zajmuje margines spo- 
| łecznej i gospodarczej skali. Oto 

fakty relacjonowane z aptekarską 
dokładnością sumujące okres raczej 
wystarczający dla uogólnień — 
dwanaście ubiegłych miesięcy.

Otóż w ciągu zeszłego roku prze­
prowadzono tysiąc sto dwadzieścia 

■ jeden dochodzeń dewizowo — cel­
nych. W tysiącu dwudziestu siedmiu 

j przypadkach... wykryto rozminiecie 
■ sie z prawem Każdemu wyskoczą 
| tu. jak bogini mądrości z głowy 

: Zeusa, dwa spostrzeżenia. Tysiąc 
: spraw to przecież niedużo: to pier- 

| wszą konstatacja I druga: wskaźnik 
trafności niemal snajperskiej — je-

den do jednego — świadczy o dobrej 
orientacji służby ścigania, która nie 
angażuje się w sytuacje wymagają­
ce później przeprosin.

Zatem każdy, kto podejmuje ry­
zyko kolizji z przepisami z chęci 
zysku przekraczającego zwykłą, tu­
rystyczną zachłanność na inną gar­
derobę, inne wiktuały — ma niemal 
sto procent szans na poślizg, i to w 
czasie stosunkowo krótkim, tj. wów­
czas, gdy proceder zacznie przyno­
sić zysk.

Dla dochodu narodowego, dla in­
teresu skarbu państwa — zatem z 
punktu widzenia ekonomiki — ma-

Nie zawsze na linii

mu właśnie, że system prewencji i? 
ścigania uniemożliwia rozwinięcie 
przemytu przy nielegalnych opera­
cjach walutowych na skalę zagraża­
jącą porządkowi ekonomicznemu. No 
i trzeba mieć jeszcze — a może prze­
de wszystkim — na uwadze ochronę 
społecznej skali wartości, która nie 
może punktować poprawy sytuacji 
materialnej na drodze przestępczej.

Na obszarze konfliktu prawo — 
obywatel, zakreślonym przez obrót 
dewizami, oraz przewóz towarów 
przez granicę, występuje obecnie 
zmiana rokująca jeszcze wieksze 
sukcesy służbie ścigania, a zatem —

Sto procent szans na poślizg
chinacje dewizowe i celne w skali 
ujawnionej (a cały ten proceder nie 
ma szans na utrzymanie w tajemni­
cy przez czas dłuższy) nie stanowią 
niebezpieczeństwa grożącego istotny­
mi konsekwencjami. Jak policzono, 
zeszłoroczne nielegalne operacje de­
wizowe sięgnęły 20 min zł dew. i oś­
miu milionów zwykłych, obiegowych 
złotówek. Usiłowano nabić skarb 
państwa na opłaty celne w kwocie 
165 tys złotych I gdzież tu porów­
nywać te sumy do obrotów naszego 
handlu zagranicznego, do opłat oo- 
datkowych wnoszonych przez lud­
ność przy innych okazjach Ale prze­
cież mamy taka sytuację dzięki te­

skuteczniejszą obronę interesów spo­
łeczeństwa i jego gospodarki. Jeślt 
zestawić liczbę ujawnionych prze­
stępstw z danymi za rok 1971, -ów- 
czas okaże się. że spadla liczba nie­
legalnych operacji i to prawie o U4, 
natomiast zwiększyła się ich wartość. 
A to oznacza powstanie swoistej spe­
cjalizacji na obszarze dewizowo-cel- 
nym, znacznie łatwiejszej do obser­
wowania i wykrycia niż ruch maso­
wy i amatorski...

Inspektorzy zrobili swoje, proku­
ratorzy — także Skarb państwo ze­
brał należne nam sumy Ponieważ 
tego rodzaju przestępczość jak każ­
de zjawisko społeczne ma swoich

---------  g

specjalistów od naukowej analizy i i 
opisu, więc tylko w syntetycznym j 
skrócie — aby zaspokoić płochą cie- ■' 
kawość — wykaz najczęstszych sfer y 
kolizji.

. . , iPierwsze miejsce zajmują niele­
galne transakcje kupna — sprzeda-} 
ży walut oraz złota z cudzoziemca- j 
mi. Dzieje się to szczególnie na Wy- | 
brzeżu, z jednej strony występują . 
marynarze obcych bander, rzadziej j. 
turyści, z drugiej element nigdzie 1 
nie pracujący, trudniący się także j 
sutenerstwem i .nierządem W „ka- ' 
tegorii” przemytu — informacja po- K 
winna zainteresować przede wszyst- i 
kim naszych producentów — naj- i 
częściej występują, jako dowody rze- r 
czowe, kremplina, sztuczne futro, 
buty damskie.

I jeszcze jedno przy okazji: z [ 
punktu widzenia naszych przepisów 3 
stroną jedynie właściwą dla załat- % 
wiania spadków zagranicznych są ® 
polskie władze konsularne. W ciągu S 
dwóch ubiegłych lat zrealizowano w 
ten sposób spadki na kwotę 143 tys. 
dolarów, w załatwia,niu znajdują się 
sprawy na sumę ok 310 tys. Podej- / 
mowanie spadku przez zagranicz- - 
nych pośredników, ryzykowane i 
mało skuteczne, stanowi także naru­
szenie przepisów.

Wśród rodaków ciągnących za gra­
nicę i w tym sezonie- znajdą się ta- . 
cy. których skuszą grube zarobki. 
Jeśli tylko wytrzymają spojrzenie , 
celnika, bo jak nie. to... poślizg mu- * 
rowany.
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Trudno już dostać w księ­
garniach opublikowaną 
niedawno przez Wydaw 

nictwo Poznańskie powieść Eu 
geniusza Paukszty „Młodość i 
gwiazdy”, mimo że to II wy­
danie. I już ósma powieść o 

młodzieży tego autora. Jego ksią 
żki tego tylko typu osiągnęły 
18 wydań, o bardzo wysokich 
20 — 60-tysięcznych nakła­
dach. Książki o młodych sta­
nowią jednak tylko część do­
robku pisarza. W sumie wydru 
kowano 31 jego powieści i zbio 
rów opowiadań, wydawanych 
dwu—, trzy— i czterokrotnie. 
Mnożąc nakłady przez liczbę 
wydań otrzymalibyśmy kilka 
milionów tomów. Jednak zapo 
trzebowanie na książki Euge­
niusza Paukszty się nie zmniej 
sza. W czym tkwi tajemnica 
tak wielkiej poczytności?

— Związek ze społeczeń­
stwem — mówi na ten temat 
twórca — z różnymi jego war­
stwami, z najrozmaitszymi prze 
jawami życia, był zawsze mo­
ją najgłębszą potrzebę. Współ­
istnieję z ludźmi, ich ból, ich 
porażki i zwycięstwa — są mo 
imi. W swojej twórczości to 
wszystko staram się odzwier­
ciedlić. Czytelnicy mówią, że 
znajdują w moich książkach 
samych siebie, swoje życie, swo 
je problemy. Na tym chyba po 
lega popularność moich powieś 
ci i nowel. Oczywiście, ńie wy 
starczą zdolności. Trzeba jesz­
cze pracy nad tym, aby zbli­
żyć się do czytelnika. Trzeba 
pragnać kontaktu z nim.

— Mówi się, że zmniejsza się 
społeczny zasięg literatury. 
Kłam takim sądom zadają mi­
liony pana książek w bibliote­
kach, domach, szkołach, księ­
garniach. Literatura może być 
więc poważną siłą oddziaływa­
nia snołecznego.

— Stąd ogromna odpowie-
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Bilans roku 1945 zamknęła 
kopalnia sumą 10 686 ton wy­
dobytego węgla i blisko 14 mi­
lionami złotych, uzyskanymi 
ze sorzedaży tego artykułu Ale 
kadra techniczna zdawała so­
bie sprawę, że skoro do Koni­
na dotrą transporty z węglem 
kamiennym, ich towar straci 
na atrakcyjności. Pod znakiem 
zapytania stanie dalsza eksplo 
atacja, chyba że uruchomią 

przynajmniej brykietownię. Ale 
na to było trzeba znacznie wię­
cej środków, niż zdana na wła­
sne siły kopalnia zdolna była 
wygospodarzyć.

Konin nie zrezygnował. Inż. 
Tłoczek przeszedł już wtedy 
do Warszawy do Ministerstwa 
Odbudowy później pochłonęło 
go budownictwo wiejskie (na 
emeryturę przeszedł jako pro­
fesor zwyczajny warszawskiej 
SGGW) jego miejsce zajął Sta­
nisław Kozłowski. To wtedy 
właśnie wespół z powiatową 
komórką PPR, w której órgani 
zowaniu uczestniczył, postano 
wili: nie chce nas żadne mini­
sterstwo. niech sprawę roz­
strzygnie partia.

— Przyjął nas osobiście I se 
kretarz Komitetu Centralnego. 
„Nie znam się aż tak na gospo 
darce. by od razu decydować” 
-— powiedział. — Rozstrzygną 
rzecz eksperci Ale zastanów­
cie się. Uruchomicie produkcję 
— chwała wam. Zmarnujecie 
pieniądze — będziemy bez li­
tości”...

— Ale nad czym było się za­
stanawiać?

W końcu listopada 1945 roku 
kopalnia uzyskała kredyt w wy 
sokości 4 milionów złotych.

*

Rok 1946 stał pod znakiem u- 
porczywej i dramatycznej wal 
ki o uruchomienie brykietow-

, JSkąd pan nas zna 
tak dobrze ?“

Rozmawiamy z Eugeniuszem Pauksztą
dzialność spada na pisarzy. Dla 
mnie literatura to jedno ze źró 
deł formowania ludzkich pos­
taw. Dlatego pisać warto prze­
de wszystkim o młodych i dla 
nich. Oni stanowią perspekty­
wę narodu, oni będą przedłu­
żeniem jego marzeń i tęsknot, 
jego nowym kształtem.

Młodzież jest wychowawczo 
bardzo podatna. Ale pamiętaj­
my, że wychowawca może po­
nieść klęskę, jeśli będzie men­
torski, jeśli będzie narzucał 
swoje dogmatyczne racje. Taki 
stosunek do młodych wywodzi 
się z braku zaufania, a na to 
właśnie są oni szczególnie 
wyczuleni. Trzeba im okazać 
że się wierzy, iż potrafią po­
kierować sami sobą, iż sami 
dokonają wyboru właściwej 
postawy wobec życia. I rzeczy­
wiście można na to pójść. Ma­
my wartościową, godną zaufa­
nia młodzież.

— W swych powieściach nig 
dy pan nie mówi wprost: tylko 
ta postawa jest słuszna. Pre­
zentuje’ pan nie jedną, lecz kil 
ka, czasem skłóconych, postaw.

— Chodzi mi właśnie o to, 
aby młody czytelnik wybrał 
sam tę właściwą. Skłóceniem 
postaw chcę go skłonić do re­
fleksji nad czynami bohate­
rów i nad samym sobą. A więc 
nie można podsuwać czytelni­
kowi „papki” gotowych poglą­
dów, postaw, wartości. Młody 
człowiek musi wysiłkiem wła­
snych myśli, a także czynami, 
współuczestniczyć w ich two­
rzeniu.

Zarazem chcę w tej wielości 
zawrzeć bogactwo życia, jego 
prawdę, która nigdy nie jest 
jednoznaczna i schematyczna. 
A na to właśnie, na schema­
tyzm, młodzi czytelnicy są bar 
dzo wrażliwi. Staram się pa­
trzeć na literaturę, na rzeczy­
wistość, na nich samych — 
właśnie ich oczami. Poznaję 
ciągle ich postawy, ich punkty 
widzenia, choćby na spotka­
niach autorskich, które bardzo 
sobie cenię, jako jedno ze źró­
deł wiedzy o społeczeństwie. 
Często pada na nich pytanie 
młodych: „Skąd pan nas zna 
tak dobrze?” To bodaj najwię- 

WYDARTE ZIEMI
ni. Niemcy wyposażyli ją w 
dwa kotły La Monta na pył wę 
głowy, ale nie umiano ich u- 
ruchomić. Wybuch gazów znisz 
czył czopuch — kanał łączący 
piec z kominem, służący do od 
prowadzania spalin. („Inżynie­
ra Kozłowskiego to wyrzuciło 
aż na tory. Tuż obok, parę cen 
tymetrów od jego głowy, utk­
nęła w ziemi wypchnięta z o- 
kien kotłowni szyba”...). Ale za 
łoga się uparła.

Dozór nad zasilaniem kotłów 
sprawował wówczas Antoni 
Szulczyński. Metodą „domo­
wą” ogrzał wpierw komin po­
tem raz jeszcze rozpalił pod ko 
tłami. W pewnej chwili wyrzu 
cił wszystkich za drzwi.

— Czułem, że znów nagroma 
dziły się gazy, że grozi nowy 
wybuch. Żeby nie doszły do 
czopucha, otworzyłem wietrz- 
nik przy kotle. Rzuciło mną, 
resztką przytomności zanurzy­
łem ręce w oleju i przyłożyłem 
do poparzonej twarzy...

Ale odprowadzić do domu się 
nie dał. Bo oto kotły ruszyły. 
A wraz z nimi brykietownia.

„Z transportera spadły powo 
li na maleńką hałdę pierwsze 
gorące brykiety. Ludzie chwy­
tali te parujące kostki, ogląda 
li. pieścili je. patrzyli na napis 
— Konin. Nie: Elzę, nie Klet- 
twitz, tylko: Konin! Pierwsze 
polskie brykiety, wyproduko­
wane w pierwszej polskiej bry 
kietowni. Ludzie śmiali się, pła 
kali. padali sobie w objęcia, ca 
łowali się”...

— Ten pierwszy brykiet, o- 
winięty w czerwoną wstążkę, 
długie lata leżał u nas na ho­
norowym miejscu — uzupełni 
opis zaczerpnięty ze starej, pie 
czołowicie przez Antoniego 
Szulczyńskiego przechowvwa- 
nej kroniki. Zofia Kozłowska, 

ksza dla mnie satysfakcja za 
pisarskie trudy. Dodaje mi od­
wagi w dalszej pracy.

— Na spotkaniach autorskich 
z panem trafia się jednak czytel 
ników nie tylko z najrozmait­
szych środowisk, ale i w róż­
nym wieku. Obok młodych mi 
łośników pana twórczości są i 
starsi.

— Pisząc o młodzieży — pi- 
szę o trosce całego przecież na 
rodu. Interesuje mnie zresztą 
ta sprawa w szerokim i histo­
rycznie i geograficznie, aspek­
cie. Nasz czas to pasjonujące 
starcie dwóch epok — zjawi­
sko nie tylko polskie, ale i 
światowe. Nasze społeczeństwo 
zdaje się więc stopniowo od­
chodzić od ukształtowanych 
historycznie postaw i ideałów 
brawurowo - romantycznych. 
Dojrzewa nowy model psychi­
czny współczesnego Polaka, ce 
niącego sobie szczególnie twór 
czą, zarazem solidną, systema­
tyczną pracę: produkcyjną, na 
ukową, wychowawczą. Słuszne 
jest chyba, aby w modelu tym 
zachowały się jednak elemen­
ty naszej tradycyjnej romanty 
ki: odwagi, śmiałych zamia­
rów, kurtuazji wobec kobiet, 
dynamicznego stosunku do ży 
cia.

— Jednym z dominujących 
tematów pana twórczości są 
ziemie zachodnie i północne. 
Jakie były źródła zaintereso­
wania tym właśnie proble­
mem?

— Po burzy wojennej szuka 
łem swej nowej miłości. Szuka 
łem ziemi, w którą mógłbym 
wrosnąć.

Wybrałem ziemie zachodnie i 
północne, co się zresztą zbie­
gło z moją pasją historyka 
Napisałem na ten temat wiele 
powieści, opowiadań, nowel. 
Szczególnie przywiązany je­
stem do mojej powieści — o 
wymownym tytule — „Wrasta 
nie”. W niej to najgłębiej mo­
że udało mi się wyrazić kon­
flikty własnego pokolenia i sa 
mego siebie. Nasze „wrastanie” 
w rodzącą się rzeczywistość 
Polski Ludowej.

Rozmawiał:
MARCIN BAJEROWICZ 

a Józef Kostrzewa powie: „Toś 
my te brykiety jak świętość ja 
ką kładli do teczek, jako rekla 
mę, że po naszej stronie była 
racja”.

Niejedną jeszcze ciężką chwi 
lę przeżyła kopalnia, nim uro­
sła, a wraz z nią urosło mia­
sto. W domach Nowego Konina 
mieszkają synowie tych, któ­
rzy z odległych o kilka czy kil 
kanaście kilometrów wsi do­
jeżdżali rowerem do pracy, 
mieszkali w barakach, w żarnie 
nionych doraźnie na mieszka­
nia magazynach. Są inni niż ich 
ojcowie, bardziej powściągliwi, 
rzeczowi, z pewnym dystansem 
podchodzący do bohaterskich 
wspomnień ojców, których wte 
dy. jako dzieci, w tych pierw­
szych dniach władzy ludowej, 
niemal wcale nie znali.

— Gdy mąż chciał wziąć sy­
na na ręce, dzieciak płakał, u- 
ciekał jak od obcego człowieka 
— wspomina Jadwiga Mądrow 
ska. — Męża przecież prawie 
w domu nie było, żył tylko tą 
swoją kopalnią. Ostatnią kar- 
bidówkę wyniósł z domu gdy 
tam była potrzebna. Dla domu 
czasu nie miał...

Jadwiga Mądrowska, Maria 
Szulczyńska. Zofia Kozłowska 
i wiele, wiele inych. Bez nich, 
bez tych cichych, pozostają­
cych w cieniu mężów, wytrwa­
łych kobiet nie byłoby tylu 
sukcesów. Ich opowieści nie 
obfitują wprawdzie w relacje 
o bohaterskich zmaganiach z 
żywiołem, sa pełne troski o mę 
ża, dom dzieci, o zapewnienie 
im posiłku, o właściwe przyję 
cie przybvszów. od których po 
mocy zależało uruchomienie 
kopalni, pełne walki z własna 
chorobą lub słabością, z zaglą­
dającą raz po raz do okien nę­
dzą...

Noce i dnie Russowa

Wokół dworku 
pięciu stawówwśród

Russów znany jest dzięki 
sławie imienia Marii Dąb­
rowskiej, która tutaj się 

urodziła, tutaj spędziła dzie­
ciństwo, tutaj też wracała na 
swoje szkolne wakacje. Jej ro­
dzice, Ludomira i Józef Szums­
cy, przybyli do Russowa z da­
leka, aby objąć w dzierżawę 
podupadły wówczas folwark.

' Gospodarzyli tu długie lata. 
Maria, wkrótce opuściła domo­
we progi, ale nie zapomnianą 
ludzi stamtąd. W swoich utwo­
rach pokazała ich prawdziwie, 
pod nie zmienionymi nazwis­
kami. Russów zaś, dobrze przez 
nią pamiętany, pozostał na kar 
tach jej twórczości jako Ser- 
binów i jako Rusocin.

Dzisiejszy Russów także nie 
jedno ma imię. W odmianach 
języka codziennego mówi się o 
nim: Rusew, w Rusewie. do Ru 
sewa... Obok „dawnych starej i 
nowej wsi powstały tu nowe 
osady: „Chrzanówka” przy dro 
dze do Poklękowa (pierwszy 
się tam Chrzanowski pobudo­
wał), „Tomaszówka” przy bor- 
kowskiej drodze (Tomasz Wa­
wrzyniak pierwszy tam stanął) 
i — „Korea”! Mało kto pamię­
ta. skąd wzięła się ta nazwa — 
zatrzymane echo dalekiego 
kraju.

Najważniejszym jednak 
miejscem współczesnego Rus­
sowa stał się dworek wśród pię 
ciu stawów.

„TU MUSI BYĆ SZKOŁA!"

Jeszcze zanim ucichły odgło­
sy walk o wyzwolenie Kalisza, 
w Russowie pomyślano przede 
wszystkim o szkole. — Szkoła 
była nie tylko moim serdecz­
nym marzeniem — wspomina 
pani Aleksandra Jarczakowa. 
— Urzeczywistniając to marze­
nie. chciałam bardzo odwdzię­
czyć się mieszkańcom naszej 
wsi za to. że byłam wśród nich 
bezpieczna. Ludzie wiedzieli, 
że sekretarka we młynie jest 
nauczycielką, ale nikt mnie nie 
zdradził. Umiałam to docenić, 
bo zanim tu trafiłam, przez

— Co tu dużo gadać. Spełni­
liśmy swoje, dzieciom daliśmy 
zawody, niech teraz popracują 
— podsumowuje swoje i żony 
życie Stefan Mądrowski. I tyl­
ko jego syn, też Stefan, pracu­
jący w zautomatyzowanej dys 
pozytorni na „Kazimierzu” w 
zupełnie innych niż ojciec wa­
runkach, z żalem powie: „Szko 
da, że ojciec zbyt prędko się 
spalił, że tak szybko zjadła go 
choroba”. A inny, myśl zaczę­
ta przez tamtego dopowie: „Bo 
nawet ofiarność musi mieć swo 
je granice, by przez zbyt szyb 
ką eksploatację własnych sił 
nie stawać się ciężarem dla 
społeczeństwa...”

Tylko że wtedy czasu na fi­
lozofowanie i na szczędzenie 
sił nie było...

¥
Z okazji wielkich uroczy­

stości padają słowa, że podwa­
liny pod dzisiejszy rozwój Ko­
nina i całego rejonu stworzył 
ofiarny i bezinteresowny trud 
załogi. Ale „załoga” to termin 
bardzo pojemny. Dobrze by by 
ło — że posłużę się słowami 
znanego socjologa Władysława 
Markiewicza — by młodzież 
szkolna, ucząc się historii Ko­
nina obok nazwiska księdza Ta 
rejwy. powieszonego przez Ko­
zaków podczas powstania stycz 
niowego i nazwiska pisarki ko 
nińskiej Zofii Urbanowskiej, 
potrafiła z niemniejszym pie­
tyzmem wymienić nazwiska kil 
ku członków załogi, kt^ta kie­
rując się pobudkami patrio­
tycznymi. wykuła w pierw­
szych latach powojennych przy 
szłość Ziemi Konińskiej.

BOGNA WOJCIECHOWSKA

•) I. Tłoczek; 12 prac Herkulesa 
— „Fundamenty” z 18. I. 1976 r. 

dwa lata musiałam tułać się i 
spać po stogach. Tutaj spotka­
łam ludzi mądrych, życzli­
wych, i znane mi z książek 
Dąbrowskiej nazwiska: Kli- 
mecki, Unisławski, Kałużny, 
Szymandera. Grabowski... Te­
raz w domu, w którym uro­
dziła się pisarka, miała po­
wstać w Russowie szkoła.

Warto przypomnieć tamte 
pionierskie, gorączkowe dni i 
to spontaniczne zaangażowanie 
się ludzi w sprawę szkoły. Kie­
dy więc zabrano się do upo­
rządkowania opuszczonego do­
mu, d0 sporządzania szkolnych 
ławek, Józek Majtasik powę­
drował do Jastrzębnik. aby w 
szlachetnym celu choć nielegal 
nym sposobem zdobyć ołówki, 
pióra, gumki, zeszyty. Zatrzy­
many przez radzieckich żołnie­
rzy z takim przejęciem tłuma­
czył: szkoła! uczyć się! dzieci!, 
że nie tylko został rozgrzeszo­
ny, ale dostał wszystkiego wór 
cały.

Gdy 12 lutego roku 1945 roz 
poczęła się nauka w dwukla- 
sowej wówczas szkole, była to 
jedna z pierwszych szkół w po 
wiecie. Od tej chwili w Rus­
sowie zaczęło się też społecz­
ne działanie. Wcześnie powsta­
ła tu silna grupa partyjna, któ­
rej członkowie przejęli najod- 
powiedzialniejsze role w orga­
nizacji nowego życia wsi. Am­
bicją mieszkańców Russowa 
pozostała jednak nadal szkoła.

Już w roku 1947 powstał ko­
mitet budowy 7-klasowej szko­
ły. Po kilku latach zaczęły jeź­
dzić na plac budowy wozy z 
cegłą. Otwarta w roku 1953 po 
wstała społecznym trudem 
mieszkańców Russowa i sąsied 
nich wsi, zamknęła historię tej 
pierwszej, urządzonej w domu 
po Marii Dąbrowskiej.

WIE$ kulturalna

Russów zawsze wyróżniał się 
aktywnością życia kulturalne­
go, gdyż nie brak tu pomysło­
wych organizatorów i uzdolnio 
nej młodzieży. W organizowa­
niu majówek, konkursów i róż 
nych imprez o charakterze lu­
dowym zasłużyli się od piew- 
szych powojennych lat rus- 
sowscy strażacy. Obecnie ma­
ją oni dużą, rozbudowaną 
jeszcze remizę, która wkrótce 
będzie zasługiwać na miano do 
mu kultury strażaka.

Prawdziwym jednak ognis­
kiem kulturalnym wsi była i 
jest w Russowie szkoła. Tutaj 
powstała już w roku 1949 bi­
blioteka dla dorosłych. Na 
szkolnej scenie przedstawiano 
inscenizacje bajek, „Ballady­
nę” Słowackiego, sztukę o dzie 
cięcych latach Chopina i wie­
le okolicznościowych progra-

w studio
Ina
estradzie

Przez ostatni tydzień ubie 
głego miesiąca publicz­
ność 7 miast (Bydgoszcz, 

Poznań, Wrocław, Katowice, 
Nowy Targ, Kielce, Warsza­
wa), była świadkiem konfron 
tacji programów estradowych 
krajów demokracji ludowej, 
ood nazwą Międzynarodowa 
Wiosna Estradowa. Relacje z 
tych imprez przekazywaliśmy 
na bieżąco — dzisiaj kilka re­
fleksji natury ogólniejszej.

Godzi się więc przede wszy­
stkim podkreślić fakt, że brat 
nie agencje artystyczne przy­
słały na imprezę organizowa­
ną przez „Pagart” o wiele cie 
kawszych wykonawców niż 
orzed rokiem. Także przygo­
towanie programów było sta­
ranniejsze. Jakie wnioski wy- 
ołvwają z wiosnenej konfron­
tacji estradowej? 

mów, które trudno jednym 
tchem wymienić.

Kiedy latem roku 1958 po 
przeszło czterdziestoletniej tu­
taj nieobecności odwiedziła ro­
dzinną wieś Maria Dąbrowska, 
ze wzruszeniem obejrzała przy 
gotowany dla niej program ar­
tystyczny i bezbłędnie odgady­
wała nazwiska niektórych wy­
konawców, znajdując u dzieci 
charakterystyczne rysy zna­
nych jej twarzy i postaci. Spot 
kała się wówczas z kilkoma 
bohaterami swoich opowiadań. 
Russowianie wspominają, jak 
powiedziała do starej Igliczki: 
„Mów mi Marysia, przecież zna 
my się już tyle lat!”...

Pamiętają też, że wstyd im 
było, kiedy widzieli, z jaką 
przykrością oglądała wtedy 
wielka pisarka swój dom ro­
dzinny wśród stawów — znisz­
czony i zaniedbany... Długo 
jeszcze potem trwało, zanim 
stał się on domem godnym jej 
pamięci.

LEKCJA WYCHOWANIA

Nie tak dawno temu na przy 
kładzie Russowa pokazano w 
telewizyjnej lekcji obywatel­
skiego wychowania, jak zmie­
nia się polska wieś. Dyrektor­
ka russowskiej szkoły, Stefa­
nia Kraszkiewicz, żywo pamię­
ta scenariusz tej lekcji, bo dos­
konale zna historię i teraźniej­
szość Russowa. Dzisiejszy Rus­
sów cieszy się uznaniem władz 
powiatowych i gminnego urzę­
du w Żelazkowie, bo osiągnię­
cia gospodarskie ma niemałe.

— W naszej wiejskiej spo­
łeczności — mówi dyrektorka 
szkoły — jest wielu ofiarnych, 
zasłużonych ludzi. Ale moim 
bohaterem opowieści o lu­
dziach stąd byłby Stanisław 
Kupczyk, wzór człowieka szcze 
rze i bezinteresownie oddane­
go dla społecznych spraw Rus­
sowa, który dobrze rozumie 
sens przemian, jakie się tutaj 
dokonały.

Russowianie żywo interesu­
ją się wszystkim, co związane 
jest z imieniem Marii Dąbrow­
skiej, i tym. że powstaje film 
według jej „Nocy i dni”. — 
Szkoda, że nie u nas kręci się 
serbinowskie sceny — powiada 
ją. — Russów zasłużył przecież 
na to, żeby go pokazać...

A kiedy na ekranach poja­
wi się film dający nowe barwy 
„Nocom i dniom”. Russów — 
niepodobny już do Serbinowa 
— pozostanie nadal aktywną, 
pracowitą wsią, w której nie 
tylko w dworku wśród pięciu 
stawów zachowała się pamięć 
o wielkiej pisarce wywodzącej 
się z tej ziemi.

ZBIGNIEW KOSCIELAK

Wiosenna
Powszechny stał się u nas 

ostatnio pogląd, że przeżyły 
się tradycyjne formy koncer­
tów estradowych, że należy 
zerwać ze sztampą i uczynić z 
nich barwne rewie. Jest to po 
pogląd o tyle słuszny, o ile 
mamy do pokazania wyko­
nawców o najwyższym pro­
fesjonalnym poziomie. Trudno 
natomiast realizować najlep­
sze nawet pomysły dysponując 
wykonawcami o podstawo­
wych brakach w zakresie opa 
nowania rzemiosła estradowe­
go. Chodzi tutaj o umiejętność 
swobodnego poruszania się po 
estradzie, tańca, gry aktorskiej. 
Tymczasem całe aktorstwo 
większości polskich piosenka­
rzy to żonglowanie mikrofo­
nem. Zresztą nie sposób mieć 
do nich pretensje, bo gdzie 
mieli się tego nauczyć? Re­
welacją tegorocznej Wiosny 
Estradowej byli wykonawcy 
bułgarscy. Zaintrygowany wy 
sokim, profesjonalnym pozio­
mem ich produkcji zajrzałem 
uważnie do życiorysów arty­
stycznych naszvch gości i w 
większości znalazłem zdanie: 
„ukończył (a) Wydział Estra­
dowy Konserwatorium w So­
fii”...
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NA EKRANACH

„POSZUKIWANY, POSZUKI­
WANA" — to barwna polska ko­
media obyczajowa z rodzaiu 
tych naprawdę przez widzów łu­
bianych — współczesna, zabawna 
i nie pozbawiona akcentów sa­
tyry. Reżyser Stanisław Bareja • 
współautor scenariusza, Jacek 
Fedorowicz, zauważyli po pro­
stu, że gosposie i opiekunki do 
dzieci są coraz pilniej poszuki­
wane. Bohater ich filmu, skromny 
adiunkt w muzeum sztuki — gdy 
zawisła nad nim „ręka sprawied­
liwości" — odkrył to także. I tak 
zaczynają się perypetie gosposi 
Marysi: przy garnkach, na spa­
cerze z sukę-medalistkę, w po­
skramianiu rozwydrzonego sy- 
nalka i w owocnej współpracy 
z nieustającym dyrektorem.

Wojciech Pokora jest w tej ko­
medii znakomity. Partnerują mu 
świetni aktorzy komediowi: Wies­
ław Gołaś, Mieczysław Czecho­
wicz i jedyny w swoim rodzaju 
Jerzy Dobrowolski. Role kobiece, 
choć dobrze przecież obsadzo­
ne, pozostają w ich cieniu. Nic 
dziwnego, skoro Wojciech Poko­
ra — „gosposia do wszystkiego" 
ma tutaj tak' » udane wcielenie... 
żeńskie.

Udana jest ta nowa polska ko­
media. Będzie przez widzów po­
szukiwana. Świadczy o tym frek­
wencja już podczas pierwszych 
dni wyświetlania filmu.

„JEŹDŹCY", barwny, szeroko­
ekranowy, przygodowy film 
produkcji amerykańskiej, zreali­
zowany przez Johna Franken- 
heimera (pamiętamy jego „Cyrk 
straceńców"). Choć reżyser fil­
muje pejzaże Afganistanu i w 
wątku fabularnym wykorzystu­
je konflikt pokoleń, to moż­
na odnaleźć w filmie sprawy 
współczesne — przemiany oby­
czajowe i kryzysy etyczne dzisiej­
szej Ameryki.

Tematem filmu, który jest opar­
ły na powieści Josepha Kessela, 
jest problem człowieka szuka­
jącego potwierdzenia swego 
„ja" nawet za cenę wielkiego ry­
zyka i niebezpiecznej gry, któ­
rej reguły doprowadzone są do 
absurdu. Bohater tego filmu 
(kreuje go Omar Sharif) daje się 
poznać wyłącznie przez nega­
tywne i pełne sprzeczności cechy 
swego charakteru, a jego tragicz­
ne losy mogą stanowić źródło 
refleksji nad heroizmem.

W obsadzie aktorskiej „Jeź­
dźców" są jeszcze Leigh Taylor- 
Young jako piękna Cyganka oraz 
popularny aktor amerykański 
Jacke Palance, odtwarzający po 
stać ojca, któremu w sławie zdo­
bytej w zawodach „buzkashi" 
pragnie dorównać jego syn, Uraz.

Jest to godny obejrzenia, am­
bitny film, gdyż jego autorzy nie 
poszli na kuszącą, romansowo- 
egzofyczną łatwiznę, (kos)

Międzynarodowa Wiosna 
Estradowa stała się dla nas 
pożyteczną lekcją i udowodni 
ła. że uczyć się wcale nie mu- 
simy od wykonawców „de­
wizowych". że nie musimy się 
gać po zachodnie wzory orga 
nizacji życia estradowego. Na 
leży uważniej przyjrzeć się 
zmianom, które nastąpiły w 
tym zakresie w krajach socja­
listycznych. Impreza ta ma 
szanse stać się stałytn miej­
scem wymiany doświadczeń. 
Co więcej, przekonywa, iż 
zintegrowany przemysł roz­
rywkowy, oparty na socjalis-

Christo Kidikow — piosenkarz 
bułgarski.

Fot. — „Głos”

Turystyczne atrakcje Jugosławii

Według oceny jugosłowiańskich organizacji turystycznych, wpływy tego kraju z turystyki powin­
ny przynieść w roku bieżącym około 700 min dolarów. W ubiegłym roku wpływy te szacowa­
ne były na 600 min dolarów, przy czym 460 min doi. przypadało na wpływy oficjalne, zarejestro­
wane przez bank, a około 150 min dolarów — na indywidualne wydatki zagranicznych gości pod­
czas pobytu w Jugosławii. Rosnące zainteresowanie spędzeniem letniego urlopu w Jugosławii zna­
lazło odbicie w zwiększeniu się w ciągu I kwartału br. liczby zarezerwowanych miejsc o 30 proc. 
— w porównaniu z analogicznym okresem roku ubiegłego. Wzrost zgłoszeń potwierdza zatem 

przewidywania jugosłowiańskich organizacji turystycznych.
Na zdjęciu: luksusowy hotel „Pallace" w Haludowie na wysepce Krk. Hotel dysponujący 500 łóż­
kami czynny jest przez cały rok. Do dyspozycji gości są baseny kąpielowe, kasyno, sale konfe­
rencyjne itp. Całość kompleksu turystycznego, zaprojektowana przez architekta z Zagrzebia Bo­
risa Magasa, obejmuje także opuszczoną wioskę rybacką, która została zaadaptowana na pomiesz­

czenia hotelowe o wysokim standarcie.
CAF — Tanjug

DOM

Obrazy i inne ładne rzeczy
Mniej daje więcej! Pozwolę 

sobie zilustrować to 
przykładem. Czy Czytel­

nicy widzą więcej na wystawie 
sklepowej napchanej różnymi 
towarami, czy też gdy mają pa 
rę ładnych rzeczy pięknie wy­
eksponowanych?

W japońskim domu zamyka 
się piękne rzeczy w szafie a 
zostawia jedną i ją się poka­
zuje, i to tylko przez krótki 
czas. Potem inne piękne rze­
czy się wyjmuje, a tę pierwszą 
chowa. Nie jesteśmy znudzeni 
patrząc na tę, coraz to inną, 
„ładną rzecz".

Co jest ładne? Na to pytanie 
trudno odpowiedzieć, ale po­
winno się wybierać takie rze- 

W

Dwa obrazy tej samej wielkości, których 
górna krawędź jest przedłużeniem górnej 

krawędzi szafy.

tycznym modelu kultury, do­
starczyć nam może rozrywki 
na najwyższym poziomie i sku 
tecznie konkurować z zachod­
nim show businessem.

Dziwić więc mogą głosy 
poddające w wątpliwość sens 
organizowania Międzynarodo­
wej Wiosny Estradowej w 
przyszłości. Uzasadnieniem ma 
być niska frekwencja na kon 
certach. Świadczy ona — mo­
im zdaniem — jak mało znani 
są u nas wykonawcy z kra­
jów demokracji ludowej. Wios 
nę Estradową — na dobrą 
sprawę — reklamowała tylko 
prasa i to na podstawie nie­
pełnych informacji otrzyma­
nych via „Pagart”. W radio i 
telewizji zabrakło nagrań za­
powiadanych artystów. Nic 
więc dziwnego, że w sytuacji, 
kiedy same nazwiska niewiele 
mówiły, sale świeciły pustka­
mi.

Międzynarodowa Wiosna 
Estradowa jest imprezą godną 
kontynuowania, lecz na niej 
nie powinien kończyć się nasz 
kontakt ze sztuką estradową 
bratnich krajów.

¥
Najsilniejszą naszą bronią 

estradową w dalszym ciągu 
pozostaje folklor. Może dlate­

czy, z którymi 
dobrze i miło 
się nam żyje, 
lub które się 
nam po prostu 
podobają. Cho­
ciaż bywa, że 
sentyment do 
pewnych rzeczy 
odbiera nam 
ostrość spojrze­
nia. Bo... może 
to być jakiś nie 
ładny drobiazg, 
który otrzymaliśmy od rodzi­
ny lub znajomych przed paru 
laty lub pierwsza, krzywo wy­
szyta przez córkę serwetka.

Czy nie lepiej więc, te ser­
deczne pamiąt­
ki schować i 
oglądać je wów 
czas, gdy za ni­
mi zatęsknimy 
lub chcemy ko­
muś pokazać?

Są ludzie, któ 
rzy chcą mieć 
w domu orygi­
nały malarstwa, 
inni dobre re­
produkcje. Są 
tacy, którzy lu­
bią sztukę ab­
strakcyjną i

go, że cechą podstawową ze­
społu folklorystycznego winna 
być świeżość, nie zmącona pro 
fesjonalizmem. Jerzy Wal­
dorff ubolewa na przykład, że 
„Śląsk” przez swój wysoce 
profesjonalny charakter bar­
dziej przypomina music-hall 
niż ludowy zespół pieśni i tań 
ca.

Świeżością emanuje folklo­
rystyczny zespół cygański „Ro 
ma” pracujący pod egidą Es­
trady Poznańskiej. Kilka dni 
temu zespół udał' się na wy­
stępy do Stanów Zjednoczo­
nych i Kanady. Trasa wiedzie 
przez Ottawę, Montreal, To­
ronto. Chicago. Cleveland, De­
troit, Boston do Nowego Jor­
ku. Powrót przewidziano na 
początek czerwca. „Roma” 
przedstawi swój nowy pro­
gram, według scenariusza, w 
reżyserii i opracowaniu cho­
reograficznym Conrada Drze­
wieckiego. Program ten zo­
stał ostatnio bardzo dobrze 
przyjęty przez publiczność sto­
łeczną, a recenzentka „Trybu 
ny Ludu” napisała: „Dla spek 
taklu znaleziono niewymuszo­
ny wątek fabularny, podpo­
rządkowując taniec i śpiew 
udramatyzowanej akcji. Oka­
zało się, że talenty estradowo- 
aktorskie pozwoliły członkom 
zespołu zrealizować to zamie­
rzenie na poziomie naprawdę 
wysokim”.

ANDRZEJ KOSMALA

Dekoracja ściany głównej.
tacy, którzy kochają dobrą 
fotografię. Nie stać nas na 
ogół na kupno obrazu z 
XVII wieku, ale nie tylko ta­
kie obrazy mogą upiększyć 
nasz dom. To samo można po­
wiedzieć o porcelanie, meblach, 
rzeźbie. Dużą rolę gra też mo­
da: zbiera się teraz kolorowe 
szkła, medale, różne starocie, 
plakaty... i to wiesza na ścia­
nie.

A teraz parę słów o obrazach. 
Obraz olejny, grafikę, rysu­
nek i ceramikę kupujemy w 
„Desie” lub „Arpo” Dobre re­
produkcje w Domu Książki. 
Kupujmy to c0 lubimy, a nie 
to co się podoba znajomym. 
Seria pięknie wydanych pocz­
tówek, reprodukcje z „Polski” 
i innych pism wydanych na 
doskonałym papierze, to też 
jest coś! Trzeba to wszystko

Drzwi feż mogą być miejscem 
ekspozycji obrazów.

oprawić, lub nalepić i wtedy 
seria kart ze starymi samocho­
dami, ptaszkami, portretami 
pań polskich itp., będzie po­
czątkiem kolekcji.

Na ogół jest bardzo mało 
miejsc w naszym mieszkaniu 
na powieszenie obrazów. Jak 
je wieszać, pokazuję na rysun­
kach.

EWA PRUSKA

Im krótszy list do redakcji, 
tym większe ma szanse dru 
ku Anonimów nie publikuje­
my. Zastrzegamy prawo skra­
cania korespondencji. Nasz 
adres: „Głos Wielkopolski” — 
skrytka pocztowa 1074 — 60-959 
Poznań.

Dajcie nam 
pracować

W felietonie pt. „Dajcie nam 
pracować" („Głos“ z 9. III. br.) 
krytykowaliśmy instytucje usłu 
gowe mające pracę tak zorga­
nizowaną, że aby coś w nich 
załatwić, trzeba zwalniać się 
z pracy. Wywołało to natych­
miastową reakcję czytelni­
ków, którzy zgłaszali przykła­
dy nie liczenia się przez róż­
ne instytucje z faktem, że ich 
potencjalni lub przymusowi 
klienci także pracują; te listy 
już drukowaliśmy. Poniżej pu 
blikujemy istotne fragmenty 
wyjaśnień trzech instytucji, 
które odpowiedziały na pisma 
redakcji wystosowane do nich 
w związku z felietonem.

Zarówno w odniesieniu do 
usług radiowo-tełewizyj 
nych jak i do usług na­

prawy pralek i lodówek klien­
ci mają pełne możliwości za­
pewnienia sobie ich wykona­
nia w dogodnych dla nich ter 
minach, gdyż monterzy 
ZURiTu i „Eldomu” zobowią­
zani są do „wizyt” domowych 
do godz. 18, a bardzo często 
po godz. 18.

Jeśli chodzi o spółdzielcze za 
kłady szklarskie, to również są 
one zobowiązane do wykony­
wania usług u klienta w domu 
do godz. 18. Jeśli zdarzały się 
wypadki odmowy wykonania 
usługi u klienta w domu 4 po 
godz. 15, to były one wyni­
kiem samowoli kierownictw 
placówek usługowych, wobec 
których zarząd. Spółdzielni 
„Czystość" b-dzie z tego ty- 
tułu wyciągał konsekwencje 
służbowe.

Usługi porządkowe wykony­
wane są u klientów w domu 
w terminach uzgodnionych, 
również po południu i w godzi 
nach wieczornych-
WYDZIAŁ PRZEMYSŁU. HANDLU 

I USŁUG PREZYDIUM RN
POZNANIA

Kierownicy naszych za­
kładów usługowych mają 
obowiązek, zgodnie z za 

rządzeniem władz i postanowię 
niami Zarządu Spółdzielni, 
przyjmować do wykonania i 
wykonywać usługi szklenia 
okien do godziny 18. W tym 
celu w zakładach usługowych 
wprowadzone zostały dyżury. 
Przebywający iv zakładzie pra 
cownik — szklarz wykonuje 
usługi szklenia okien odręcz­
nie. Wychodzi on również do 
mieszkań klientów dokonywać 
szklenia okien w najbliższym 
rejonie zakładu usługowego.

Jeżeli usługi do wykonania 
poza zakładem, są nie przyjmo 
wane przez kierowników za­
kładów usługowych, jest to nie 
zgodne z decyzjami zarządu i 
wbrew jego woli. Wobec ta­
kich kierowników zarząd na­
szej Spółdzielni wyciąga zaw­
sze surowe sankcje dyscyplinar 
ne.
ZARZĄD SPÓŁDZIELNI PRACY 

„CZYSTOSC”

PZU coraz częściej stosuje 
likwidację szkód po go­
dzinie 15, aby poszkodo­

wani nie potrzebowali zwal­
niać się z pracy. System taki 
stosuje przede wszystkim w 
odniesieniu do szkód w miesz­
kaniach,

W naszej strony nie ma prze 
szkód, aby w jak najszerszym 
zakresie załatwiać sprawy li­
kwidacji szkód mieszkanio­
wych i samochodowych po go­
dzinach pracy zainteresowa­
nych osób.

Oddział Miejski PZU będzie 
w konkretnych przypadkach 
wychodził z propozycją, aby 
sprawy szkód załatwiać z inte 
resantami w czasie wolnym od 
pracy. W miarę potrzeby w 
poszczególnych komórkach Od 
działu Miejskiego przesunięty 
zostanie dalszym pracownikom 
czas urzędowania na godziny 
popołudniowe.

PAŃSTWOWY ZAKŁAD 
UBEZPIECZEŃ 

ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI

Godne pochwały są te zapewnie­
nia. Szkoda jednak, że często prak 
tyka odbiega od założeń. Z pew­
nością potrzebne są nie tylko ka­
ry za nieprzestrzeganie zarządzeń, 
ale i skuteczne kontrole ich wyko 
nywania. I to ze strony kierow­
nictw samych zainteresowanych 
instytucji.

Za mało magli

W okresie porządków świą­
tecznych trzeba zrobić 
większe pranie, a potem 

to wszystko jakoś wyprasować, 
czy wymaglować. I z tym 
właśnie jest największy kłopot. 
Nie wszystkie rodziny mają 
taką sytuację, że dwie osoby 
mogą poświęcić godzinę lub 
więcej na tzw. maglowanie i 
nie każdy już ma na to siły, 
aby przez godzinę czy więcej 
kręcić korbą. Praca ta zresztą 
jest dosyć ciężka.

Ponieważ mówi się tak wie­
le o rozwoju usług i o tym, że 
trzeba pomóc pracującej ko­
biecie, zwracam się zatem po­
przez redakcję do kompetent­
nych czynników o uruchomie­
nie chociaż po jednym maglu e- 
lektrycznym w każdej dzielni­
cy Poznania

(Nazwisko znane redakcji)

Dwa obrazki
n ydzień temu załatwiałam J sprawę na III piętrze w 

Wojewódzkim Przedsię­
biorstwie Handlu Meblami. 
Było to około godz. 12. Po 
wyjściu na ulicę wstąpiłam do 
magazynu WPHM, mieszczą­
cego się w tym samym gma­
chu w Poznaniu przy ul. Gło­
gowskiej. Interesowały mnie 
meblościanki. Chodząc po 
hallu zauważyłam, ze robotni­
cy po chropowatym cemencie 
ciągnęli amerykankę. Dociąg­
nęli na miejsce, odlupując ka­
wałek forniru na przedniej 
ścianie.

Zwróciłam im uwagę, mó­
wiąc, że to wandalizm, że 
przecież potem ludzie będą po­
kaleczone meble kupować. Do­
łączyła się do mnie jakaś pani 
i dorzuciła nieco cierpkich 
słów pod adresem pracownika 
dyżurującego w hali. Odpo­
wiedział: „I tak kupią, lekce­
ważąco machając ręką i dodał 
swoim słownikiem — wulgar­
nie i dosadnie — co by naj­
chętniej zrobił z tymi mebla­
mi”.

We wtorek byłam na obie- 
dzie w oarze nuecznym przy 
uiicy Szucoinej. męzczyzna- 
konsumem zwrócił taierz z po­
dłubanym jeazeniem. Zounio- 
wany wyK.rzyK.iwat. „zwierzęta 
by nie cnciaiy tego jesc, a wy 
ludzi tym karmicie. uziowiek 
cięzK-o pracuje i musi piacie za 
cos, co jest me do spożycia”.

Panie z okienka powiedzia­
ły, ze nieraz tanie sceny się 
tu odbywają. Klienci im robią 
wymowni, a gay one meldują 
kierowniczce, mc sobie z tego 
nie robi.

•: Stały czytelnik „Głosu”

Na głównej arterii
i .u szeregu dm czytam pu- U blikacje dotyczące po­

rządku i czystości oraz 
estetyki poszczególnych ulic 
Poznania. Myślę, ze powinny 
być one — jan i cale miasto — 
czyste i schludne. Tymczasem, 
jan wygląda ulica Dąbrow­
skiego? Przecież to główna ar­
teria miasta, 'iuż przy niej na 
Smochowicach buduje się 
piękne osiedle domkow jedno­
rodzinnych, ale jednocześnie 
wzdłuż ul. Dąbrowskiego jest 
jeszcze dużo brzydkich starych 
budynków, coraz też więcej 
powstaje przy niej warsztatów 
usługowych.

Uważam, że takie postępo­
wanie doprowadzi do jeszcze 
większego bałaganu na tej 
wjazdowej ulicy.

Stały czytelnik „Głosu“
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Redakcja ,/Głosu Wielkopolskiego* ogła­
sza konkurs na formy satyryczne 
dla osób zajmujących się niezawodowe tą 
dziedzina twórczości (nie będących człon­
kami Związku Literatów Polskich).

Przedmiotem konkursu są:
utwory tekstowe (humoreska, 

monolog groteska, felieton, satyra oby­
czajowa lub polityczna — wierszem lub 
prozą — fraszka):

utwory rysunkowe (rysunek sa­
tyryczny. żart rysunkowy, collages, foto­
montaż karykatura).

Prace konkursowe, tekstowe należy 
nadsyłać w maszynopisie, w objętości 
maksymalnej 4 stron.

Rysunki winny być wykonane czarnym 
tuszem na białym papierze lub bristolu 
formatu około 15x20 cm w sposób umo­
żliwiający reprodukcję w gazecie, a więc 
kreską ciągłą bez półtonów, możliwie 
jak najbardziej kontrastowo.

W obu grupach prac, tekstowych i ry­
sunkowych, redakcji zależy przede wszy­
stkim na uzyskaniu prac mających am­
bicje satyry obyczajowej lub politycznej, 
oceniane będą jednakże także pozycje 
typowo rozrywkowe, humorystyczne. Na­
grody przyznane zostaną łącznie w obu 
grupach, bez podziału na prace literackie 
i rysunkowe. W przypadku publikowania 
prac na łamach „Głosu Wielkopolskiego’’ 
ich autorzy otrzymają* honoraria.

Spotykamy się 
na kiermaszu 

„Domu Książki"
i „Głosu 

Wielkopolskiego"
Na Placu Mickiewicza w 

Poznaniu, w rejonie ulic 
Stalingradzkiej, Czerwo 

nej Armii i Fredry, rozpocznie 
się dzisiaj o godz. 10 trzydnio­
wy, wielki kiermasz książki, or 
ganizowany tradycyjnie co ro­
ku przez Przedsiębiorstwo Pań 
stwowe „Dom Książki”, redak­
cję „Głosu Wielkopolskiego”, 
RSW „Prasa — Książką — 
Ruch”, Cepelię, PSS, MHD i 
inne instytucje.

Poznańscy księgarze zapre­
zentują wybór najciekawszych 
nowości książkowych przeszło 
20 wydawnictw całego kraju. 
Ponadto zwiedzający kiermasz 
znajdą na stoiskach płyty, pię­
kne reprodukcje dzieł sztuki, 
dzienniki i czasopisma, pocztó­
wki i znaczki pocztowe, upo­
minki itp.
• Obok podajemy szczegółowy 
plan rozmieszczenia stoisk 
wraz z objaśnieniem.

Masz poczucie humoru
potrafisz ciekawie pisać lub rysować?

Patrzymy satyrycznie
Konkurs „Głosu Wielkopolskiego44 z nagrodami

Celem konkursu jest ujawnienie no­
wych talentów satyrycznych. W te zaś 
Wielkopolska obfitowała zawsze. By 
przypomnieć tradycje tygodnika „Kak­
tus’’, klubu satyryków, czy znane w kra­
ju nazwiska twórców wywodzących się 
z Poznania: Lecha Konopińskiego, Jerze­
go Ofierskiego, Janusza Przybysza i Wło­
dzimierza Scisłowskiego.

Na konkurs, w terminie do 31 maja 
1973 (decyduje data stempla pocztowego) 
mogą być także zgłaszane utwory wy­
korzystywane dotychczas na estradzie, w 
w klubach teatrach studenckich itp., z 
wyłączeniem tekstów (rysunków) 
publikowanych w prasie, radiu i 
telewizji lub znajdujących się w repertu­
arze przedsiębiorstw imprez estradowych. 
Prace nadesłane na konkurs nie będą 
zwracane.

Jury w składzie: Henryk Derwich, Je­
rzy Hoffmann (Związek Polskich Artys­
tów Plastyków), Włodzimierz Scisłowski 
(Związek Literatów Polskich) — przewod­
niczący, Zbilut Sęk („Głos Wielkopolski”) 
dokona oceny prac i rozdziału nagród. 
Przewiduje się przyznanie następujących 
nagród:

I — 3000 zł
II — 2000 zł

III — 1000 zł
oraz 4 wyróżnienia po 500 zł

Redakcja zastrzega sobie prawo innego 
rozdziału nagród. Prace należy nadsyłać 
pod adresem: „Głos Wielkopolski” skryt­
ka pocztowa 1074, 60-959 Poznań, z do­
piskiem na kopercie „Konkurs saty­
ryczny”.

PLAN ROZMIESZCZENIA 
STOISK

STOISKA WYDAWNICTW! Wy­
dawnictwo Ministerstwa Obrony 
Narodowej nr. 1, Państwowe Wy­
dawnictwo Naukowe i Ossolineum 
nr. 2, Państwowe Wydawnictwo E- 
konomiczne i Książka i Wiedza nr. 
3, Wydawnictwo Poznańskie nr. 4, 
Wydawnictwo Morskie nr 12, Wy­
dawnictwo Łódzkie nr. 13, Ludowa 
Spółdzielnia Wydawnicza, Iskry nr. 
27, Wydawnictwo Literackie nr. 44, 
Wydawnictwo Czytelnik nr. 45, Pań 

stwowy Instytut Wydawniczy nr. 
46, Instytut Wydawniczy CRZZ nr.
54, Nasza Księgarnia nr 60, Wie­
dza Powszechna, PZWS nr. nr. 65, 
Wydawnictwo Sport i Turystyka 
nr 67, wydawnictwa różne nr. 5, 
20, 30, 35, wydawnictwa antykwa­
ryczne 39, wydawnictwa importo­
wane 43, wydawnictwa medyczne 
58.

STOISKA TEMATYCZNE: pisa­
rze poznańscy nr. 8, twórczość lu­
dowa, upominki nr. 15, 72, literatu 
ra piękna nr. 18, 22, 28, 33, 69, li­

teratura dla dzieci i młodzieży nr. 
32, pocztówki, gazety, filatelistyka 
nr. 16, 48, 57, 59, 64, 68, 76, oświata 
sanitarna nr. 56, płyty nr. 73, re­
produkcje nr. 78, loteria książkowa 
nr. 14, 19, 63, 74, 75, technika na 
co dzień nr. 40, motoryzacja, radio 
telewizja nr. 41.

STOISKA INNE; kwiaty nr. 5, 6, 
7, 77, napoje, lody nr. 11, 17, 24, 26, 
29, 31, 36, 42, 51, 52, 62, 66, zabawki, 
balony nr. 21. 23, wędliny nr. 37, 47, 
53, 71, artykuły spożywcze nr. 38, 

50, 55, 61, owoce nr. 49, 70. (mb)

PRACA WYZWOLONA. Praca 
ludzka jest źródłem i miarę war- 
♦ości i godności człowieka, pod­
stawę innych wartości. Aczkol­
wiek nie jest ona jedynym kry­
terium moralnej wartości czło­
wieka, jej znaczenie trudno prze­
cenić. Jakie miejsce zajmuje ona 
w programie socjalistycznej prak 
tyki społeczno-wychowawczej? 
Na pytanie to próbuje znaleźć 
odpowiedź Mieczysław Micha­
lik w interesujęcym artykule pł. 
„Humanistyczny sens pracy", za­
mieszczonym na łamach „Argu­
mentów".

„Tradycyjne ujęcie pracy — pi- 
sze M. Michalik — traktowało ją 
jako coś zewnętrznego w stosun­
ku do człowieka, jako zjawisko 
człowiekowi wrogie, obce, lub 
sprzyjające mu, korzystne dlań 
pod jakimś względem; jako narzu­
cone przez czyny nadprzyrodzone 
lub wymuszone przez potrzebę lu­
dzką, zawsze jednakże znajdujące 
się poza istotnością człowieka, po­
za sferą jego koniecznych mani­
festacji, a więc wyrażające jedy­
nie przypadkową warstwę jego 
egzystencji. Na tym tle powstawa­
ły między innymi rozmaite kon­
cepcje „wyzwolenia” się człowie­
ka od pracy przez jej negację.

Zgoła przeciwstawna im tak w 
sensie teoretycznym, jak i moral­
nym, a co za tym idzie praktycz­
nym — jest marksistowska 
teoria wyzwolenia p r a- 
c y. Właśnie wyzwolenia 
pracy, a nie wyzwolenia 
się od pracy. To zaś splata 
się ściśle z uznaniem pracy za 
formę ludzkiego istnienia, wyraża­
jącą swoistość gatunku, potwier­
dzającą ją, niezbywalną”.

Aułor nie twierdzi, iż samo 
wykonywanie pracy spełnia au­
tomatycznie funkcje wychowaw­
cze. Wskazuje raczej na środo­
wisko pracy, na możliwości kształ 
*owania śię postaw w określo­
nych stosunkach pracowniczych. 
Przy czym i te stosunki nie od- 
działywuję na jednostkę w spo­
sób autonomiczny, lecz przez 
„siatkę" aprobowanych i zaleca­
nych do uznania także innymi 
drogami wartości, a więc zgodnie 
z panujęcym w danym społe­
czeństwie klimatem ideowo-mo- 
i-alnym. Ideałem socjalistycznego 
programu społecznego — jest 
praca wyzwolona, zhumanizowa- 
na, połwierdzajęca istotność, nie 
zaś przypadkowość ludzkiego 
istnienia, darzęca człowieka god- 
nościę, szczęściem, satysfakcję.

ZAROBKI. Pod takim tytułem 
Zygmunt Szeliga zamieszcza w 
„Polityce" artykuł o problemach 
konsumpcji.

„Portfele Polaków — czytamy 
— wyraźnie pogrubiały i ten fakt 
jest z jednej strony najważniej­
szym bez wątpienia akcentem po­

lityki gospodarczej ostatniego dwu- 
lecia, a z drugiej strony — istot­
nym źródłem lepszego samopoczu­
cia społecznego. Cokolwiek by bo­
wiem nie mówić o wpływie nad­
budowy na świadomość społeczną, 
długo jeszcze baza właśnie mieć 
będzie dla niej znaczenie decydu­
jące”.

ŁĄCZNOŚĆ Z MARSJANAMI! 
Nad możliwościę nawiązania dia­
logu z kosmicznymi braćmi za­
stanawia się Zygmunt Pikulski na 
łamach tygodnika „Walka Mło­
dych". Nawet jeśli takowi istnie­
ję, problem nie jest łatwy. Nie 
przedstawia się tak prosto jak 
w niektórych powieściach scien 
ce-fiction.

„...być może — pisze autor — na­
wet ziemskie radioteleskopy złapią 
jakiś szmer nie pozbawiony pew­
nej struktury, lecz nie dość ją 
uchwycić, trzeba jeszcze zrozumieć 
co zawiera i jaka jest intencja 
tych, którzy ją emitowali. A bez 
posiadania danych z fizjologii 
kosmicznych nadawców będzie to 
zadanie strasznie trudne, jeśli w 
ogóle możliwe; bowiem należy też 
wziąć pod uwagę, że sygnały nły- 
nące przez wielkie przestrzenie 
mogły ulec poważnym deforma­
cjom”.

Ale sę szanse — pociesza au­
tor — rozwięzania i tego pro­
blemu, bowiem wzięła się za 'O 
nauka, narodziła się już cała no­
wa dyscyplina zmierzajęca do 
opracowania form ewentualnego 
kontaktu telekomunikacyjnego z 
pozaziemskimi cywilizacjami.

JA I MOJ PŁOCK. Wiele jest 
dróg awansu, ale wszystkie zbie- 
gaję się w jednym punkcie: am­
bicja oraz praca, zdobycie wy­
kształcenia i zawodu, daję moż­
liwość dobrego startu w życie. 
„Tygodnik Kulturalny" zamiesz­
cza fragmenty pamiętnika dzia­
łacza młodzieżowego, pracowni­
ka płockiej Petrochemii, który 
relacjonuje, jak — na tle awansu 
miasta zdobywajęcego rangę 
ośrodka przemysłowego, wyko­
rzystał swoję wielkę szansę.

PONADTO: w „Perspektywach” 
refleksjami z okazji 1-Maja dzieli 
się Lesław Tokarski; „Walka Mło­
dych” pisze o możliwościach tury­
styki zagranicznej na miarę mło­
dzieżowej kieszeni; „Kultura” za­
mieszcza rozmowę ze znanym eko­
nomistą prof. dr. Józefem Paje- 
stką; w „Polityce” — drugi odci­
nek szkicu Małgorzaty Szejnert o 
losach rodzin arystokratycznych w 
Polsce; „Prawo i Zycie” omawia 
dalszy ciąg głośnego przed wojną 
procesu Gorgonowej; sylwetkę po­
znańskiego pisarza Andrzeja Gór­
nego charakteryzuje Bogdan Ro­
gatko w „Życiu Literackim”.

LEKTOR

Ł RADIO 1
NIEDZIELA — PROGRAM I: 

7.30 Moskwa z melodią i piosenka 
słuchaczom polskim; 8.15 Po jed­
nej piosence; 8.30 Przekrój muzy­
czny tygodnia; 9.05 „Fala 73”; 9.15 
Magazyn Wojskowy; 10.05 Dla dzie­
ci młodszych „Bajka o tęczy” — 
słuch.; 10.25 Piosenki w oryginale 
i w transkrypcjach; 11 Konc. ży­
czeń miłośników muz. poważnej; 
12.15 Piosenki po japońsku; 12.35 
Pieśni ludowe; 13 Transm. II czę­
ści meczu pilk. „Gwardia” W-wa 
— „Górnik” Zabrze; 14 Trochę jaz­
zu, trochę beatu: 14.30 „W Jezio­
ranach”; 15 Konc. życzeń; 16.05 
Tygodn. przegląd wydarzeń mię- 
dzynar.; 16.20 3 x R — czyli Ra­
diowa Rewia Rozrywk.: 17.30 Zes­
pół Dziewiątką; 18.08 Osiągnięcia 
światowej fonografii; 19 Przy mu- 
zyce o sporcie; 19.53 Dobranocka; 
20.15 Melodie trzech pokoleń: 21.30 
Kto się z czego śmieje; 22 Rytm, 
taniec, piosenka: 23.10 Ogólnop. 
w'adom. sport.: 23.25 Rytm, taniec, 
piosenka; 0.05 Kalendarz Nauki 
Polskiej: 0.10 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 6. 7, 8. 9, 10, 12.05, 
16. 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.35 O czym pisze 
prasa literacka; 7.45 W rannych 
pantoflach; 8.35 Radioproblemy; 
10 Wielkopolska niedziela; 11.30 Ma­
gazyn lotniczy; 12.05 Na południe 
od Czantorii; 12.35 Czy znasz tę 
książkę?; 13 Poranek symf. muz. 
romantycznej; 14 Konc. życzeń; 
15 „Melodie z kraju kwitnącej wiś­
ni”; 15.30 Teatr dla dzieci — aud. 
miesiąca „Sposób na Alcybiadesa” 
cz. III; 16.15 Z księgarskiej lady;. 
16.30 Konc. Chopinowski z nagrań 
M. Uchidy; 17.01 „Wieczór majo­
wy”; 17.30 Różne barwy jazzu; 
18.35 Felieton aktualny; 19 Teatr 
PR. — Studio klasyczne „Lord 
Jim” cz. I: 20 „Mistrzowskie wyko­
nania — mistrzowskie nagrania”; 
21 Wojsko, strategia, obronność: 
21.15 Cz. II — Na gitarze gra 
Andres Segovia: 21.50 Cz. III — 
Snicwaja sławne chóry — 
Chór Filharmonii w Tokio 
dyr. Nobuaki Tanaka; 22.10 Cz. IV 
J. Fryderyk Haendel: Concerto 
grosso d-moll op. 6 nr 10; 22.30 
„Niektórzy wola pokrzywy” — 
fragm. onow.: 23 Cz V M^iuel de 
FaUa! „Czarodziejska miłość” — 

balet; 23.40 Cz. VI. Ludwik van 
Beethoven: Kwartet smyczkowy 
f-moll op. 95.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30. 
6.30, 7.30, 8.30, 12.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 7.30 Spotkanie z 
Arethą Franklin; 8.10 W książkach 
i w życiu; 8.35 Niedzielne rytmy; 
9 „Sto koni do stu brzegów” — 10 
ode.; 9.10 Grające listy; 9.35 Gdy 
się mówi A — aud. public.; 10 Ilu­
strowany Tygodnik Rozrywkowy; 
11.25 Zapomniane konc. fortep.; 
12.05 „Bitwa o atom” — słuch.; 
12.30 Między „Bobino” a „Olim­
pią”; 13 Tydzień na UKF-ie; 13.15 
Przeboje z nowych płyt; 14.05 Pe­
ryskop — przegląd wydarzeń tygo­
dnia; 14.30 Ballady na saksofon; 
14.45 Za kierownicą; 15.10 „Grand 
Wazoo’ — gra zespół Franka Zap- 
py: 15.30 Krzyżówka radiowa; 15.50 
Zwierzenia prezentera: 16.05 „Co 
nam zostało z tych wad?”; 16.15 
Baśnie? Właśnie! — aud. poetycka; 
16.35 600 sekund dla grupy War; 
16.45 Na węgierską nutę: 17.05 
„Sto koni do stu brzegów” — 11 
ode.; 17.15 Mój magnetofon; 17.40 
„To już koniec” słuch.; 18.05 Mis­
trzowie wokalistyki jazzowej; 18.30 
Mini-max. czyli minimum słów, 
maksimum muzyki; 19.05 Pieśnia­
rze dawnej Warszawy; 19.20 Roz­
mowa o filmach; 19.35 Muz. pocz­
ta UKF; 20 Kazimierskie opowie­
ści — gawęda; 20.10 Wielkie recita­
le — „Ku czci Skriabina”; 21.05 
Strofy dawne i strofy piękne; 21.25 
Płyty nasze i naszych przyjaciół; 
21.50 Opera — G. Donizettiego „Lu­
cia z Lammermoor”: 22.08 Gwiaz­
da siedmiu wieczorów — Harry 
Belafonte; 22.20 Ludzie sztuki; 22.35 
Oklaski dla zespołu Three Dog 
Night; 23 Swoje ulubione wiersze 
recytuje A. Piszczatowski; 23.05 
Symfonicy pod wpływem jazzu; 
23.25 Jazz symfoniczny: 23.50 Na 
dobranoc śpiewa Nilsson.

WIADOMOŚCI: 6, 8.30, 14, 19, 22.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
8.05 „U przyjaciół” — Nauka i tech 
nika w krajach socjalistycznych: 
8.10 Mel. siedmiu stolic: 8.35 Tur­
niej trębaczy rozrywkowych; 9.05 
Dla kl. I i II (jeżyk polski): ..Ksie 
życowa wędrówka” — słuch.: 9.25 
Mel. lud. Holandii: 10.08 Melodie 
Starej Warszawy; 10.40 Aktualności 
kulturalne; 10.45 Muzyczne migaw 
ki festiwalowe: 11 „Górnik” — 
pynress muzyczny: 11.25 Refleksy; 
1130 Konc. nrzed hejnałom; 12.20 
Muzyka ludowa; 12.30 Koncert ży­

czeń: 12.50 Gra Studio S-1 pod kier, koncert 
B. Klimczoka; 13.05 Wieś tańczy i 
śpiewa; 13.25 Radiowy poradnik 
rolnika: 13.35 Warszawskie zespoły 
wokalne; 14 Alert dla biosfery: 14.05 
Klasycy muzyki rozrywk.: 14.30 
Sport to zdrowie; 14.35 Graja: Boc 
ker T. Jones i Krzysztof Sadowski;
la.05 Muz. klasyczna: 15.30 Listy z 
Polski: 15.35 „Estrada przyjaźni”; 
16.10 Piosenki bCz słów R. Sadow­
skiego; 16.30 Płyty z różnych stron 
— Francja: 17 Studio Młodych: Ra 
dio-kurier; 17.15 Mel. inspirowane 
folklorem: 17.50 Z księgarskiej la­
dy; 18.05 Rvtmostopem po kraju 
i świecie: 18.30 Studio Młodych: 
..Naszym zdaniem”; 18.35 Podwie­
czorek kameralny: 19.05 Muzyka i 
Aktualności: 19.30 Gwiazdy pol­
skich estrad; 20.15 Muzyczne wizy­
ty przyjaźni; 21 Miniatury rozryw­
kowe; 21.15 — Naukowcy — rol­
nikom: 21.30 Rytm, taniec, piosen­
ka; 22.05 Rytm, taniec, piosenka; 
22.25 Co słychać w świecie; 22.30 
Rytm, tąniec, piosenka: 23.10 Ko­
respondencja z zagranicy: 23.15 
Wieczorne spotkanie jazzowe: 0.05 
Kalendarz Nauki Polskiej; 0.10 Pro 
gram nocny z Olsztyna.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 8. 9. 19, 
12.05, 15, 16. 20. 22. 23, 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.35 W radiowym 
tyglu; 7.45 Po jednej piosence; 8.35 
Studio Młodych: Radiostopem po 
kraju; 8.45 Szkice ludowe Edwar­
da Burego: 9 Amsterdam — i inne 
mel. o kraju tulipanów; 9.20 Opol­
ski przegląd muz.: 9.40 Tu Radio — 
Moskwa: 10 „Progi” — fragm. pow. 
N. Kracherowej; 10.20 Konc. Chó­
ru Rozgł. Wrocławskiej PR: 10.40 
Kobiece ABC; 11 Dla kl. I lic. (je­
żyk polski): „Mów asan no pol­
sku” — montaż literacki doc. dr 
I. Judyckiej; 11.35 Postęp, dom, no 
woczesność — porady praktyczne 
dla kobiet; 11.45 Od Tatr do Bałty 
ku; 12.30 Czas dobrych gospodarzy; 
13 U.R.I.T. — Psycholingwistyka 
— wykład, cz. IV prof. Renzo Ti- 
tona (Włochy); 13.10 Mel. rozrywk.; 
13.35 „Gorący śnieg” — fragm. 
pow.; 13.55 Mini przegląd folklory 
styczny — dziś Holandia: 14 Wię­
cej. lepiej, taniej: 14.15 Public, 
społ.-ekonom.; 14.35 Muz. włoskie­
go baroku: 15 Zawsze o 15-tej — 
program dla dziewcząt i chłonców; 
15.40 „Piękno muzyki chóralnej”; 
16 „Alfa i Omega” — w święcie 
współczesnej humanistyki: 17.20 
Przechadzki no Poznaniu: 17.45 Po- 
nięrlziclnp remanenty sportowe; 
17.50 Radioexpress; 18 Poznański 

życzeń: 18.40 Sprawy co­
dzienne — aud. Red. Społ.; 19 Stu 
dio Młodych: Przed V Festiwalem 
Młodzieży i Studentów: 19.15 Język 
rosyjski; 19.30 Konc. symf. z na­
grań Ork. PR i TV w Krakowie 
pod dyr. K. Missony z udz. skrzyp 
ka W. Niemczyka; 21.15 Felieton: 
21.20 Mel. rozrywk.; 21.50 Teatr PR 
— Studio Współczesne: „Przed­
wieczna praca Jana Lacha” — 
słuch.; 22.30 „Opera w przekroju” 
— „Albert Harring” — Beniamina 
Britte-na; 23.40 Z muzyki XX wie­
ku.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30, 5.30, 
6.30. 7.30. 8.30, 11.30, 13;30. 18.30, 
21.30. 23.30.

PROGRAM III: 7.30 Zawsze w 
poniedziałek J. Fedorowicz; 7.40 
Muzyczna zegarynka; 8.05 Mój ma­
gnetofon: 8.35 Włoski katalog pio 
senkarski; 9 „Sto koni do stu brze 
gów” — ode. 11; 9.10 W cieniu mi­
strzów baroku — F. M. Manfredi- 
ni; 9.30 Nasz rok 73; 9.45 Urbaniak 
gra Komedę: 10 Pocztówka dźwię­
kowa z Grecji; 10.15 Odpowiedzi z 
różnych szuflad; 10.35 Między „Bo­
bino” a „Olimpią”; 11.05 Sprawa 
VI—V2 — fakty i dokumenty; 11.31 
„Siłownia” — gra trio Mose Alli- 
sona; 11.45 „Śniegi płyną” — ode. 
13; 12.20 „Dziewczyna z Inanemy” 
— śpiewają Astrud i Joao Gilber­
to; 12.25 Za kierownica; 13 Na zie 
lonogórskiej antenie: 15.19 Szlagie­
ry starego kina; 15.30 N + T — czy 
li nowoczesność i technika; 15.45 
Tylko po francusku; 16.10 Polskie 
miniatury skrzypcowe gra K. Ja­
kowicz; 16.30 Grają tradycjonaliś­
ci; 16.45 Nasz rok 73; 17.05 „Sto ko­
ni do stu brzegów” — ode. 12; 17.15 
Mój magnetofon; 18 Klub starej 
nłyty — magazyn; 17.40 Fotoplasti- 
kon — Ameryka Łacińska; 18.30 
Polityka dla wszystkich: 18.45 W 
stylu orientalnym; 19.05 Powieść w 
wyd. dżw. „Nędznicy”: 19.35 Mu­
zyczna poczta UKF: 20 Trudny 
świat; 20.15 Tele-wspomnienia: 
20.35 Blues wczoraj i dziś: 21 Nie 
czytaliście — to posłuchajcie: 21.20 
Budapeszteńskie muzykalia; 21.44

Opera Manuela de Falli: „Krótkie 
życie”; 22.08 Śpiewa Maryla Rodo­
wicz; 22.15 Trzy kwadranse jazzu; 
23 Swoje ulubione wiersze recytuje 
A. Piszczatowski: 23.05 Collegium 
musicum — Muzyka na Zamku 
Warszawskim; 23.53 Gra Krzysztof 
Sadowski.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8, 10.30, 
12.05, 15. 17, 19, 22.

E telewizja 3
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NIEDZIEI A — PROGRAM I: 7.35 
— TV Kurs Rolniczy; 8.10 — Przy­
pominamy. radzimy; 8.20 — Alarm 
przeciwpożarowy trwa; 8.30 — No­
woczesność w domu i zagrodzie; 9 
— Dla młodych widzów „Telera- 
nek”: „Za kierownica”. „Niewi­
dzialna ręka” — film z s. „Mój 
przyjaciel Ben”, Zrób to sam, TV 
Klub Śmiałych: 10.20 — „Antena” 
— informacje o programach TV i 
radiowych; 10.35 — „Świat, który 
nie może zaginąć” — film nt, 
„Ogrodzenie” (kolor): 11 — „W sta 
rym kinie” — Wczesne komedie 
Chaplina; 12 — Sportowy Magazyn 
Sprawozdawczy — w tym mecz pił 
ki nożnej o mistrzostwo I ligi 
Gwardia (Warszawa) — Górnik (Za­
brze); 14 — Dziennik; 14.15 — „Prze 
miany”; 14.45 — Losowanie Toto- 
Lotka; 15 — Dla młodych widzów 
— Finał 14 Olimpiady Wiedzy o 
Polsce i Świecie Współczesnym; 
16 — Encyklopedia Tatrzańska — 
Kuligiem z Bartusiowa nuta (ko­
lor); 16.25 — Kubańskie rytmy w 
Warszawskiej „Stodole” (kolor): 
17 — Z cyklu: „Znaki zapytania” 
— „Wilczy szaniec”; 17.55 — Estra­
da literacka — Jarosław Iwaszkie­
wicz: „Kłosy pochylone”: 18.40 — 
PKF; 18.50 — „Serce o zmierzchu” 
— scen, i reż. J. Przybora: 19.20 — 
Dobranoc (kolor) i Dziennik; 20.05 
— „Wielka miłość Balzaka” — TV 
film seryjny prod. nolsko-f ranc. 
„Linoskoczki” (kolor): 21.05 —
„Znasz li ten kraj...” — dtugi nro 
gram z Haszowca (kolor); 22 — Ma 
gazyn sportowy.

PROGRAM II* 15.20 — Dla mło­
dych widzów: „Snort i zabawa” — 
program TV NRD: 16.20 — Turniej 
młodych mistrzów zawodu: 17.20 — 
„Opowieści włoskie” — ode. ITT — 
„Spotkanie” — fab. film włoski 
(kolor); 19.20 — Dobranoc (kolor) i 

Dziennik: 20.05 — Alphonse Allais? 
„Co zrobić z wieża Eiffla”: 20.50 — 
„Audiencja u króla Dariusza” — 
rep. F. Burdzego z Persenolis (ko 
lor): 21 — „W nilne.i snrawie na­
ukowej” — S. Kalinowski (Wielcy, 
znani i nieznani); 21.10 — Grają 
laureaci Międzynarodowych Kon­
kursów Muzycznych w Paryżu i 
Brukseli — program TV radź.: 22.10 
Klub Dobrej Książki — dyskusja 
literacka.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
12.45 — TTR — Matematyka. 1. 11 
(Wielomiany I); 13,25 — TTR — 
Uprawa roślin. 1. 10 (Tynv gleb — 
brunatne i czarnoziems^; 15.20 — 
Politechnika TV — Fizyka — Kurs 
przygotowawczy: „Budowa atomu” 
cz. I i II; 16.30 — Dziennik: 16.40 — 
Dla dzieci — Zwierzyniec — w nro 
gramie film „Psi żywot”: 17.30 — 
„Echo stadionu”: 17.55 — TV Prze 
glad Kulturalny: 18.25 — „Teles­
kop”; 18.45 — Magazyn Postępu 
Technicznego: 19.20 — Dobranoc 
(kolor) i Dziennik: 20.05 — Teatr 
TV: „Dokument liryczny” wg 00- 
wieści Maksyma Gorkiego — „Mat 
ka”; 21.25 — Koncert CRZZ i Ko- 
miTetu do Spraw Radia i TV „Z 
mapowym bukietem” zrealizowany 
przez Ośrodek TV w Poznaniu. 
Scenariusz i reżyseria — S. Mrocz­
kowski. Scenografia — T. Piskor­
ski; 22.25 — Dziennik.

PROGRAM II: 16.50 — „Tematy 
znad Wisły” (Pan Karol z kame­
ra), cz. II — film dok. TYP (ko­
lor): 17.15 — (W prz.edzień Maiowe 
go święta) — „Trasa Łazienkow­
ska” (kolor): 17.20 — ..Uczelnia 
swemu miastu”; 17.50 — (W nrzed 
dzień Majowego święta) — „Wisło 
strada” (kolor): 17.55 — „Sami 
swoi” — fab. film polski: 19.20 — 
Dobranoc (kolor) i Dziennik: 20.05 
— (W przeddzień Majowego świę­
ta) — „Zamek Królewski” (kolor); 
20.10 — Piosenki naszych przyja­
ciół — program estradowy (kolor); 
21.05 — (W przeddzień Majoweg® 
święta) — .„Dworzec Centralny” 
(kolor); 21.10 — 24 godziny (kolor); 
21.20 — „Wyjść z cienia” — estra­
da literacka — noezia młodych 
zrzeszonych w Klubie ZSMW: 22 —• 
(W przeddzień Majowego święta) 
— „Osiedle Stegny” tkolor): 22,05 
— Dymitr Szostakowicz — VII 
Symfonia „Leningradzka” w wy­
konaniu Wielkiej Orki*strv Sym­
fonicznej PR i TV w Katowicach 
nod dvr Olafa Kocha 22.45
— „Miejsce urodzenia — Nowa Hu 
ta”.Str. 6 — GŁOS — 29/30 IV 1973



0:2 w meczu z Zagłębiem Koszykarze „za burtą"
Porażka Lecha w Sosnowcu finałów III OSM

W Poznaniu zakończył się turniej eliminacyjny w koszykówce

Od specjalnego wysłannika
W kolejnym meczu w cyklu rozgrywek o mistrzostwo I ligi 

piłkarze poznańskiego Lecha zmierzyli się na Stadionie Lu­
dowym w Sosnowcu z miejscowym Zagłębiem. Zwyciężyli

rosik Kowalczyk. Szczególnie

chłopców, o wejście do finałów III Ogólnopolskiej Spartakiady Mło­
dzieży, które odbędą się w lipcu br. w Krakowie. Niestety gospodarz 
turnieju, zespół Poznania nie zakwalifikował się do puli finałowej.

We wtorek 
spotykamy się 
w pochodzie

Z okazji święta 1 Maja 
odbędzie się w Poznaniu 
wiele interesujących imprez 
sportowych, w tym rów­
nież z udziałem zawodni­
czek i zawodników z róż­
nych stron kraju oraz zagra 
nicy. Poszczególne DKKFiT 
przygotowały w swoich 
dzielnicach sporo imprez i 
zawodów o charakterze po 
pularnym, w których rów­
nież mogą startować sami 
mieszkańcy. Uwagę na­
szych Czytelników zwra­
camy na zawody o poważ­
nym ciężarze gatunkowym, 
w których, mamy nadzieję 
dojdzie do interesujących 
pojedynków.

Dzisiaj, 29 bm w poniedzia­
łek 30 bm i we wtorek 1 ma­
ja na boisku Grunwaldu przy 
ul. Świerczewskiego i Warty 
przy ul. Marcelińskiej, roze­
grany zostanie międzynarodo­
wy turniej hokeja na trawie, 
organizowany przez Krajową 
Radę OFSWFiT oraz Polskie 
Radio i Telewizję w Poznaniu. 
Początek spotkań codziennie 
o godz. 10 i 14. W tych samych 
dniach na Woli odbędą się kon 
kursy ujeżdżania i skoków 
przez przeszkody z udziałem 
czołowych jeźdźców naszego! 
kraju oraz ekipy z Berlina 
Zachodniego. Konkursy odby­
wać się będą w godzinach 8— 
12 i 14—18. Z imprez o charak­
terze międzynarodowym war­
to jeszcze wymienić mecz rug 
by Polonia — Poczdam. Ponad 
to w poniedziałek i we wtorek 
na torze regatowym na Malcie 
odbędą się kajakowe mistrzo­
stwa Poznania, w poniedziałek 
o godz. 18 w sali Energetyka 
rozpocznie się rewia gimnasty 
ki artystycznej. Tego samego 
dnia o godz. 16 odbędą się za­
wody łucznicze na torze Sur­
my, ..7 . .... -

Bardzo interesująco zapo 
wiada się bieg sztafetowy z 
udziałem zespołów z kilku 
województw, który rozpo­
cznie się 1 maja o godz. 
20.30 na pl. Wolności nato 
miast o godz. 16 na Stadio 
nie AZS-u odbędą się zawo 
dy lekkoatletyczne.

gospodarze 2:0 (1:0). Bramki zdobyli: Jarosik 
i Jędras w 65 min. Arbitrem głównym tego 
P. Kruszyński z Wrocławia.
A oto skład obu zespołów:
LECH — Fischer, Lesiewicz, Płot 

ka, Bilewicz, Joczys, Napierała, Ma 
nicki, Milewski (Szpakowski, Do­
mino), Adamski, Jakóbczak, Woj­
ciechowski.

ZAGŁĘBIE — Patoła, Leszczyń­
ski, Bazan, Rudy, Schmidt, Lula, 
Jędras, Ambroży, Mazur, Jarosik, 
Kowalczyk.

Takiego obrotu sprawy nie spo­
dziewała się dość liczna rzesza ki­
biców przybyłych z Poznania. Pił­
karze Zagłębia żywo dopingowani 
przez około 15 tys. swych sympaty 
ków, ruszyli do huraganowego a- 
taku.

W pierwszych minutach akcje te 
z reguły kończyły się przed linią 
pola karnego, przytomnymi inter­
wencjami obrońców. Coraz śmie­
lej atakowali także lechici. Ofen­
sywnemu stylowi gry poznania­
ków sprzyjało ustawienie zespołu 
4—3—3. Tercet: Napierała, Manicki, 
Milewski nie zdobył jednak środ­
kowej części boiska. Właśnie w tej 
strefie zainicjowana została akcja 
z której Jarosik uzyskał pierwszą

SZABLIŚCI YASASU 
ZDOBYLI PUCHAR

W Budapeszcie zakończył się dru 
żynowy turniej szablowy o Puchar 
Europy. Pierwsze miejsce zajęła 
drużyna miejscowego Vasasu przed 
CSKA Moskwa oraz Honvedem 
(Budapeszt). Drużyna warszaw­
skiej Legii zajęła 7 miejsce i zo­
stała wyprzedzona jeszcze przez 
Steauę Bukareszt, Akademika So­
fia i austriacką drużynę Handels- 
kammer Graz.

PO RAZ ÓSMY 
MISTRZEM SZKOCJI

Po sobotnim zwycięstwie nad 
społem Hibernian Edynburg

' ze 
3:0.

piłkarze Celtic Glasgow zapewnili 
sobie, już po raz ósmy, tytuł mi­
strza kraju.

NORWEG KNUDSEN 
NADAL LIDEREM

II etap międzynarodowego wyści 
gu kolarskiego w Anglii wygrał 
reprezentant Belgii — R. Dillen. Na 
metę 111-kilometrowego etapu Not 
tingham — Sutton wpadła 12-oso- 
bowa czołówka. Wśród . dwunastki 
najszybszych na sobotnim etapie, 
którą sklasyfikowano w jednako­
wym czasie 2:30.00 znajdował się 
na piątym miejscu Z. Krzeszowiec.

Liderem pozostał
etapu Knudsen

triumfator I 
(Norwegia)

przed Holendrem Slueperem i Nor 
wegiem Andresenem.

TENISIŚCI WYJEŻDŻAJĄ 
DO KAIRU

Pierwszym przeciwnikiem na-

bramkę. Nie bez

w 21 minucie 
spotkania był

winy byli tutaj
obrońcy, nie interweniujący ze
względu na podniesioną 
giewkę sędziego bocznego, 
zującego spalony. Sędzia 
nie wstrzymał jednak gry 
paczliwie interweniujący 
nie mógł już nic poradzić.

chorą- 
sygnali 
główny
i roz- 

Fischer

Utrata bramki uskrzydliła piłka­
rzy Lecha. Do końca pierwszej po 
łowy poznaniacy mieli znaczną 
przewagę w polu, nie potrafili jed 
nak uzyskać gola mimo wielu o- 
kazji. W 35 minucie Jakóbczak mi­
nimalnie przestrzelił, w 4 minuty 
później Adamski będąc na 100 pro 
centowej pozycji nie potrafił omi­
nąć wybiegającego bramkarza. Tuż 
przed przerwą broniący w Zagłę­
biu Patoła wyłapał idealne dośrod 
kowanie.

W drugiej części meczu obraz 
gry uległ zasadniczej zmianie. Stro 
ną atakująca nadal byli poznania­
cy, jednak ich akcjom brakowało
zdecydowania wykończenia.
Większość piłek na polu karnym 
padała łupem przytomnie interwe­
niującego Patołv. Nie pomogła 
także zamiana Milewskiego na Szpa 
kowskiego. Również tego zawodni­
ka po kilku minutach wymienił 
Domino.

W 65 minucie, przy biernej po­
stawie obrońców Lecha zagranie po 
trójkącie wykończył celnym strza­
łem w lewy dolny róg bramki 
Jędras, podwyższając wynik na 2:0. 
Nie bez winy był tutaj Fischer, 
jego interwencja była wyraźnie
spóźniona. Mimo utraty 
bramki lechici atakowali 
do ostatniej minuty. Nie 
jednak zdobyć honorowej

W zespole Lecha trudno 
wiek wyróżnić. Zawodzili

drugiej 
z pasją 
potrafili 
bramki, 
kogokol
napast-

nicy, Wojciechowski przegrywał 
większość pojedynków z obrońca­
mi gospodarzy. Pracowity Jakób­
czak nie zdołał wypełnić luki w 
środkowej części boiska.

W zwycięskim zespole podobał 
się dobrze rozumiejący się duet Ja

Łucznicy
otworzyli sezon

ten pierwszy inicjował wiele nie­
bezpiecznych akcji. W przekroju 
całego meczu Zagłębie było druży- 
żyną lepszą i odniosło zasłużone 
zwycięstwo.

POWIEDZIELI PO MECZU

Trener Lecha Janusz Pekowski: 
Zespół nie wytrzymał pod wzglę­
dem psychicznym. Wszyscy grali 
bardzo przeciętnie. Nie uporząd­
kowana gra na środku boiska sta­
ła się przyczyną porażki. Widocz­
ny był także brak zdecydowania i 
nerwowość w poczynaniach obroń 
ców.

Po piątkowej porażce reprezen­
tacji Poznania z Koszalinem w sto 
sunku 69:78, gospodarze mieli jesz­
cze ewentualnie szanse awansu do 
finału, pod warunkiem wygrania 
wczoraj z drużyną Gdańska. Mecz 
Gdańska z Poznaniem był bardzo 
zacięty, ale już po pierwszych mi 
nutach uwidoczniła się przewaga 
gości, którzy z minuty na minutę 
powiększali swój dorobek punkto­
wy. Do przerwy Gdańsk prowadził 
43:31.

Po zmianie stron przewaga gdań 
szczan rosła w dalszym ciągu i o-
kresami dochodziła nawet do 20
punktów. Poznaniacy grali przede 
wszystkim słabo w obronie. W os­
tatnich minutach zerwali się do 
ataku, zaczęli kryć na całym placu, 
ale niestety było już za późno. O- 
statecznie wygrali gdańszczanie 
91:83. Najwięcej punktów dla zwy
cięzców zdobyli Bogucki 29,

Trener 
Uznański;

Zagłębia Czesław
Piłka nożna

Krasowski — 19, dla Poznania Gie 
rdalski — 32, Dworczyk — 12 i So- 
siński — 11.

W drugim meczu reprezentacja 
Szczecina pokonała Mazowsze 87:63.

niezwykle ambitnie.
Cała drużyna zagrała A oto ostateczna tabelka

Niezły 
połowie.ziom w pierwszej połowie, po 

przerwie gra była już chaotyczna.
Jestem nieco zawiedziony formą 
Wojciechowskiego i Jakóbczaka. 
Spodziewałem się lepszej postawy 
tych zawodników.

Sędzia główny P. Kruszyński z 
Wrocławia: Mecz stał na przecięt­
nym poziomie. Zagłębie było dru­
żyną nieco lepszą. Wyróżniam tu­
taj Jarosika i Bazana. W Lechu 
podobał mi się Napierała. Nie naj 
lepszą formę reprezentował Fi­
scher.

BOGDAN ZDANOWSKI

RUCH — LEGIA

drugim sobotnim meczu I ligi
Ruch Chorzów pokonał Legię War 
szawa 2:0 (0:0). Bramki Kopicera w 
62 min. oraz Beninger w 83 min. (t)

n LIGA
Stal Rzeszów — Urania 
GKS Katowice — Piast 
Śląsk — Widzew

Liyerpool mistrzem 
I ligi angielskiej

28 bm. zakończyły się rozgryw­
ki angielskich lig piłkarskich se-

Zwycięstwo
Polonii Poznań

Piękny sukces odnieśli wczoraj 
piłkarze poznańskiej Polonii, wy­
grywając ze szczecińską Arkonią 
2:0. Obie bramki padły w pierw­
szej części gry. W 5 minucie po
pięknej akcji Kliczbora Jędre-

1. Gdańsk
2. Koszalin
3. Poznań
4. Szczecin
S. Mazowsze

Do finałów

turnieju:
322:230 
269:279
380:290
246:274
260:232

III Ogólnopolskiej

PRZEGRANA ChRL

Reprezentacja Chińskiej Republi 
ki Ludowej w koszykówce męż­
czyzn rozegrała w Poitiers mecz z 
drużyną Francji, przegrywając 
60:70.

szych tenisistów w tegorocznych 
rozgrywkach o Puchar Davisa bę­
dzie drużyna Egiptu.

Mecz Polska — Egipt odbędzie się 
w dniach 4—6 maia br. w Kairze. 
Zespół polski wyjeżdża do Kairu 
dzisiaj w następującym składzie: 
T. Nowicki, Rybarczyk. Niedź.- 
wiedzki. Fibak. Drużynie towarzy­
szy kapitan PZT J. Piątek, (t)

Łucznicy swój pierwszy tegoro­
czny start rozpoczęli zawodami 
„otwarcia sezonu”. Na torach łucz 
niczych Surmy stanęło 76 zawod­
ników w tym 26 kobiet.

Pierwszy, dzie.m strzelaj mimo 
złośliwego wiatru, przyniósł kilka 
dobrych wyników. Wśród senio­
rów W' dwuboju Ł—A (90 i 70 mtr.) 
prowadzi W. Szymański 547 pkt. 
przed T. Malickim (obaj Surma).

W grupie seniorek w konkuren­
cji Ł—A (70 i 60 mtr.) na czele 
znajduje się A. Gacek (Surma) 551 
pkt.

Grupa juniorek strzelała tę sa­
mą konkurencję co seniorki. Pro-

zonu 1972/73. Mistrzem Anglii zo­
stał Liyerpool, wicemistrzem — 
Arsenał Londyn. Ekstraklasę opusz 
czają: Crystal Pałace i West-Brom 
wich Albion. Z drugiej ligi awan­
sują: Burnley (mistrz II ligi) oraz 
Queens Park Rangers.

Oto rezultaty sobotnich meczy I 
ligi: 1. Birmingham — West Brom- 
wich 3:2, 2. Chelsea — Manchester 
UTD 1:0, 3. Derby — Eyerton 3:1,

jak silnym strzałem umieścił piłkę 
w siatce przeciwnika. Natomiast w 
22 minucie Kliczbor uciekł po le­
wym skrzydle i dalekim strzałem 
w górny róg ustalił wynik dnia.

Polonia, która wczoraj wystąpiła 
w następującym zestawieniu: Wit- 
tig — Domka, Zegar, Kawka, 
Krzyśka, Talula, Kardacz, Szaj, 
Kliczbor (Grodzki). Nowak i Ję 
drejak, bardzo umiejętnie broniła 
się przed groźnymi atakami piłka­
rzy szczecińskich, niepokojąc bram 
karza Arkonii wypadami, z któ­
rych dwa zakończyły się strzele­
niem gola.

Polonia w drugiej rundzie gra 
znacznie lepiej niż na początku 
rozgrywek i wydalę się, że praca 
trenera Włodzimierza Jakubow­
skiego zaczyna przynosić owoce. 
Skazana na degradację po pierw­
szej rundzie Polonia, pnie się w 
górę tabeli i jeżeli tylko piłkarze 
zdołają utrzymać obecna formę, 
mają szanse uplasować się na za­
kończenie mistrzostw w środko­
wych rejonach tabeli.

We wczorajszym meczu z Arko- 
nią na wyróżnienie zasłużyli: 
Kawka, Talula, Kliczbor, Nowak i 
Jędrejak. (s)

Spartakiady Młodzieży awansowały 
zespoły Gdańska i Koszalina.

W czasie uroczystego zamknięcia 
turnieju, dwa pierwsze zespoły o- 
trzymały puchary ufundowane 
przez WKKFiT. Wręczono również 
nagrody dla najlepszego technika 
turnieju, którym w wyniku plebis 
cytu trenerów i kierowników zo­
stał uznany Zalewski z Mazowsza. 
Ten sam zawodnik zdobył tytuł kró 
la strzelców w turnieju — 102 pkt., 
a ponadto najlepiej wykonywał 
rzuty osobiste. Miano najlepszego 
obrońcy turnieju otrzymał Boguc-
ki z Gdańska.

Godz. 8. — Ogólnokrajowe zawody 
konne. Tor wyścigowy na Woli.

Godz. 8.50 — Rajd samochodowy 
organizowany z okazji Tygod­
nia Kultury na Jezdni. Start 
przy POSTiW na ul. Chwiałko- 
wskiego.

Godz. 9.30 — Grunwald Sparta

4. Ipswich -
5. Liyerpool

Sheffield UTD 1:1,
Leicester 0:0, 6.

Manchester City — Crystal Pałace
2:3, 7. Southampton Leeds 3:1,
8. Stoke— Norwich 2:0, 9. Totten- 
ham — Newcastle 3:2,. 10. West 
Hath' — Arsenał 1:2, 11. Wolver-
hampton — Coventry 3:0.

Wyniki II ligi: Brighton — 
tingham 2:2, Bristol City — 
2:1, Carlisle — Aston Villa 
Huddersfield — Portsmouth 
Middlesbrough — Orient 3:0, 
wali — Cardiff 1:1, Oxfórd —
ton 2:1, Preston

Not- 
Hull
2:2, 
2:0. 

Mil- 
Lu-

Burnley 1:1,
Queens Park — Fulham 2:0, Sun- 
derland — Blackpool 1:0. (ot)

wadzi A. Olejniczak 
pkt.

Wśród juniorów na 
miejscu znajduje się

(Surma) 556

pierwszym
P. Kuźma

553 pkt. przed W. Bielejewskim (o- 
baj Surma). Dzisiaj dalśzy ciąg za­
wodów o godz. 9.30. (t)

Koszykarze - juniorzy 
na drugim miejscu

Reprezentacja polskich koszyka­
rzy juniorów zajęła drugie miej­
sce na międzynarodowym turnieju 
w Mannheim (NRF). Nasi młodzi 
reprezentanci, którzy po sześciu 
kolejnych zwycięstwach zakwalifi­
kowali się do finału tej wielkiej 
imprezy, w decydującym o pierw­
szym miejscu meczu przegrali z 
drużyną USA 68:96 (35:43).

W spotkaniu o trzecie miejsce 
Jugosławia pokonała Włochy 79:77 
(39:30). Dalsza kolejność drużyn: 4. 
Włochy, 5. Finlandia, 6. NRF, 7. 
CSRS, 8. Anglia, 9. Belgia, 10 
Luxemburg, 11. Turcja, 12. Fran­
cja. (ot)

XXVI Wyścig Pokoju

Wrocław. Mecz hokeja na tra­
wie o mistrzostwo I ligi. Boisko 
przy ul. Świerczewskiego.

— Przegląd roczników spartakiado 
wych w zapasach w stylu wol­
nym. Ośrodek na Malcie.

Godz. 10 — Międzynarodowy tur-
niej hokeja na trawie. Boisko 
przy ul. Maratońskiej.

Godz. 11 — Warta — Wisła Tczew. 
Mecz piłki nożnej o mistrzostwo 
klasy międzywojewódzkiej. Sta 
dion im. 22 Lipca.

— Polska NRF, Międzypaństwo
wy mecz w gimnastyce sporto­
wej juniorów. Sala przy ul. 
Chwiałkowskiego.

— Posnania — Ogniwo Sopot. Mecz 
rugby o mistrzostwo II ligi. Boi 
sko przy ul. Naramowickiej.

Godz. 15 — Otwarcie mistrzostw
Polski Uniwersytetów w piłce 
nożnej. Boisko przy Al. Rey­
monta.

Godz. 16 — Mityng lekkoatletycz­
ny. Stadion AZS-u przy ul. Pu 

łaskiego.

Festiwal szybkości"

m

W

kwieciem
29 

Niedziela
30 

Poniedziałek

Bogusława, 
Piotra

Jakuba. 
Katarzyny

Słońce: 4.26—19.15

E TEATRY J

NIEDZIELA

POLSKI — g. 19 „Nieznajoma z 
Sekwany”.

NOWY — g. 19 „Moralność pani 
Dulskiej”.

OPERA — g. 11 „Kopciuszek”, 
g. 19 „Halka”.

OPERETKA — g. 19 „Dziękuję 
ci Ewo”.

MARCINEK — g. 11 i 17 „Laj­
konik”.

KABARET „TEY” — g. 16 „Wi­
zyta i kwita”.

icma
NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK

KDF MUZA — g. 10. 12. 14, 16 
„Człowiek orkiestra” (fr. 14 1.), g. 
18, 20 „Pozwólcie startować”.

KDF PAŁACOWE — g. 15 
„Ucieczka King Konga” (jap. 11 1.), 
g. 17.30. 20 „Viva la muerte” (fr. 
18 1.). poniedz. g. 19.30 DKF („Sza 
lony Piotruś” .„Kajdanki”).

APOLLO — g. 10. 13. 16.30. 19.30 
1 poniedz. g. 13, 19.30 „Morze w 
ogniu” (radź. 14 1.), poniedz. g. 
16.30 seans zamknięty.

BAŁTYK — g. 10. 12. 16, 18, 20.15, 
22.15 i poniedz. g. 10, 12. 14. 16. 18, 
20.15, 22.15 „Poszukiwany, poszuki­
wana” (poi. 14 1.), niedz. g. 14 „Kot 
w butach” (jap. 7 1.).

CZTERNASTKA — g. 10. 12.30. 
15, 17.30. 20 „Z tamtej strony tę­
czy” (nol. 16 1.).

GONG — g. 10. 12, 14. 16 „Para­
gon gola” (poł. 11 .1.). g. 18 „Cichy 
Don” (II s.. radź. 16 l.), poniedz. 
g. 10. 12, 16, 18. 20 „Most” (jug. 
14 1.).

GRUNWALD - g. 12 ..Skarby se 
zamu” (poi. 7 1.), g. 15, 17 i ponie 

działek g. 19.30 „Prywatna wojna 
Murphy’ego” (ang. 14 1.), niedz. g. 
19.30 „Boom” (USA 11 1.), poniedz. 
g. 17 „Powrót rewolwerowca” 
(USA 14 1.).

GWIAZDA — g. 9.30. 11.30, 13.30 
„Zwariowany weekend” (fr. 11 1.), 
g. 15.30, 18, 20.15 „Wesele” (poi. 
14 1.), poniedz. g. 10.30. 13. 15.30, 
18. 20.15 „Klan Sycylijczyków” (fr. 
16 1.).

KOSMOS — g. 17. 19.30 „Okru­
chy życia” (fr. 16 1.). poniedz. g. 
17 ..Most” (jug. 14 1.), g. 19.30 
SDKF.

MALTA — g. 15.30, 17.30, 19.30 
„Wielka włóczęga” (fr. 11 1.), ponie 
działek g, 16. 18. 20 „Winowajca 
potrzebny od zaraz” (bułg. 14 1.).

MINIATURKA — g. 14, 16 „Ban 
da asa kier” (radź. 12 1.). g. 18. 20 
„Piękna nie chce milczeć” (fr.-wł. 
16 1.). poniedz. nieczynne.

OLIMPIA — g. ii „Leniuszek 
uczy się”, g. 12 „Lody śmietanko­
we”, g. 13 „Pierścień księżnej An­
ny” (poi. 11 1.), g. 15 i poniedz. g. 
10, 12.30, 20 „Pojedynek rewolwe­
rowców” (USA 16 I.).

OSIEDLE — g. 15.30, 17.30, 19.30 
„Powrót z frontu” (radź. 14 1.), 
poniedz. g. 16, 19 „Wielka włóczę 
ga” (fr. 11 1.).

PANCERNIAK — g. 11 „Win- 
netou i Ananaczi” (jug. 11 1.), g. 
17.30. 20 „Szerokość geograficzna 
zero” (jap. 14 1.), poniedz. nieczyn 
ne.

PRZYJAŹŃ — g. 15.45. 19 „Ujarz 
mienie ognia” cz. I i II (radź. 14 
1.), poniedz. g. 15 45. 18, 20.15 „Że 
laznv potok” (radź. 14 1.).

RIALTO — g. 10. 12.30. 15. 1^.30. 
20 „Człowiek stamtąd” (radz.- 
szwedz. 14 1.). poniedz. g. 10. 12.30, 
15, 17.30, 20 „Posag księżniczki Ra­
ili” (rum. 14 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 14 
„Błękitny kaczorek” (poi. 7 1.), g. 
16.30. 19.30 „Kopernik” (poi. 14 1.),* 
poniedz. nieczynne.

SCALA — g. 14, 16, 18 i poniedz. 
g. 16. 18 „Winnetou w Dolinie 
Śmierci” (NRD 11 1.), niedz. i po­
niedziałek g. 20 „Kłopoty z cnotą” 
(rum. 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 13.30 „Wielkie wakacje” (fr. 
11 1.). g. 15 „Przvgodv misia Yogi” 
(USA 7 1.). g. 16.45. 18.45 „Znikają­
cy punkt” (USA 18 !.), poniedz. nie 
czynne.

WII. DA — niedz. i poniedz. g. 
10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Gangster­

ski walc” (fr. 16 1.), niedz. g. 22.30 
„Mężczyzna, który mi się podoba” 
(fr.).

WRZOS (Luboń) — g. 15 „Baśń 
o Mrozie Czarodzieju” (radź. 7 1.), 
g. 16.30 „Dom państwa Bories” (fr. 
14 1.), g. 18.30 „Pojedynek w słoń 
cu” (USA 16 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 14 „Ka­
sia i mruczek” (poi. 7 1.), g. 15 
„Podróż za jeden uśmiech” (poi. 
7 1,). g. 17, 19.15 „Wkrótce będzie 
koniec świata” (jug. 18 1.), ponie­
działek nieczynne.

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Afryka Zachodnia”.

t KONCERTY j

NIEDZIELA
AULA UAM — g. 11 i 18 — 103 

Koncert Poznański — dyrygent — 
Renard Czajkowski, solista — Aloj 
zy Thomys — saksofon.

[ DYŻURY J

SZPITALE: Niedziela — interna, 
chirurgia ogólna, okulistyka, neu 
rologia — ul. Walki Młodych 7: 
psychiatria — ul. Szpitalna 29/33: 
laryngologia — ul. Przybyszewskie 
go 49: Poniedziałek — interna, la­
ryngologia — ul. Mickiewicza 2: 
chirurgia ogólna, okulistyka — ul. 
Garabry 17; chirurgia dziecięca 
do lat 14 — ul. Krysiewicza 7: neu 
rologia — ul. Walki Młodych 7; 
psychiatria — ul. Szpitalna 29/33.

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK
Pogotowie Ratunkowe dla Po­

znania (Chełmońskiego 20): wy­
padki uliczne, tel. 999: nagłe za­
chorowania w domu. tel. 66-00-66: 
dla pow. poznańskiego, tel. 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414) 
— g. 9 -21 (w nocy nagle wypadki).

Telefon Zaufania — nr 586-87 1 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349 Dą­
browskiego 140/142 Głogowska 
107/109. Główna 53. Mickiewicza 22 
Kórnicka 24: Słowiańska Staro- 
łęcka 78 (dużyrv nocne). Marcin­
kowskiego 11 (całą dobę).

YWI Wyścig Pokoju „Try- AAwlbuny Ludu”, „Neues 
Deutschland” i „Ru- 

deho Prava” już za niespełna 
dwa tygodnie. Stopniowo na­
rasta przedstartowa gorączka. 
Trenerzy czołowych amator­
skich zespołów szosowych od­
krywają atuty. Zanosi się na 
orawdziwy „festiwal szybkoś­
ci” w rozgrywanej na ponad 
2 tys. km 16-etapowej walce 
między Pragą, Warszawą i 
Berlinem.

Organizatorzy tak dobrali 
trasę, że o końcowym sukce­
sie w XXVI WP przesądzi 
iście „merckxowska” wszech­
stronność. Czechosłowacka ter

I znów dopingować będziemy 
kolarzy — uczestników XXVI 

Wyścigu Pokoju.
Fot. — CAF

cja wyścigu obfituje w duże 
wzniesienia, znajdują się tam 
górskie premie I kategorii. Zdo 
bywcę zielonej koszulki najlep 
szego wspinacza poznamy już 
na VI etapie z Tatrzańskiej 
Łomnicy do Krakowa. Dalej 
trasa jest płaska, o powodze­
niu na etapach decydować bę 
dzie odwaga, umiejętność po­
dejmowania akcji ofensyw­
nych premiowanych, podobnie 
jak w ub. roku również se­
kundowymi bonifikatami. Wie 
le zależeć będzie od umiejęt­
ności indywidualnej jazdy na 
czas (oprócz prologu i epilo­
gu uczestnicy WP mają w pro 
gramie 40-kilometrową walkę 
z czasem na trasie Starachowi­
ce — Radom). Najefektow­
niejsze i najskuteczniejsze sa 
jednak nadal w kolarstwie eta 
powe finisze.

Szkoleniowcy ZSRR. CSRS, NRD, 
oraz Polski — drużyn pretendują 
cvch do czołowych miejsc na me­
cie wyścigu — zwrócili specjalna 
uwagę na umiejętność skuteczne­
go finiszowego sportu. Trener Wła 
dimir Braude w swym zespole ma 
kilku wyborowych sprinterów, z 
których pierwszoplanowa rolę 
przyznaje Waleremu T.ichaczewo- 
wi. Świetnie finiszuje również 
Belg Rene Dillen, triumfator 
wyścigu Gent — Ypres. Nie ustę­
pują mu Francuzi Patrick Beom 
i 23-letni Jean Louis Danguillame. 
— Jest to już czwarty przedstawi 
ciel rodziny Danguillame na tra­
sie Wyścigu Pokoju, po Marcelu 
i Rolandzie (uczestnikach WP w 
latach pięćdziesiątych) oraz Jean- 
Pierre Danguiilame, który majac 
nodobnie jak dziś jego młodszy 
brat tylko 23 lata pokonał wszy­
stkich rywali ? Ryszardem Szur­
kowskim na czele.

Trenerzy Lindner i Barleben 
(NRD) liczą na imnonujacvch „ra 
kietowa” szybkością na torze — 
Michaela Milde. Thomas Huschke 

Michaela Schiffn»ra. Czerhnsło- 
wacki trener Jarosiav Menhart 

jest zadowolony ze wzrastającej 
formy swoich podopiecznych z 
Vlastimilem Moravcem i Petrem 
Matouskiem na czele. O miejsca 
na podium pokuszą, się na pewno 
Holendrzy z Fedorem den Herto- 
giem, Włosi oraz wicemistrz olim 
pijski z Monachium Australijczyk 
Kevin Clyde Sefton.

A Polacy? Ryszard Szurków 
ski i pozostali kandydaci do 
reprezentacyjnej szóstki bar­
dzo pilnie trenują. Znany ko­
mentator red. Lech Cergow- 
ski twierdzi, że miejsca w re­
prezentacji Polski na XXVI 
WP maja już zaoewnione 
Szurkowski, Szozda i Lis. O 
pozostałe trzy miejsca ubiega­
ją się jeszcze Kaczmarek, No­
wicki, Kowalski, Mytnik. Krze 
szowiec i kilku jeszcze innych 
kolarzy, którzy w tych dniach 
startują na międzynarodowych 
imprezach a wyniki pozwolą 
trenerowi Andrzejowi Trocha- 
nowskiemu na wytypowanie 
najlepszych kolarzy, (so)

„Szlakiem Grodów
Piastowskich"

W sobotę, w drugim dniu VIII 
wyścigu kolarskiego „Szlakiem 
Grodów Piastowskich” drugi etap 
stanowiła jazda indywidualna na 
czas na dyst. 20 km Głogów — Wil 
ków — Głogów. Najlepszy czas uzy 
skał zawodnik z I ZS Lubartów Ko 
zieł 28.19 min. przed Pfeiferem 
(Górnik Wałbrzych) — 29.10 oraz 
Bonieckim (LKŚ Agromel Toruń) 
— 29.25 (czasy z bonifikata).

Po 2 etapach prowadzi Lenkie­
wicz — Polonia Warszawa 3:48.34 
godz. przed Kaczorowskim (Gwar­
dia Łódź) — 3:49.06 i Klimczakiem 
'Dołmel Wrocław) — 3:49.09:

29/30 IV 1973 — GŁOS — str. 7



Praca Nauka
29 KWIETNIA 1973 ROKU 29 KWIETNIA 1973 ROKU

HANDLOWA NIEDZIELA ARTYKUŁÓW PRZEMYSŁOWYCH
W GODZ. OD 10 DO 16 CZYNNE BĘDĄ SKLEPY POŁOŻONE W CENTRUM 

MIASTA oraz przy ul. DĄBROWSKIEGO, GŁOGOWSKIEJ i DZIERŻYŃSKIEGO 

POLECAMY SZEROKI ASORTYMENT 
♦ ODZIEŻY, GALANTERII i TKANIN

♦ OBUWIA i GALANTERII SKÓRZANEJ
♦ ARTYKUŁÓW GOSPODARSTWA DOMOWEGO

♦ ZMECHANIZOWANEGO SPRZĘTU I CHEMII
♦ RADIOODBIORNIKÓW i TELEWIZORÓW

♦ WYROBÓW JUBILERSKICH I ZEGARKÓW
♦ ARTYKUŁÓW FOTOOPTYCZNYCH 

♦ SPRZĘTU SPORTOWEGO
CZYNNE BĘDĄ RÓWNIEŻ:

— DOMY HANDLOWE ..ALFA”, „CENTRUM"
— POWSZECHNY DOM TOWAROWY — oraz
— KIERMASZ P. P. „DOM KSIĄŻKI”, ul. Stalingradzka
— KIERMASZ „Sprzętu sportowo - turystycznego”, ul. Stalingradzka
— KIERMASZ „Odzieży i obuwia” — Hala nr 8 MTP.

Ponadto będą otwarte w godz. od 10 do 16 sklepy delikatesowe - spożywcze
— „SUPERSAM” — ul. 27 Grudnia 13, ul. Głogowska 48/50, uL Dzierżyń­

skiego 146, i- Dąbrowskiego 3,
— „SUPERSAM” — ul. Słowiańska. Osiedle Rataje „Beta”.

Życzymy korzystnych zakupów! I

DYREKCJA WOJ. PRZEDSIĘBIORSTWA, 
HANDLU MEBLAMI W POZNANIU

ZAWIADAMIA, ŻE

Z DNIEM 2 MAJA 1973 R.
SPRZEDAŻ SEGMENTÓW PROJ. ARCH. KOWALSKICH 

PRODUKCJI KOSZALIŃSKIEJ I ŁÓDZKICH FABRYK MEBLI
ODBYWA Się NA PODSTAWIE 
UPRZEDNIO SKŁADANYCH ZAMÓWIEŃ

W SKLEPIE WPHM NR 1 POZNAŃ AL. MARCINKOWSKIEGO 19
Klienci którzy przed 1. V 1973 r. kupili niekompletne seg­

menty mogą je nabyć w sklepie nr 1 na podstawie rachunku 
ostatniego zakupu.

DYREKCJA WPHM

3782-K1

Potrzebna opiekunka dla 
dwuletniego dziecka na 8 
godzin. Garbary 54 m. 3. 
Golińscy. 43®87g
Opiekunka do rocznego 
dziecka potrzebna zaraz 
Osiedle Rzeczypospolitej 
25 m. 4. 43876g
Pomoc domowa do mał­
żeństwa lekarzy z jed-' 
nym dzieckiem na pro­
wincję potrzebna. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 1<9 
dla 4i3’a3'Gg.
Krawcowa do szycia spod 
ni sportowych potrzebna. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka dla 438l9,2g.

Malarzy przyjmę. Poznań, 
ul. Palacza 106 m. 5.

43435g
Oddam zszywanie swe­
trów w dom. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
4'3667g.  
Pomoc domowa dochodzą 
ca potrzebna zaraz dni i 
godz. do ustalenia na 
miejscu. Poznań. Chopina 
2 m. 1, przy Parku Mo­
niuszki. 43681g
Poszukuję dochodzącego 
dozorcy przy ul. Jacków 
skiego. W przyszłości 
możliwość otrzymania
mieszkania. Zgłoszenie

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT 
INSTALACYJNO - MONTAŻOWYCH 

BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 
Poznań, ul. Strzeszyńska 46/50 

OGŁASZA ZAPISY 
na rok szkolny 1973/74 do klasy I 

2-letniej Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
dla młodocianych o specjalności 

MONTER INSTALACJI SANITARNYCH 

(instalacje wodno - kanalizacyjne, 
centralnego ogrzewania i gazowe). 

Nauka odbywać się będzie w klasach fi­
lialnych zorganizowanych przy 

— Zasadniczej Szkole Zawodowej 
Czarnków, ul. Chodzieska 

— Zasadniczej Szkole Zawodowej 
Wągrowiec, ul. Kościuszki 39. 

Praktyczną naukę zawodu uczniowie od­
bywać będą na budowach prowadzonych 
przez przedsiębiorstwo- pod nadzorem in­
struktora nauki zawodu.
Warunkiem przyjęcia jest: 

— Ukończenie 8-klasowej Szkoły Podstawo­
wej 

— Świadectwo zdrowia pozwalające na wy­
konywanie zawodu.

Wymagane dokumenty:
W momencie dokonywania zapisu należy 
złożyć:

— Życiorys 1 podanie 
— Kartę zgłoszenia do szkoły 

(wydaje szkoła podstawowa) 
— Kartę zdrowia ucznia wydaną przez szko­

łę podstawową 
— Metrykę urodzenia.

Uwaga:
Natychmiast po otrzymaniu świadectwa ukoń­

czenia 8 klasy Szkoły Podstawowej, należy je 
złożyć w przedsiębiorstwie.

W wymienionych wyżej szkołach znajdują 
się internaty z całodziennym odpłatnym wyży­
wieniem. Odpłatność za posiłki wynosi 18,10 zł. 
dziennie.

Wszyscy uczniowie w czasie nauki otrzymują 
wynagrodzenie miesięczne w wysokości 

360.— zł. — do czasu ukończenia lat 16 
520 — zł. — po ukończeniu 16 roku życia 

Uczniom przysługuje bezpłatna odzież robo­
cza i ochronna. 3760-K1

Pracownicy poszukiwani
Przedsiębiorstwo Naprawy Taboru Leśnego w 
Trzciance, ul. Kopernika nr 32 zatrudni zaraz: z te­
renu woj. poznańskiego z wyłączeniem miasta i pow. 
poznańskiego

— MECHANIKÓW samochodowych— Ślusarzy
— TOKARZY
Warunki płacy zgodnie z obowiązującym Układem 

Zbiorowym Pracy.
Dla zamiejscowych zapewniamy kwatery w hotelu 

robotniczym. 976-K2
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych w 
Poznaniu, ul. Strzelecka 2/6 — przyjmie na okres od 
25 czerwca do 31 sierpnia 1973 r. do prac w Ośrodku 
Wczasów Pracowniczych w miejscowości Kaleńsko 
Stare k. Czaplinka

— SZEFA kuchni
— KUCHARKI
— POMOCE kuchenne
— RATOWNIKA.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
Oferty i zgłoszenia przyjmuje Dział Zaplecza PPRI 

— Poznań, ul. Strzelecka 2/6. pokój 423. IV piętro.
3603-K1

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej w Krzyżu przy ul. Bieruta 34. tel. 
87 — przyjmie do pracy z terenu woj. poznańskiego 
z wvłaczeniem miasta i pow poznańskiego na sta­
nowisko Kierownika Ekipy Remontowo-Budowlanej

TECHNIKA BUDOWLANEGO 
z uprawnieniami budowlanymi.

Warunki płacy i pracy do omówienia w Dyrekcji 
Przedsiębiorstwa osobiście lub telefonicznie. 740-K2
Powiatowa Przychodnia Obwodowa w Szamotułach — 
zatrudni

LEKARZA MEDYCYNY na pełnvm etacie w no­
wo oragnizujacej się Przvchodni Międzyzakła­
dowej na terenie miasta Szamotuł.

Istnieje możliwość dodatkowego zatrudnienia oraz 
dvżurów w Pogotowiu.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.

Przedsiębiorstwo Sprzętowo Transportowe Budów, 
nictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Bałtycka 10. 
przyjmie do pracy w Ośrodku Wypoczynkowym w 
Mielnie pracowników na okres od dnia 1. VI. do 
dnia 15. IX. 1973 r.

— C POMOCY kuchennych
— 5 KELNEREK
— 5 POKOJÓWEK.
Oferty prosimy składać do Dz. Za-plecza pod wy­

żej wskazanym adresem.
Wynagrodzenie za pracę ustalone bedzie w/° sta­

wek Funduszu Wczasów Pracowniczych,3715-K1 
W ZSP _ Spóldz. Przeds. Handlu Poznań. Kolejowa 
19/21 zatrudni do własnegą Ośrodka Wczasowego w 
Ustroniu Morskim —

KUCHARKI na okres od 19. S—31. 8. 1973 roku, 
wzgl. na jeden wybrany miesiąc.

Zgłoszenia należy kierować pod wyżet wskazanym 
adresem w godzinach od 9—13, tel. 660-031.

3t24-KI
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Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowy 
Elektrowni i Przemysłu „Energoblok” 

w Poznaniu, Stary Rynek 81
oraz

Biuro Projektów Organizacji i Mechanizacji 
Robót Elektrownianych „BORM”

Pracownia Kompleksowego Projektowania 
w Poznaniu, Stary Rynek 81 
ZAWIADAMIAJĄ, że 
z dniem 24 marca 1973 r.

zostały zmienione
numery telefonów z 596-87 i 590-25

na 573-21

ul. Śląska 21 godz. 16—17.
I 43703g

Lakiernika samodzielne­
go oraz uczniów przyjmę. 
Poznań, ul. Rogozińska 
5a. 4371frg
Zatrudnię pracownika 
przy wyrobach metalo­
wych. Piekary 22/23, lo­
kal 38. 43717g

„PROPAN”
Spółdzielnia Pracy Gazyfikacji Bezprzewodowej 

i Specjalistycznych Usług Technicznych

ZAWIADAMIA

o uruchomieniu od 15 IV. 1973 r. nowych pozagwarancyjnych 
usług dla ludności w zakresie napraw i konserwacji gazowego 
sprzętu turystycznego produkcji Zakładów Metalowych 
„Przedom - Promet” w Świebodzicach w ramach otrzyma­
nych części zamiennych.

Zakres świadczonych usług obejmuje:

PPPG — Oddział Kawiarń 

i Barów Mlecznych 

poszukują

aa terenie miasta Poznania

10 POKOI
jedno i dwuosobowych w cenie 20,— zł. 
od łóżka dla pracowników zatrudnionych 

w naszym przedsiębiorstwie.

Oferty należy składać w dziale Administracyj­
no-Gospodarczym Poznań, ul. Ratajczaka 18, 
telefon 531-76. 4000-K1

Stolarz meblowy potrzeb 
ny. Warunki dobre. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 4«3736g. 
Mężczyzna do koni przy 
transporcie z utrzyma­
niem potrzebny. Rogalin 
k. Mosiny Leśnictwo.

39417g
Piekarza oraz pomoc do 
piekarni - ciastkarni — 
przyjmę. Poznań, Garba­
ry 65. 43460g
Potrzebny stały, starszy 
pracownik rolny, lub ren­
cista oraz pomoc doryw­
cza — mężczyźni i kobie­
ty. Hodowla, Poznań, Wy 
dmy, Perzycka 76, 43519g
Potrzebuję ucznia do pie­
karni. - cukierni, cukier­
nika na pół etatu. Waw­
rzyn aka 6. 43523g
Ślusarza, potrzebuję w Po 
znaniu. Oferty ..Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 43535° , , u*- --- -- , --

Robotnika budowlanego 
zatrudnię. Poznań, Wawer 
ska 13a, godz. 16—18.

4354 Og

1. Kuchenkę turystyczną GK-1
2. Kuchenkę turystyczną 1GK-2
3. Kuchenkę turystyczną GK-3
4. Kuchenkę turystyczną 2GK-5
5. Kuchenkę turystyczną 2KT-2
6. Lampę turystyczną GL-1
7. Promiennik turystyczny GP-2
8. Stojak do lampy GS-1
9. Dwójnik rozdzielaczy GD-1

10. Lampę lutowniczą GLŁ-2
11. Zestaw lutowniczy ZLG-1

Usługi w/w wykonywać będziemy w terminie najpóźniej 14 dni od 
daty przekazywania sprzętu do naprawy w naszych punktach 
usługowych: Poznań, ul. Sielska 5, od godz. 10—18, również 
w niedziele od 2. V. br. do 30. IX. 1973 r. od godz. 10 — 13.

Kościan, ul. Słoneczna 2a od godziny 10 — 18.
3433-KI

Zatrudnię spodniarkę. Po­
znań. Kwiatowa 6. 435558

Spółdzielcza Hurtownia Międzypowiatowa 
„ Samopomoc Chłopska” 

w Poznaniu ul. Głogowska 216 

poszukuje

na terenie miasta Poznania dzielnica 
Górczyn — Łazarz

pomieszczenia piwnicznego 
wzgl. innego LOKALU 

o powierzchni ca 30 m2 
z przeznaczeniem na pracownię 

dekoratorską.
Zgłoszenia pisemne prosimy kierować pod wy­
żej wymienionym adresem lub telefonicznie 
nr 620-31, wewn. 86. 3551-K1

Przedsiębiorstwo Robót 
Instalacyjno - Montażowych 

Budownictwa Rolniczego w Poznaniu 
ul. Strzeszyńska 46/50 

zawiadamia, że 

DOKONANO PODZIAŁU 

i WYPŁATY NAGRÓD

SKLEPY „SPOŁEM" - WSS TWOJE SKLEPY 1
UWAGA! UWAGA!

„SPOŁEM" WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA 
SPOŻYWCÓW W POZNANIU

ZAWIADAMIA P. T. KLIENTÓW, ŻE
W DNIU 29 KWIETNIA 1973 R. W GODZ. OD 19,00 DO 16,00

CZYNNE BĘDĄ NA TERENIE WOJ. POZNAŃSKIEGO

SKLEPY „SPOŁEM” WSS
BRANŻY:
ODZIEŻOWEJ, TEKSTYLNEJ, OBUWNICZEJ I GALANTERYJNEJ

ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW!
377S-K1

z funduszu zakładowego za rok 1972.

Odwołania w sprawie podziału funduszu 
zakładowego będą przyjmowane przez 
Radę Robotniczą w terminie do dnia 

15 maja 1973 r. 
3540-K1

Pani do dziecka, potrzeb, 
na. Osiedle Rzeczypospoli 
tej 11 m. 3, zgłoszenia od 
godz. 16. 43559g
Czeladnik piekarski (mło-d 
szy, utrzymanie), potrzeb 
ny. Mazurkiewicz, Sza­
motu ły — Rynek. 43570°
Fryzjerka młodsza i u- 
czennica. potrzebne na 
stałe w Poznaniu. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 43598g,  
Przyjmę krawcowe i krój 
czynie do szycia odzieży 
dziecięcej. Poznań. Jugo­
słowiańska 8b — pracow­
nia. 43610s
Pracownice przyjmę. Wa­
runki dobre. Adres wska 
że ..Prasa". Grunwaldz­
ka 19 dla 43614g._________  
Krawcowe do szycia ko­
szul i bluzek oraz praso­
waczka. potrzebne. Praca 
stała. Oferty ..Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 43633g
Przyjmę kobiety do pra­
cy w ogrodnictwie. Szcze 
pankowo, Sowice 32. 

43635g
Przyjmę malarzy i przy- 
uczonych, na dobrych wa 
runkach. Roosezelta 10 m. 
3 — Eugeniusz Lysek.

437418
Ucznia w zawodzie ślusar 
skim. przyjmę. Warsztat 
mechaniczny. Poznań, ul. 
Dzierżyńskiego 103.

437528

Przetargi
Zarząd Wielkopolskiej Spółdzielni Ogrodniczej w
Poznaniu, ul. Druskienicka 9, ogłasza PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na sprzedaż

SORTOWNICY do jabłek produkcji węgierskiej 
typ U-III t, „Unifruct*’ — rok budowy: 1969. 
Cena wywoławcza 18.757,— zł.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, zakłady nieuspołecznione, oraz , osoby 
prywatne.

Przetarg odbędzie się w dniu 14 maja 1973 r. 
o godz. 9. na terenie WSO w Poznaniu, przy ul. Dru- 
skienickiej 9 w Sekcji Inwestycji w pokoju nr 3.

Wadium w wysokości 10 proc, należy wpłacać do 
kasy WSO najpóźniej do godz. 12, dnia poprzedzają­
cego przetarg.

Zastrzegamy sobie prawo dowolnego wyboru ofe. 
renta lub unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn. 3736-K1

Przyjmę do pracy pomo­
cników do instalacji sani­
tarne!. Poznań - Wola. Du 
-najecka 19. 437558
Przyjmę pracownika do 
warsztatu kaletniczego. 
Ofećty — ..Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 43794°.
Potrzebna wykwalifiko­
wana gorseciarka do szy 
cia biustonoszy i opala- 
czy. Oferty ..Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 43796°

Zatrudnię kobietę w ogro 
dnictwie szklarniowym. 
Zgłoszenia: ul. Ptasia 24 
— poniedziałek. 43343°
Przyjmę ucznia — uczenni 
cę w zawodzie kaletni- 
czym. Oferty ..Prasa” — 

i Grunwaldzka 19 dla 4’3805g

P. T. KLIENTÓW INFORMUJEMY. ŻE
W DNIU 29 KWIETNIA 1973 R. OD GODZ, 10 — 16

będą otwarte na terenie woj. poznańskiego
sklepy Miejskiego Handlu Detalicznego 
BRANŻY:

ODZIEŻOWEJ, TEKSTYLNEJ, GALANTERYJNEJ.
OBUWNICZEJ I SPOŻYWCZEJ.

ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW.
3769-K1A

WIELKOPOLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
ROBÓT INŻYNIERYJNYCH

w Poznaniu, ul. Świętosławska 12 

OGŁASZA, że

PRZYJMUJE ZAPISY
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej w zawodzie:

MONTER instalacji sanitarnych ’ zewnętrznych
Warunki przyjęcia:

— ukończona szkoła podstawowa,
— ukończpńe 16 lat.

Uczniowie w1 czasie nauki otrzymują wynagrodzenie 
w wysokości:

— w I roku nauki 360,— zł. miesięcznie,
— w,II roku nauki 480,— zł. miesięcznie + premia za 

dopre. wyniki w nauce i pracy do wysokości 25 proc, 
wynagrodzenia miesięcznego.

Oprócz powyższego zapewnia się bezpłatne ubranie wyj­
ściowe oraź odzież roboczą, ponadto opiekę lekarską i wszy­
stkie uprawnienia pracowników budownictwa.

Dla kandydatów zamiejscowych zapewnia się internat w 
którym płatne jest tylko wyżywienie.

Przyjęcie do Szkoły bez egzaminu wstępnego.
Po ukończeniu naszej' Szkoły, dla chętnych, istnieje możli­

wość skierowania do Technikum Budowlanego.
Bliższych informacji udziela i zapisy przyjmuje:
Dział Zatrudnienia i Płac Wielkopolskiego Przedsiębiorstwa
Robót Inżynieryjnych Poznań, iii. Świętosławska 12, 
nr kodu 60 967. I piętro pokój 18. tel. 561-88.

3790-K1



PKP Oddział Trakcji w Poznaniu 

przyjmuje

ZAPISY KANDYDATÓW
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej 

na rok 1973/4 w zawodach:
— MECHANIK urządzeń kol. — chłopców 
— ELEKTROMONTER taboru kolejowe­

go — chłopców
W czasie nauki uczniowie otrzymują wyna^rn- 
dzenie w wysokości:

w I roku nauki 150,— zł. miesięcznie
w II roku nauki 320,— zł.
w III roku nauki 640,— zl,
plus premia uznaniowa.

Ponadto uczniowie otrzymują umundurowanie, 
12 biletów bezpłatnych i zniżkę 80 proc, na 
przejazdy kolejami, oraz bezpłatną opiekę le­
karską. Deputat węglowy w naturze wzgl. ekwi­
walent w wysokości 165 zł mieś, otrzymywać 
będą po 1.2 miesiącach uczęszczania do szkoły.

Bliższych Informacji udziela i zapisy przyj­
muje PKP Oddział Trakcji w Poznaniu, ul. Ko­
lejowa 23.

Referat Ogólny pokój nr 6, codziennie w go­
dzinach 12—14 . 3258-Kl

CRS

G S

POLECAMY

Gminne Spółdzielnie „Samopomoc Chłopska**
zapraszają mieszkańców miast

do otwartych w najbliższa niedzielę
to jest 29 kwietnia br. swoich sklepów

DUŻY WYBÓR

odzieży — obuwia oraz ciekawych artykułów gospodarstwa domowego.
3786-Kla

Sprzedam w bardzo dob­
rym stanie szafkę meta­
lową do narzędzi, fotel 
ginekologiczny1, leżankę, 
dwa stoliki do narzędzi. 
Chodzież, tel. 431. 43806g

Warszawę Combi sprze­
dam. Chociej Tadeusz Po 
znań, Marcelińska 35a, 
tel. 671-092. 43862g

Wartburg rok 72 
dam, cena 110 tys. 
lefon 261-71, Konin

-sprze

po 17. 
43795g

Podaje się do wiadomości, że

WYPŁATA NAGRODY
z funduszu zakładowego za 1972 r.
w Zakładach Przemysłu Metalowego 

H. Cegielski w Poznaniu
została dokonana 24 marca 1973 roku. 
Jednocześnie komunikuje się zaintereso­
wanym, że wszelkie reklamacje w sprawie 
nagrody z funduszu zakładowego będą 
przyjmowane do dnia 30 czerwca 1973 r. 
Po tym terminie reklamacje nie będą 
uwzględniane.

Dyrekcja i Samorząd Robotniczy 
Zakładów Przemysłu Metalowego 

H. Cegielski w Poznaniu.

Studencka Spółdzielnia Pracy 
„AKADEMIK” 

Poznań, ul. Fredry 7

wykonuje proce w zakresie:
— CYKLINOWANIE parkietów i listew 

przyściennych (mechanicznie i rocznie)
— MALOWANIE chemolakiem z mate­

riałem własnym, tel. 476-02.
________ _________________________ 3166-KI

Praca @ Nauka
Zatrudnię na stałe sumień 
ną opiekunkę do małego 
dziecka. Warunki do< uz­
godnienia. Poznań, Osie­
dle Piastowskie 107 m. 11, 
zgłoszenia: godz. 17—19.
___________ ________ 43832g 

Fryzjerka dobra, potrzeb­
na zaraz. Oferty ,,Prasa’* 
Grunwaldzka 19 dla 43873g 

Kupno ® Sprzedaż 
Kupię garaż blaszany te­
lefon 635-29.________ 43782g
Skupuję stale hurtowo, ja 
ja, telefo-n 521-47, wieczo­
rem,43760 g 
Sprzedam Pannonię z przy 
czepą boczną. Wojciecha 
1 m. 1 w podwórzu.

44014g 
Suknię ślubną sprzedam, 
telefon 524-25 . 44O32g
Sprzedam garaż. Poznań, 
Dzierżyńskiego 39 m. 18. 
oficyna. 43882g
Sprzedam okazyjnie sy­
pialnię. Lożowa 94a m. 
12. 43643g
Sprzedam automatyczna 
■naszynę dziewiarską. O- 
źerty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 43644g.
Radio Stradivari bardzo 
dobre sprzedam. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
lla 436518.________  
Sprzedam motocykl Ju­
nak. Poznań, ul. Palacza 
3 m. 5.______________435162
Sprzedam Junaka z przy 
czepka. Poznań. Rolna 
9c m. 13. 436928
Sprzedam gara blaszany 
nowy 6X3 m. Welecka 31 
Zegrze. 43722g
Sprzedam tanio nowo­
czesny pokój stołowy, dy 
wan — nowe oraz salonik 
Ludwik-Filip: lustro sty. 
Iowę, Tel. 314-43 134548
Sprzedam MZ 250/2, ul.
Swoboda 38 m. 10. 

425298
Dobre pianino August 
Forster z płyta metalowa 
brązowe sprzedam Liska.
Roosevelta 11 m. 13 oala 
dać od godz 16. tel. 4T-05 

43370?

Pomidory szklarniowe Po 
tentaty sprzedam sztuka 
2 złote. Poznań Sczepan- 
kowo 115. 43417g
Przepiórki japońskie — 
nioski sztuka 25 zł. sprze 
daję. Leszka 52, tel. 
712-81.4 3655 g

Sprzedam wózek głęboki. 
Opolska 19 m. 1. 43561g
Sprzedam motocykl MZ 
ES 250/1 Swarzędz Wrże- 
sińska 16, 43562g
2 krowy na wycieleniu 
sprzedam. Poznań, Po- 
krzywno 56. 43568g
Sprzedam sadzonki goź­
dzików z importu 73 uko 
rzenione i nieukorzenio- 
ne. Ogrodnictwo Zofia 
Orwat Poznań, Łukasze­
wicza 20, tel. 648-iż.
_____________________ 43584° 
Piec węglowy i wannę 
sprzedam. Poznań, Podo- 
lańska 45 m. 1. Ratajcza­
kowie. 436208 
Szczenięta rodowodowe 
cocker spaniel Złote sprze 
dam. Scinawska 20, tel. 
673-665, od godz. 18.
_____________________ 43632g
Maszyny, urządzenia sto­
larskie. kołodziejskie 
sprzedam. Kwiatkiewicz. 
Kobylin, pow. Krotoszyn 
Krotoszyńska 19, tel. 35. 
______ _____  4S639g 
Sprzedam Jawę 250. Lu­
boń. ul. Fabryczna 59 
wejście i domek z tyłu.

437518
Sprzedam czterodziałanio 
wą maszynę do liczenia 
marki Facit. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
43770°.
Sprzedam doniczkowaną 
rozsadę pomidorów grun. 
towvch odmiany TIreball 
* Open Air. 'Wiśniewski; 
Tarnowo Podgórne. Ro- 
kietnicka 45, pow. Poz­
nań. 437718
Okazja sprzedam nowy 
saksofon altowy oraz 
wzmacniacz nagłośnienie 
wy 80 Watt. Po-znań, ul 
Kosińskiego 8 m. 18.

<37'818
Sorzedam okazyjnie Ja­
wę 350 i Junaka stan ide 
siny. tel. 6-37- 32. po °odz. 
18. 438678

Dnia 28 kwietnia 1973 r. zasnęło w Bogu sło­
neczko naszego życia nasz najdroższy syn, brat, 
wnuk i kuzyn, przeżywszy lat 6, śp.

DARIUSZ DĄBROWSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 3-0 kwietnia 1973 r. 

o godz. 14. na cmentarzu w Gnieźnie przy 
ul. Armii Czerwonej.

W głębokim smutku pogrążeni
rodzice, siostra i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
Zawiadomień nie wysyłamy. 44004g

Dnia 36 kwietnia 1973 reku, zmarł

MIKOŁAJ OSOBA 
nasz długoletni, ceniony traktorzysta 

i współpracownik.
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA RODZINIE 

składają:
Załoga i współpracownicy. Dyrekcja 

Rada Zakładowa, Komitet Zakładowy PZPR. 
Samorząd Robotniczy 

Kombinatu Ogrodniczego PGR 
Poznań — Naramowice.

Pogrzeb odbędzie się 29 kwietnia br. 
o go-dz. 16. w niedziele, na cmentarzu w Poz­
naniu — Naramowicach. 3622-K1

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 27 kwietnia 1073 r. zakończyła swoje praco­

wite i pełne poświęcenia życie, opatrzona Sa­
kramentami św. nasza najukochańsza matka,
teściowa, babunia 
»0, śp

siostra, przeżywszy lat

KONSTANCJA LEHMANN
z domu Czajka

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w ponie­
działek. dnia 30 kwietnia 1973 r. o godz. 10. 
z domu żałoby do kościoła parafialnego w Tar- 
ootyie Podgórnym.

W smutku pogrążeni
córka, zięć, siostra i wnuki

43966°

Sprzedam wzmacniacz 4- 
kanałowy, dwie kolumny 
190 wat Fhone. Poważne 
oferty Żurawinowa lOa 
m 9 . 43854g
Pianino metalowa płyta 
sprzedam, tel. 0118-71

43865g

Sprzedam NSU 1000 rok 
1968. Oglądać parking ul. 
Dąbrowskiego 58.

43662g
Warburg 353, prdodukcja 
1972 r. sprzedam. Oglą­
dać parking Dworzec Za 
chodni godz. 13—17.

43665g

Sprzedam Moskwicza 408, 
po przebiegu 70.0o0 km 
i skuter Lambrettę 150 
Li Poznań, Senatorska 5 
po godz. 17. 43652g

Zamienię mieszkanie 2 po 
koję, kuchnia, łazienka 
c.o., z do-zorstwem na 
kawalerkę lub pokój bez 
dozorstwa. Oferty „Pra­
sa*’ Grunwaldzka 19 dla 
436 23g.

3380-K1

Samochody
Sprzedam Wartburga 1965

Odstąpię konto PKO na 
samochód. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
43556g.

tel. 67 95 30. 43931j
Sprzedam Warszawę oraz 
rower wyścigowy, wiado 
mość Parking PI. Wiosny

Sprzedam Mikrusa, tel.
743-79. 43675g

Ludów. 43671g

Sprzedam Warszawę 224.
Kordeckiego 26a. 43430g
Sprzedam Fiata 125 p, 
stan idealny. Poznań, Cze 
chosłowacka 44 m. 13.

43477g
Sprzedam Syrenę 104,
ewentualnie z dodatko­
wym serwisem części.
Rocznik 1968. stan b. dob 
ry. Puszczykowo, Poznań 
ska 34, tel. 248. Oglądać
po godiz. 16. 43819g

Sprzedam Fiata 600, po 
kapitalnym remoncie, tel.
588-59. 43526g
Sprzedam WarszaWę-Com 
bi fabrycznie nową wy­
danie eksportowe. Oferty ■ 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 43529g.
Sprzedam Syrenę 102, 
stan dobry. Osiedle Przy 
jaźni 10U m. 268 . 43592g
Warszawę Combi 72 r. 
sprzedam Śrem, tel. 874. 
go-dz. 1'5—18. 43601-g
Sprzedam 
przednie

kompletne 
zawieszenie

VW 1300. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 18 dla 
43603g.
Kupię samochód do ogrod 
nictwa na spłatę. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 4 3 604g.
Warszawa Z24. po kapitał 
nyin remoncie sprzedam. 
I/Uboń 4, ul. Ratajczak^ 
6. 436228
Volkswagen Combi 1500S 
sprzedam. Broekere Ple- 
wiska Osiedle. Akacjowa 
76. 436288
Sprzedam Trabanta 601 
przebieg 6 tys. tel. 553-74. 

43725g

Mercedes 22OD. przebieg 
61.000. stan bardzo dobry 
sprzedam. Promienista 93 
m. 18, sodz. 16—18.

437268

Trabanta Combi oraz
skrzynię biegów 
ma obudowę do 
Dauphine kupię. 
Biedrzyckiego 1

lub sa. 
Renault 
Poznań, 

m. 8.
43756g

Sprzedam Żuka rok 1969. 
Września, ul. Malborska 
4 m 2. 43765g

Samochód Warszawa 224 
sprzedam, tel. 559-47.

43792g

Sprzedam Moskwicz 412 
stan dobry, tel. 673585.

43423°
Sprzedam Lublina lub za­
mienię na Żuka za do­
płatą, tel. 713-63, ul. Po-

Zamienię dwa mieszkania 
w nowym budownictwie 
pokój z kuchnią i łazien 
ką kolejowe — drugie 
M-3 spółdzielcze na jed­
no mieszkanie M-4 w no­
wym budownictwie. Ofer 
ty „Prasa*’ Grunwaldzka 
19 dla 43585g.

SAMODZIELNY ODDZIAŁ 
WYKONAWSTWA INWESTYCYJNEGO 

przy Zakładzie Energetycznym 
Poznań — Teren w Poznaniu

poszukuje

krzywno 54. 43437g

Sprzedam tanio Warsza­
wę M-20. Poznań, Żorska
18.

Syrenę 103, tanio sprze­
dam. Adres wskaże „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
43673 g.
Sprzedam Warszawę M-20 
Poznań — Minikowo. Pin 
czowska 6. 4370Og
Kupię Fiata, Wartburga 
nowego prawie nowego. 
Odstąpię konto PKO, tel.
733-76. 43704g
Kupię Fiata 125p po wy­
padku, tel. 741-23, Poz­
nań. 43129g
Zawieszenie górne, dolne 
na łożyskach, przeguby 
półosi do Syreny po ce­
nach hurtowych dostar­
cza Warsztat Poznań, Ko
ścielna 58a. 42416g

43439g

Przyjmę na pokój młod­
szych panów. Śliwkowa 
2, (Dębiec) — piętro.

43 4 03g

pomieszczeń biurowych
o powierzchni minimum 100 m2

z przeznaczeniem na pracownię projektową.

Oferty prosimy składać na adres SOWI—ZEP — 
Teren w Poznaniu, ul. Nowowiejskiego 11. 

2674-K1

Moskwicza 408, Syrenkę 
104, stan idealny sprze­
dam. Poznań Śpiewaków

Pokój wspólny

4. 43406g

pracującym 
Wawrzyńca 
Jeżyce.

panom 
wynajmę.

19 m. 5. — 
43724g

Sprzedam dom z ogrodem 
po cenie obniżonej. Pobie 
dziska, Zielona 1, blisko

Sprzedam Syrenę 101 w 
dobrym stanie. Poznań, 
uł. Głogowska 146 m 14
od godz. 13. 43842g

2 pokojowe z ogródkiem 
wydzierżawię, kupię. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 10 dla 43814®.

dworca. 43537 g

Sprzedam parcelę budow­
laną Kiekrz. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
43691g.

Skodę Octawię sprzedam. 
Poznań, Jaworowa 32 m 5
po godz. 1-4. 43356 g
Sprzedam Warszawę 204,
tel. 526-56.

• Lokale
43857g

Dwie panienki szukają 
pokoju, tel. 679-510.

4363 4g

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllli
ZAWIADAMIAMY P.T. KLIENTÓW że

BIURO OGŁOSZEŃ
PRZYJMOWAĆ BĘDZIE NEKROLOGI

w dniu 1 Maja b.r. od godz. 14 — 16.
3815-KI

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllll
Kupię karoserię do Fia­
ta 125p nową po wypad­
ku Ronka, Poznań. Myl­
na 26 m. 5. 43955g
Kupię kabinę Żuka. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 43888g.

Sprzedam Nysę. Poznań, 
ul. Grunwaldzka 248. ga­
raże. godz. 19—18. 43898g
Sprzedam Warszawę M-20 
po remoncie. Jerzy Te- 
cław. Baranowo, Wiosen.
na 44. 43895g
Sprzedam samochód cię­
żą rowy Zis 150. na ropę 
5 t. wiadomość. Poznań, 
ul. Szydłowska 40 m. 2.

4.39078
Żuka stan dobry kupię. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 42O86g.

Przyczepkę campingowo- 
bagażową sprzedam, tel.
461-24. 4"050°
Części do Renault 1-0/8. 16 
sprzedam, telefon 568-29.

43145g
Sprzedam nowe Volvo de 
lux granat, tel. 529-37.

433248
Sprzedam Zastawę ul.
Opalenicka 69. 43464g

Przyjmę
jednoosobowy, 
8a, Jeżyce.

pana na pokój
ul. Miła

43815g
Oddam na dłuższy okres 
ładny samodzielny pokój 
c.o., (samodzielna łazien­
ka) ewen. kuchenkę czę­
ściowo kuchenkę. Opłata 
z góry. Krajewskiego 52, 
przedłużenie Sosnowej.

43820g

Zamienię M-3, Winogrady 
Osiedle Przyjaźni na rów 
norzędne w dzielnicy 
Grunwald — Łazarz, mo­
że być kwaterunkowe z 
c.o. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla $3829g.

Bydgoszcz — Błonie M-3, 
nowe budownictwo, kwa­
terunkowe zamienię na 
mieszkanie Poznaniu. Sta 
siulewicz, Bydgoszcz. No
wotki 3 m. 33. 43836g

• Nieruchomości

Dnia 26 kwietnia 1973 
zawsze nasza sumienna 
zapomniana Koleżanka

r. odeszła od nas na 
była pracownica i nie-

ELEONORA
przewodnicząca Kola

JÓŹWIAK
Emerytów przy ZW

„Pospress”.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

30 kwietnia 1973 r. o godz. 12.30, na cmentarzu 
junikowskim.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Zarząd — POP — Rada Spółdzielni 
Rada Zakładowa, Kolo Emerytów, Pracownicy. 

Zachodniego Wydawnictwa „Pospress” 
SP w Poznaniu.

440i8g

tW dniu 27 kwietnia 1973 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami

św. zmarła 
ka i ciocia,

Pogrzeb 
30 kwietnia

nasza ukochana siostra, szwagier- 
przeżywszy lat 67, śp.

juni-kowskim.

IRENA FRONK 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 
1973 r. o godz. 14.15, na cmentarzu

W smutku pogrążona

RODZINA
440018

KB

tW dniu 26 kwietnia 1973 r. zmarła po dłu­
gich cierpieniach nasza ukochana żona, 
matka, teściowa i babcia

REGINA KURCZEWSKA
z domu Zielińska

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 kwietnia 1973 r. 
c godz. 10.50, na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni

mąż, córka, syn, zięć i wnuki

Poznań, ul. Oświęcimska 52. 439758

m

Parcelę 890 mf atrakcyj­
ną Winogrady sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 43631g.

Pilnie kupię willę, domek 
jednorodzinny okolica Po 
znania, Baranowa. W roz 
liczeniu mogę odstąpić 
mieszkanie własnościowe 
80 m2 śródmieście Pozna­
nia. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 4368«g.
Działki budowlane 500 m* 
Suchylas przy stacji ko­
lejowej, jedna Kobylnicy 
tanio sprzedaje. Informa­
cja, Fronk, Poznań, Kas- 
syusza 10 m. 7 godzina 
18—21, telefonicznie 44-8-89. 

43689°
Letniak murowany 1300 
m2 ogrodu, Puszczy ków- 
ku, sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 43749g.
Kuplę 1-2 ha ziemi przy 
szosie z prawem budowy, 
od Poznania do 25 km. 
Oferty z ceną Prasa, Grun 
waldzka 19. dla 43905g

43905g

Zguby ® Różne
Zgubiono zegarek marki 
Doxa ze złotą bransole­
tą. Wiadomość za wyna- 
grodzeniem, tel. 519-96.

43891g
Zaginął wyże! niemiecki 
krótkowłosy suka. Właści-
ciel, Albańska 14 m. 7.
Znalazcę wynagrodzę.

43934g
Dostawcy obuwia letnie­
go i domowego. Zgłosze­
nia Szamarzewskiego 36 
m. 3, po godz. 16. 43945g
Wezmę w dzierżawę po­
mieszczenie o-koło 80 m*, 
woda, siła, światło, ewen­
tualnie c. o., nadające się 
na lakiernię samochodo­
wą. Dzielnica obojętna, 
może być powiat z pogo­
dną komunikacją, oferty 
„Prasa*’, Grunwaldzka 10 
dla 43429g.
Bezpyłowe cykllnowanie, 
lakierowanie parkietów 
i podłóg, tel. 609-80, po
16. 43720g

Doktorantka poszukuje 
pokoju. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 16 dla 
436U.g,
Pana pracującego na 
wspólny pokój przyjmę. 
Pszenna 12 — Winogrady.

.4348JS.
Młody inżynier poszuku­
je WSpólnbgó pokoju. O- 
ferty „Prasa" Grunwaldz 
ka 19 dla 43463g.
2 panny poszukują poko­
ju, chętnie całe mieszka­
nie. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 43694g.
Pokój 
willi

dwuosobowy w
oddam

tel. 336-54.
studentce, 

43705°
Kupię mieszkanie włas­
nościowe dwa pokoje, 
kuchnia, nowe budownic­
two dzielnica Winogrady, 
Grunwald. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
43mg.
Samotna pracownik Aka 
dem ii Medycznej poszu­
kuje pokoju z wszelkimi 
wygodami na 6 miesięcy. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 43807g.
Pokój wynajmę małżeń­
stwu. Luboń 3, Długa 31. 

43721'g

M

Przeźmierowie — Barano­
wie, kupię spiesznie will- 
kę nowoczesnej budowy z 
wygodami, przy szosie. 
Zgłoszenia: Adamski, Poz­
nań, Matejki 33a. 43839g

Sprzedam tanio 1,5 morgi
. ziemi ..ornej., w.. miej^ćowp. 

ści Polska Wieś k. Pobie-

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 14 ha w tym 2 ha 
łąki. Przystanek autobuso 
wy i kolejowy, kościół, 
szkoła na miejscu. Budyń 
ki murowane w dobrym
stanie.
15 km.

Do miasta Środy
Wiadomość

Książkiewicz Środa
Jan 
ul.

dzisk. Informacje — 
znań, ul. Przełęcz 44.

Po-

43826g

Sprzedam willę jednoro­
dzinną wolnostojącą, par­
terową z wygodami w Po 
znaniu w rozliczeniu 
ewentualnie mieszkanie
M-3 segment szeregów
ca lub mały domek mie­
szkalny. Oferty lub adres 
wskaże „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 43910g.

Dom
nizacyjny,

warsztat galwa-
mieszkanie

wolne na każde rzemio­
sło — przemysł sprzedam. 
Opatówek k/Kalisza, Po­
przeczna 4, Małecki.

1083-K2

Działki 2600 m* sprzedam 
pod uprawę ogrodniczą 
znajdujące się Poznań — 
Nowe Miasto, ul. Widaw 
ska. Oferty z ceną „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
434 73g.

STEFAN KUCZYŃSKI
z Laskownicy

rotmistrz rez. 16 Pułku Ułanów, odznaczony
udział walkach o niepodległość, zmarł

za 
w

Warszawie dnia 26 kwietnia 1973 r. po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. w 
wieku lat 76.

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu w dniu 
30 kwietnia 1973 r. o godzinie 14 na cmentarzu 
sołackim przy ul. Lutyckiej, 

o czym zawiadamiają pogrążeni w bólu
córka, syn i rodzina

43984°

tDnia 27 kwietnia 1793 r. zakończył swój 
pracowity żywot, opatrzony Sakramentami 
św. mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, 

teść i dziadek, przeżywszy 71 lat, śp.

SZCZEPAN SIERANT
Pogrzeb odbędzie 

30 kwietnia 1973 r. o 
junikowskim.

W głębokim smutku

Walki Młodych — cukier-
nia. 43870g
Starolęka kupię większą 
parcelę z prawem zabu­
dowy. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
*3452g.

Solarz poddasze willi 
130 m‘ do żaadaptowania 
na mieszkanie sprzedam. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 43602g.

Sprzedam działkę hekta­
rową ziemia pierwszej 
klasy z prawem zabudo­
wy Pawlicki, Wronki 
Osiedle Mickiewicza 9 m.
2. 43629g

Sprzedam działkę budow­
laną 0.57 ha, pod Po^zna- 
niem. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
43909'°.

się w poniedziałek, dnia 
godz. 10.25, na cmentarzu

pogrążeni

żona, synowie, synowe i wnuki

Poznań, ul. Grochowska 53 m. 19. 44021 g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
dniu 27 kwietnia 1973 r. zmarł po długich 
cierpieniach namaszczony Sakramentami św.

mój najdroższy mąż, 
i dziadziuś przeżywszy

troskliwy ojciec, teść 
lat 72

WOJCIECH STEFAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 2 maja 1973 roku, 

o godz. 13.05, na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Poznań, ul. Gwardii Ludowej 37 a m. 16.
44024g

Oddam w dzierżawę war­
sztat szewski z pomiesz­
czeniem handlowym w 
centrum małego miasteez 
ka turystycznego. Adres 
wskaże „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 43463°.
Poszukuję domku campin 
gowego na okres 2 tygod­
ni przy jeziorze. Oferty 
Prasa, Grunwaldzka 19.

. 4365 3g

• Matrymonialne
23-letnia, dobrej prezen­
cji, wykształcenie wyższe, 
działka budowlana poślu 
bi wartościowego pana. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 43710°.
Kawaler wysoki, przystoj 
ny, włosy blond, rze­
mieślnik, sytuowany bez 
nałogów pozna pannę o 
podobnych walorach do 
lat 24. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 43709g.
Panna lat 24 z wyższym 
wykształceniem pozna od 
powiedniego kawalera. Cel
matrymonialny. Oferty
Prasa Grunwaldzka 19.

43871°

Dnia 28 kwietnia 1973 roku, zmarł nasz uko­
chany mąż, ojciec, przeżywszy lat 60

mgr STANISŁAW PAWEŁEK
Pogrzeb odbędzie się 30 bm. o godz. 16, na 

cmentarzu na Ju-nikowie.

W smutku pegrążona

Poznań, Kępińska 8.

tW dniu 27 kwietnia 1973 r. zginął śmiercią 
tragiczną nasz jedyny syn, wnuk, śp.

WALLEMAR GARCZYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 39 kwietnia 1973 r, 

o godz. 14.50 na Junlkowie.

Pogrążeni w żalu i smutku

rodzice i babcie

Poznań Szamarzewskiego 2 m. 2.

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie
mego drogiego męża i

FLORIANA
Krewnym, Kolegom z

tatusia, śp.

BANASZAKA
b. 57 PP Wiko, przyja-

ciotom i życzliwym znajomym za okazane ser­
ce, współczucie wieńce i kwiaty z głębi serca 
płynące podziękowanie

składa 
żona z synem

433618

Msza św. w intencji

mgr inż. STANISŁAWA
zmarłego w Krakowie 29 marca 1973 
się 29 bm. w kościele Im. Marii w 
cach o godz. 1-8.

o czym zawiadamiają

żona dzieci,

MAJA
r. odbędzie 
Smochowi-

wnuki ’
439648



KRZYŻÓWKA NR 47 Sara Dimson pisała pod dyle 
łando swego szefa, ale my 
ślała o nadchodzącym 

weekendzie, o liceum w małym 
miasteczku Galewood, o pierw­
szym od dwudziestu lat spotka­
niu absolwentów oraz o Howar­
dzie Słillsonie, który jest odpo­
wiedzialny za ło, że musiała opu 
ścić Galewood, aby łam nigdy 
nie wrócić.

Pan Blug podpisał podykłowa 
ne listy, na których był ozdobny 
nadruk: „Jason D. Blug — Han­
del hurtowy i detaliczny diamen­
łami". Sara wkładając listy do ko 
pert powiedziała:

— Mam do pana prośbę, pa­
nie Blug...

— Nie mogę odmówić żadnej 
prośbie mojej „prawej ręki".

— Chciałabym wypożyczyć z 
firmy pierścionek z dużym bry­
lantem, broszkę i odpowiednie 
kolczyki. Podczas naszego spot­
kania absolwentów chcę zrobić 
dobre wrażenie. Wiele z moich 
koleżanek zaszło dalej w życiu

SONORA MORROW

Id&ilepsi przyjaciela kobiety

ilL

2?
HF

3. regionalnie: ziemniak.

kazać mu, co skacił wówczas 
wraz z tobą. A dlaczego właści­
wie poróżniliście się wówczas? 
Oczekiwaliśmy ślubnego bukietu 
i weselnych dzwonów?

H/H

ność 
ra.

Powstała pewna rozbież- 
zdań — odpowiedziała Sa-

Poziomo: 1. lantanowiec, 
pozostałość po czymś, 6. przy­
czepa parowozu zawierająca za 
pas węgla, -3-. Persja, ~8r anto­
nim zalety. 10. atrybut Manola 
w ,,Niepokonanym’’, 12. daw­
na zabawa polegająca na ryt­
micznym podrywaniu płaskiej 
szpuli, za pomocą nawiniętego 
na nią sznurka, Mr część szkie 
letu, .16,- lichy koń. ,JJL, barwa 
sierści u zwierząt, 2(L miasto w 
woj. zielonogórskim. _22. stołek 
bez oparcia, 24. zapowiada po­
szczególne pozycje programu 
radiowego, 25. bursztyn, 26. nie 
raz męczy luli' gnębi Jzłowieka, 
37. pseudonim sławnego szara­
dzisty krakowskiego, Władysła 
wa Smoły, 28. tkanina dekora­
cyjna naśladująca obraz.

Pionowo: 1. miejsce pobytu 
Adama i Ewy, 2. typ, gatunek,
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dzień wolny od pracy, 5. oleje)? 
różany, s8. podróż, 9. jednostka 
monetarna Kanady, 10. nie z 
każdej będzie chleb. 1E organ 
roślinny służący do asymilowa 
nia dwutlenku węgla, 13. ro­
dzaj uprzęży. 15. służy do kłu­
cia ryb przy połowie, EL najniż 
sza kondygnacja nadziemna bu 
dynku, 18. służy do wywiesza­
nia flag. 19. poręczenie zapłaty 
sumy wekslowej, 21. miasto w 
nłn.-zach. Belgii, 22. liczba, 
która może być literą, 23. żywi­
ca z drzewa sumak.

Litery z kartek ponumerowa 
nych w prawym dolnym rogu 
należy uporządkować według 
szyfru i odczytać hasło, które 
wystarczy nadesłać jako rozwią 
zanie całego zadania. ~ , i *

Szyfr: 1—2—3—4—3—5—6—7,
1—8—9—10—3—11M2, 13—9—2—14— 
15—6—16, H—16, 10—14—6—8—9, 
15, 2—13—18, 2—3—19—20—11—21, 
15—16—22—17, 5—18—23. 24—13— 
16—1—16—9—5, 3, 8—20—19.

Pomiędzy czytelników, którzy 
nadeślą poprawne hasło rozlo­
sujemy 5 bonów książkowych 
po 100 zł, ufundowanych przez

L. Kubbel 
(„Sudsvenska Dagbladet”, 1910 r.)

PZU.
Rozwiązania z dopiskiem 

kopercie „Krzyżówka nr 
prosimy przesyłać do 4. V

na

br.

Blug zastanowił się chwilę, a 
następnie powiedział:

— Myślę, że ło da się zrobić. 
Trzeba tylko zawiadomić towa­
rzystwo ubezpieczeniowe. Powie 
my im, że chodzi o akcję rekla­
mową.

IZ iedy Sara wysiadała z pocią 
gu, na peronie słała Sel­

ma Barłon. Naturalnie wysiadła z 
wagonu pierwszej klasy. Była u- 
brana we wspaniałą suknię ornz 
pantofle, kupione przy Piątej Uli 
cy. Miała również na sobie biżu­
terię z diamenłami. Nie była to 
już ta Sara Dimson, która dwa­
dzieścia lał łemu opuszczała Ga­
lewood, chyłkiem, w środku no­
cy-

— Sara Dimson. Wyglądasz 
wspaniale. Nie zmieniłaś się ani 
na jołę. Naturalnie zamieszkasz u 
mnie.

Sara pocałowała dawną przy­
jaciółkę z klasy i odparła:

— Dziękuję bardzo ale mam 
zamówiony apartament w „Royal 
Hotel". Jak wygląda program na 
szego spotkania?

— Wielki bankiet, spotkanie 
ze starymi profesorami, a dla cie 
bie coś specjalnego: będzie Ho­
ward Słillson. Będziesz mogła po

Na balu Sara ścigała spojrze­
nia mężczyzn, jak magnes.

— Usiłowałem cię odnaleźć 
po... po — jąkał się Howard tań­
cząc z nią. — Czy nie uważasz, 
że moglibyśmy zacząć jeszcze 
raz. Jesteśmy starsi i mądrzejsi. 
Tak często myślałem o tobie.

Sara starała się więcej nie tań­
czyć z Howardem, ale przed o- 
stałnim walcem przedarł się 
przez grupę otaczających ją męż 
czyzn.

— Muszę z tobą porozmawiać.
— Właśnie rozmawiasz.
— Ale nie tu, gdzie otaczają 

cię tłumy. Ciebie i twoje brylan­
ty-

— Najlepsi przyjaciele, jakich 
może mieć kobieta...

— Czy mogę odprowadzić cię 
do domu?

— Mieszkam w hotelu „Royal" 
i muszę dbać o swą opinię. Po- 
jadę do domu sama a ty przy- 
jedź za godzinę. Otworzę osobi­
ście służbowe wejście. Mieszkam 
w pokoju 207.

IZ iedy odbierała klucz od po 
koju portier powiedział:

— Czy nie byłoby lepiej aby 
zdeponowała pani swą biżuterię 
w naszym sejfie?

— W Galewood nie ma prze­
cież złodziei — powiedziała Sa­
ra.

— Gdyby nawet byli — u- 
śmiechnął się portier — musieli 
by przejść obok mnie. Zaryglowa 
łem bowiem służbowe wejście.

Sara wjechała windą na piętro 
a następnie służbowymi schoda­
mi zbiegła na dół i odryglowa- 
ła drzwi służbowe. Po godzinie 
Howard zapukał do jej pokoju.

Kiedy wszedł objął ją, ale Sara 
wywinęła mu się.

— Kocham cię jeszcze, Saro...
Usiadła w fotelu, zdjęła pier­

ścionek, broszkę i kolczyki a na­
stępnie powiedziała:

— Najpierw muszę ułożyć do 
snu moich najlepszych przyja­
ciół. Podaj mi, proszę, tę szka­
tułkę ze stołu — włożyła biżu­
terię do szkatułki i kazała Ho­
wardowi postawić ją na najwyż­
szej półce ściennej szafy.

Zrobił to a następnie klęknął 
przed nią i powiedział:

— Proizę cię, abyś pozwoliła 
mi mówić jeszcze raz o naszej 
przyszłości. Nie tu. Tuż za rogiem 
jest mały bar.

— Dobrze — zgodziła się. — 
Muszę się tylko przebrać. Pocze­
kaj na mnie w barze.

Howard wyszedł z pokoju i tą 
samą drogą co przedtem schoda 
mi i wejściem służbowym, opu­
ścił hotel. Sara zaryglowała za 
nim drzwi i wróciła do pokoju. 
Tu wyjęła biżuterię ze szkatułki 
i schowała ją do pudełka z kre­
mem do rąk, wygładzając następ 
nie otworzyła okno, obok które­
go p zebiegały na zewnątrz scho 
dy przeciwpożarowe. Zrobiwszy 
to, zeszła do portiera.

— Proszę wezwać policję. W
moim pokoju kłoś jest i 
chwili właśnie wychodzi 
okno.

Dolicja zabezpieczyła 
’ łkę na biżuterię. O

w tej 
przez

szkału 
godz.

16 aresztowano Howarda. Na 
szkatułce znaleziono jego odci-

ski palców, portier zeznał, że 
drzwi służbowe były zaryglowa­
ne...

Sara zatelefonowała do Bluga 
aby zawiadomić go o kradzieży. 
Był jak zwykle miły, i poprosił, 
aby się nie przejmowała, bowiem 
biżuteria była ubezpieczona. Sa­
ra wróciła do New Yorku wraz z 
pudełeczkiem maści do rąk w kłó 
rym spoczywały diamenty. W 
trzy miesiące potem Howarda 
Stillsona skazano na trzy lała wię 
zienia. Po roku wypuszczono go 
warunkowo, a towarzystwo ubez­
pieczeniowe wypłaciło Blugowi 
odszkodowanie. Następnego dnia 
Biug powiedział do Sary:

— Saro, kiedy firma jubilerska 
angażuje sekretarkę, naturalnie 
zasięga o niej informacji. Wie­
działem więc, dlaczego opuściła 
pani Galewood, jak zachował się 
Howard przed dwudziestu laty. 
Była pani znakomitą sekretarką. 
Wiem również, że Howard Still- 
son nie jest złodziejem, że dia­
menty są u pani i że pani rów­
nież nie jest złodziejką. Mam ra­
cję?

Sara skinęła głową.
— A zatem. Rachunek z Ho­

wardem jest skończony. Odsie­
dział rok za pani krzywdę. Pani 
odda mi teraz diamenty, ja oże­
nię się z panią i będziemy mie­
li oboje trzydzieści tysięcy dola­
rów z towarzystwa ubezpiecze­
niowego. A ponadto proszę pa­
miętać, że żona nie powinna wv-
stępować
własnemu mężowi.

sądzie przeciwko
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Czyje to piosenki?
Zgadywanka muzyczna

pod adresem: „Głos Wielkopol­
ski”, skrytka pocztowa 1074, 
60-959 Poznań.

ROZWIĄZANIE 
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Prawidłowe hasło winno 
brzmieć: „Ubezpieczenie zaopa­
trzenia dzieci, to niezwykle cen 
na pomoc rodziców dla swego 
dziecka. Pamiętajcie i korzy­
stajcie z tego ubezpieczenia”.

Bony towarowe wartości 100 
zł wylosowały następujące oso­
by: Czesława Walter. Poznań 
ul. Saperska 8B m. 14, Krzysz­
tof Wojtecki, Wągrowiec ul. 
Kościuszki 52, Józef Maj, Po­
znali ul. Prądzyńskiego 57 m. 
2. Elżbieta Jędrzejczak. Poznań

Mat w 2 ruchach
W pozycji przedstawionej

ul. Dzierżyńskiego
Ewa Każmierczak,

138/140 i
Czapury

na
diagramie, mimo małej liczby bie­
rek, toczy sie jednak dość zróżni­
cowana gra. W rozwiązaniu, które 
podajemy na końcu rubryki, wy­
stępują cztery maty. Nie wszystkie 
mają ten sam walor pod względem 
czystości i ekonomiczności. Zależy 
to oczywiście od udziału białych 
figur w samvm matowaniu.

Życzymv szybkiego znalezienia 
wygrywającego ciągu!

OTWARCIE
KR0LEWSKO-INDYJSKIE

pow. Poznań 24, ul. Poznańska 
80/1.

Nagrody wyślemy pocztą.

Z anegdot azjatyckich

U krawca
Klient przyniósł do krawca 

materiał, żeby mu uszył ubra­
nie. Krawiec zmierzył mate­
riał, ale nie chciał krajać. Znie­
cierpliwiony klient powiedział:

— Przecież widzisz, że star­
czy.

— No tak, ale tu jest tak 
mało jedwabiu, że jak starczy 
dla ciebie, to nie starczy dla 
mnie, a jak starczy dla mnie, 
to dla ciebie nic nie zostanie.

Specjalizacja
Żołnierz został ranny w bit­

wie strzałą, która utkwiła mu 
w ciele. Wezwano więc chirur­
ga. Ten pocieszył rannego mó­
wiąc, że zaraz wszystko załat­
wi, po czym odciął drzewce 
strzały, zostawiając grot w ra­
nie i zażądał honorarium.

— To przecież każdy potrafi
— powiedział żołnierz 
mij mi grot.

— To już nie moja 
ność, wezwij lekarza 
wewnętrznych.

— wyj-

specjal- 
chorób

Tak spopularyzowały się i wrosły w tradycję, iż wydaje się, że 
stanowią twórczość ludową, że powstawały spontanicznie w czasie 
marszów i biwaków, na froncie i przy partyzanckim ognisku. Z re­
guły były one jednak dziełem znanych kompozytorów i poetów, 
a dopiero później słały się własnością ogółu — całej armii, ca­
łego kraju. Opublikowane w monograficznych zbiorach — są 
dziś pasjonującym studium wiedzy o ówczesnych ludziach, ano­
nimowych zwykle bohaterach. Jak brzmią nazwiska tych popular­
nych radzieckich pieśni żołnierskich?

1. Jeśli jutro na bój.
2. Mołdawianka.
3. Pieśń o taczance.
4. W przyfrontowym lesle.
S. Wieczór na redzie.
6. Dolinami i wzgórzami.

7. Droga do Berlina.
8. Marsz artylerzystów.
9. Piosenka frontowego szofe­

ra.
10. Daleko, daleko.

Zastanów się — spróbuj odpowiedzieć, a następnie poszukaj 
— dla sprawdzenia swoich wiadomości — rozwiązania na tej stro­
nie.
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Białe: Zbigniew Doda (Poznań).
Sznapik

Piękny, prawidłowy mat.
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Se6 2.He5X. 1.
,.S:f3 2.Sg2X. 1

. Sf5 2.Sd5X.
K:e3 2.Hd2X.

— Wynalazłem coś, co się 
nazywa „ubezpieczeniem od 
ognia"!

— Wypłata z tytułu twego 
ubezpieczenia była tanłastycz 
na. Możesz częściej łamać no 
gil

Sd6 17.Wfdl, 
19.Sc4, Hc7 
H:c3 22.SC4, 

24.W:dl. Hc7 
Hcl + 2.7.Gfl,

Czarne: Aleksander 
(Warszawa).

Gc8 28.Wd8 + . Gf8 29.HC4!. H:c4 
3O.S:c4. Gb7 31.W:a8. G:a8 32.ba6, 
Gc5 33.S:e5 i czarne poddały się.

Rozwiązanie dwuchodówki (p. 
diagram nr 67): i.Se3 grozi 2.Hg5X.

Sf5 15.e4. de4 16.de4, 
Hc7 18.G:d6. H:d6 
2O.S:a5, ba5 21.Sd2!, 
Wed8 23.S:a5. W:dl 
25.Gh3!, a6 26.Wd7.
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— Dobry wieczór! Przybywam 
czeń od Włamań i Kradzieży!

— Jestem Kowalski z Towarzystwa Ubezpieczeń. Czy 
nie uważa pan, że silniki tego samolotu jakoś dziwnie 
stukają!

łW40

— W pojedynku tym, stoczonym 
w 9 rundzie rozgrywek XXX In­
dywidualnych Mistrzostw Polski 
w Gdyni, zmierzyli sie z jednej 
strony rutynowany mistrz (piętna­
stokrotny finalista MP), z drugiej 
zaś młody, obiecujący szachista, 
broniący tytułu wicemistrza Pol­
ski. Rozgrywka stała się pokazem 
wyższości nozycyjncgo stylu pierw 
szego z nich:

l.Sf3. c5 2.g3, g6 3,Gg2, Gg7 4.O-O, 
Sc6 5.C3, e5 6.d3, Sge7 7.a3. d5 8.b4, 
cb4 9.ab4, 0-0 10.b5;~ Sa5 ll.Ga3, 
b6 12.Sbd2. We8 13.Wbl. Gb7 14.Ha4,

ROZWIĄZANIE 
ZGADYWANKI
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PRZEZORNI

UBEZPIECZENI

— Wie pan, w dziedzinie 
ubezpieczeń jestem takim sa­
mym artystę jak pan.

— Fred, kochanie, ty ży- 
jesz! Będę więc musiala zwró 
cić pieniądze, które otrzyma­
łam z racji twego ubezpieczę 
nia.

z Zakładu Ubezpie-

— Oczywiście, że 
sałem Iis4 w sprawie 
cienia grupowego...

ło ja pi- 
ubezpie-


